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Jednorazowy zasiłek tllrj praco uników 
{aństw jwych i emerytów. — S|irav/a 
przeniesień w liolejnictwie. — Mord

rabunkowy.
P. Devey o żyddch w Polsce.
Nowy Jork. (Pat.). „N ew  Jork  Jovish  

D a ily  B uiletin “  poda je  w yw iad  z doradcą f i ­
nansow ym  rządu polskiego, p. D eveyem .

Żydzi am erykańscy muszą pam ięiać. — 
m ów ił p. D evey  — że R zeczypospolita  Polska 
istn ie je  zaledw ie 10 lat i że n iepodobna w tak 
krótkim  stosunkow o czasie w yrów nać i zmie 
nić wszelkie różnice poglądów  istn iejących  
jw P olsce w ciągu  lak  wielu lat. Żydzi polscy, 
jako  część m ie jscow ej ludnośoi,; są oczyw i­
ście również dotknięci obecnie panującą  tam 
sytu acją , ekonom iczną, związaną z tein, że 
przem ysł i handel ulega obecnie w P olsce  re­
organ izacji w duchu now oczesnych m elod g o ­
spodarczych. T D evey w yraził przekonanie, 
żo drobni handlarze żydzi. ld órzy  są obecnie 
e lim inow ani,^  irzem yslu i handlu w Polsce, 
dzie.ki reorgan izacji przem ysłow ej, o1 rzymą- 
ją . ifb jftS  m ożliw ości i  Sj chlonięci zostaną 
przi-z now y system  ekonom iczny. Osobiście, 
m ów ił p. D evey, m yślę, że oiągłe skargi i w y 
stąpienia do rządu związane z tym  stanem 
rzeczy,'1 nie m ogą doprow adzić do w zajem ne­
go zrozumii nią się. —- M ojem  zdaniem, 
lep ie j i m ądrzej jest oceniać spraw iedliw ie
lo. co si.e; ma, niż dom agać się ciągle  nowyeli 
korzyści.

KO SZTA UTRZYM AŃ IA.
Warszawa. (Pat.). K om is ja  do badania 

zmian kosztów utrzym ania, na posiedzeniu 
w dniu 4 lutego br. ustaliła, że w m iesiącu 
grudniu w porów naniu z m iesiącem  listopa­
dem 1929, koszta utrzym ania rodziny praco­
w niczej w W arszaw ie, złożonej z 4 osób — 
w zrosły  o 0.9 procent. W  styczniu  1930 w po­
rów naniu  z grudniem  1929, koszta u trzy m a ­
nia zm niejszy ły  się o 2,7 procent.

O OBNIŻEN1 E STOPY DYSKONTOW EJ  
W  B A N K AC H  PR YW A TN YC H .

W arszawa. (A  W .) V / końcu bieżącego ty ­
godn ia  m l  się odbytu posiedzenie Związku 
B anków  w Polsce, pośw iecone spraw ie ewen­
tualnego obniżenia stopy dyskontow ej ban­
ków  pryw atnych . P ozosta je  io  w związku z 
obniżeniem  Stopy dyskontow ej Banku Pol., 
jak ie  m iało m ie jsce  w dniu 31 stycznia i>. r. 
Jed nakże decyzja  zniżki o pól lub ca ły  pro- 
cenl.‘ .stopy dyskontow ej banków pryw atnych 
bedzio na jpraw dopodobn iej uzależniona od

Grób szesnastu pasażerów.

(xy ) Jak ju ż donosiliśm y w „W ieku  No- I szczątkam i aparatu, k tóry  stanął w płomie- 
r  ym “ spadł w K a lifo rn ji  sam olot pasażerski I niaeh.
przeznaczony dla wycieczek sobotnich. W szy-1 R ycina  nasza przedstawia szczątki roz- 
scy  pasażerowie w_ liczbie 16, zginęli pod | b itego sam olotu.

w prow adzenia w życie ustaw y o zniesieniu | 
podatków  od kapitałów .

STRAJK TK AC ZY W  BIELSKU.
Bielsko- (A W .) T rw a ją cy  od dłuższego 

czasu stra jk  tkaczy należy uważać za zlikw i­
dowany. P racodaw cy  p rzy ję li w arunki za­
proponow ane przez inspektora pracy. R obot­
n icy  m ają  w rócić, ju tro  do pracy. Spraw a 
plao zasadniczych ma być do 15-go m arca u- 
zgodniona.

POD ZAR ZU TEM  KORUPCJI.
Warszawa. (A W .) „Ekspress Porarlny“ 

dow iaduje się, żc radca N ajw yższej Izby 
K ontroli Państwa, p. W ąsow icz, został zw ol­
n iony zc służby pod zarzutem korupcji.

Przedwczesne wiadomości.
Warszawa, (j. — telef.) W czora jsze pism a 

popołudniow e, wychodzące, w B erlin ie w yda­
ły  specjalne nadzw yczajne dodatki o podp i­
saniu polsko-n iem ieckiego traktatu handlo­
wego.

W iadom ość ta, która w yw ołała zrozum ia­
łą sensację zostaia w godzinach w ieczornych 

sdem entow an  i.ze  strony polsk ie j, jak  i posel­
stwa niem ieckiego w W arszawie. Dem enta- 
torzy  in form ują , że w iadom ość prasy berliń ­
sk iej nosi vvszelkie cechy wyrazu pragnień 
pew nych kól niem ieckich

ŚNIEG W ZAKOPANEM.
Zakopane, 5, 2 [AW.). P o w czorajszej od­

w ilży i wietrze halnym  nastąpiło w nocy ob ­
niżenie się tem peratury i spadł śnieg, który 
padał następnie przez ealą noc
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Po upadku Prim o at fłiw e ry
K^nsźczrii ostrożność. —  Podłoże dyktafyr po wojnie. 
Podstawy dyktatury w Hlszpanjg, —  Wewfiąts&ia

jej słabość.
Ustąpienie P rim o de R ivery w yw ołało w 

■•wiecie politycznym  oddźwięk v,cale silny. 
T lóm aczy  się to zaś byn a jm n ie j nie Śpecjal- 
nem zainteresow aniem  M iszpanją, lecz za­
gadnieniem dyktatury. Jeśli zaś chodzi o to 
właśnie zagadnienie, to  mięsna pow odu z\. ra 
ca£ sic do książki wiedeńskiego literata For- 
sta (B attaglji), bo m am y na ten temat w na­
szej literaturze doskonale studium prof. St. 
W-tvJkiewiesat, w któ jem  rozważa on zagad­
nienie dyktatury głęboko i wszechstronnie. 
Na jedno wszelako trzeba zw rócić uwagę, że 
to, co upraszczając zjaw iska, nazyw am y dziś

powszechnie dyktaturą, w różnych ośrodkach 
ma zupełnie swoiste podłoże i odrębny elia-. 
rakter, że zatem wszelkie uogóln ienia są tu 
zgoła niebezpieczne.

N ie da się zaprzeczyć, że w szystkie _te 
sprawy, które by ły  do załatw ienia w zwią­
zku z zakończeniem wojny światowej, w jn ia - 
igały w ielk iej en erg ji rządów, tuk, że system 
parlam em arny niekoniecznie zamsze dopi­
sywał. W  kra jach  o w ysok iej kult arze p o li­
tycznej, ja k  w© F ra n cji i A n g lji, dało sic to 
b itw ie ; dokonać, niż ta.n, gdzie u.świadomit- 

I nic polityczne mas nic było wysokie. D o  tych

zaś k ra jów  należy także i H iszpanja. A le  
obserw ujem y właśnie rzecz dziw ną: dyktatu­
ra w ytw orzyła  w H iszpanji, drogą reak cji 
nantiój żyw szego zainteresow ania polityką i 
pobudziła nieco świadomość polityczną mas.

P rim o de R ivera  nie rnial w łaściw ie tak 
wielkiofe zasług, ani nie hy{ człow iekiem  tak 
wielkich zdolności, żeby to uspraw iedliw iało, 
iż zainm w ał w swoirn narodzie stanow isko 
tak wybitne. Jak bardzo często, tak i tu dzia­
łał ~aczej zb ieg  okoliczności, iż generał zwy- 
clęzki w Marokku chw ycił w swe ręoe ster 
ispraw państwow ych. W ładze sw oją  u trzym y­
wali przy pom ocy w ojska, p o lic ji i cenzury. 
A le  w łaśnie to wszystko nie było instrum en­
tem uośe pow olnym  w jeg o  reku, jako, że pa- 
■nowalo. w kra ju  rozgoryczeń :e Z  początku 
sw ych rządów znacznie potrafi) ożyfcić puls 
życia  gospodarczego, ale w ie lk ie -w ysta w y  
roku ubiegłego, urządzone wielkim  sumptem 
na chw ałę dyktatury, dały poważne deficyty , 
peseta si^ zachwiała W  takich razach Ind riQ 
wiele nie zastanawia. Ten, kto rządzi, pada 
ofiarą,

Nd deszcz, wichut ą i śnieg

K R  E N  N I Y E A
Wiatr i niepogoda, mroź i wilgoć stale pozbawiają jkórę ważnych składników, sprzyjając 
tworzeniu się przedwczesnych zmarszczek. Świeże powietrze jednakże niezbędne jest 
dla skóry, a Krem Nivea chroni ją  przed szkoaliwem działaniem niepogody. Tylko 
Krem Nivea zawiera Euceryt i chroni delikatne tkanki skóry przed wysuszeniem, zapobie­
gając tworzeniu się fałd i zmarszczek. Zachowajcież wygląd młodociany aż do późnej 

starości I W /starczy niewielki trud : Stosować codzie.ine Krem N ivea!
Cena za opakowania w pndeł/cadi: ar. 40 i  75, zł. 140 i  2.60 I w łubach czysto cynowych; zł. 1.35 i 2.25 

Wyrób krajowy firmy PEBECD, sp. z o. odp. w Kafowicadi

K rem  Nivea wnika 
IV sk órę i  n ie p o ­
zostaw ia połysku .
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IlF ItM A N  H EYERiM AN S

T A jtW C A  
WOZU SYPiALUESC.

(C iąg  da lszy )

Oto tu leżała ta rzekom a panienka a tani 
ten .pan P rzy ja c ie l jeg o  Zapukał do drzw i. 
A  jak obo je  w stali i zgasili św iatło, to wte­
dy w skoczył przez okno i porw ał browning, 
Zuiiim jeszcze tam ci m ogli zm iarkow ać^  eo 
się po ciem ku dzieje. A  potem  w idocznie się 
In.rdzo serdecznie zaprzyjaźnili. Nazwisk ich 
nie chciał w ym ienić. O jednym  m ów ił, że 
skakał, jak  ta żaba, p i  drugi znowu to jakiś 
szalony błazen...

— P ow tórz m i to jeszcze raz, Connic.
— |Szalony błazen..
— A  co było potem ?
— P olem ? Potem  dziękow ałam  B ogu, że 

się go o w póln ło  ósmej- szczęśliwie pozbyła... 
T o nie jest n ic dla m łodej dziew czyny. Rozu 
Iniem doskonale, żc ta m aipa nie by łaby  męż­
czyźnie tego w szystkiego pow ierzyła — ale 
m iniam dosyć z tern roboty  i cc chw ila  mu- 

••siałam go bić po rękach, bo się stawał natar­
czyw y. M ów ię panu: raz coś takiego zrobi­
łam, ale n igdy w ięcej, I  niech pan pamięta, 
że ty lko dla pana m zrobiłam .

— Connie, jesteś skarbem. — rzeki Ilu- 
porc. N iezw ykła czułość brzm iała w jego  g lo ­
sie. A nna oddychała z łrndem . —  A  potem ?

— A  potem, c potem, — odparła toi.em  
rezolutnej osóbki, która się wpraw dzie w daje 
w awanturki z m ężczyznam i, pozostoie  jed ­
nak zawsze przy tein pnnia sy tu acji — poium 

-słabo m i sie, z głodu zrobiło i powiedziałam  
mu że muszę iść do donm, bo bardzo późno i 
golow am  z tego powodu m ieć przykrości. — 
W skoczyłam  cło tram w aju  a na najbliższym  
przystanku znowii wysiadłam  — nie było na- 
w ot5 potrze by, bo Don w ek 'czatow ał przed ba­
rem i'szed ł za nim  jak  pies... On ja d ł kola­

c ję  n Poorta, a ja  naprzeciwko. Skończyłam  
kwadrans wozośniej. P olem  wpadł do Krasa, 
ale nic nie zam ów ił, ty lko próbow ał telefono­
wać i krzyczał ja t "wściekły, ' bo nie m ógł 
dostać połączenia. Stanęłam  tuż obok budki,

| tak aby mnie nie widział, a B ouw es czekał n a  
! m ój znal;. W reszcie o iiz y  na dziesiątą roż-. 

m ów ił się z nią. Z ap y la ł wprost, bezczelnie:
I „O której godzinie? pani może mnie p rzy jąć" 

— ona w idocznie nie m iała ochoty... .Na to 
I zaw ołał' „W ięc przy jdę  dziś o północy... tak 

musi być, albo może o w pół do. pierwszej'*.
— To się wszystko cudownie zgadza. Ona 

■ nic- chciała g o  przy jąć. W yn a ję ła  taksów kę i
pojechała  do A erdenhout -  najm ądrzejsza 
rzecz. którą m ogła w obec takiego szantażu 
zrobić.

— To leni lepiej... B ałam  się juz, czym  go 
nie kazała przedwcześnie aresztować. W y ­
szedł z buciki telefon icznej i zobaczył mnie; 
z.robil bardzo rzadleą m m ę. P ow iedziałam  m ńj 
że chętnie poszłabym  jeszcze irochę do kina 
mimo, żet na ca ły  program  ju ż zapóźno... — 
Dobrze. — rzekł — ; tak az do pierw szej nic 
mam nic lepszego do roboty... —- Przed w e j­
ściem  do kina upuściłam  chusteczkę, na to 
Douwes rzucił się. na niego i nic nie pow ie; 
dział, ty lko pokazał: sw oją  legitym ację... i 
choć br/rdzo kino lubię, to tym  Niżem byłam  
szczęśliwa, że nie muszę w ejść z tą małpą...

— Nie stracisz tw ojego  film u, ; Connie. 
Jeżeli jesteś wolna, to zapraszam cię na na­
stępna sobotę.

— Och, z panem  pójdę z najw iększą chę­
cią! Cezy pan ze m n ie-zadow olony?

— Jeszcze jak...
— C zy jestem jeszcze potrzebna?
—  Pojedź, dziś popołudniu do Aerdenhout 

i trochę, się cam rozglądn ij, ale spokojn ie, 
rozsądnie:.. A  o m ojego  p rzy jacie la  Jaapje- 
go bądź spokojna, ten siedzi pod bezpiecz- 
nem zam knięciem .

— A  jak  znowu w yjdzie  na wolność, gdzie 
ja  się w tedy przed nim  skry ję?

—  P om ów im y o tern, jak  przyjdzie  czas...
P rzycich ło
K uzynka Anna usłyszała brzęk pieniędzy1 

i w yszła na kurytarz, aby obejrzeć dokładnie

osobę, z którą B up orc  w ybiera ł się na dvugą 
sobotę do kina.

A ni m yślała usługiw ać mv g d y  zasiadł 
z pow rotem  do śniadania. M ógł sam się 
obsłużyć.

Ja ja  by ły  twarde-, jak  kam ień i Jziwaie 
zielonego, koloru —• gotow ały  się przez cały 
czas podsłuchanej ndzmowy.

A le  kom isarz był tak za jęty  porządków i- 
n iem  notatek, że z jad ł jo  bez słowTa krytyki

I Około dwunastej pognał do labora lorjum  
■ chem icznego, gdzie był parę sw oich skar­
bów poddał analizie.

Zaraz na początku zrobił użytek ze wspa 
m ałej kartoteki prezydium  p o lic ji, gdzie 
każdy więzień m usiał „gram  na fortepianie", 
aby ceni e odcisk i sw oich iialców  oddać do 
zbioru. M ia ł'pew n e przypuszczenia co do s ta ­
rych  Fwoich znajom ych  Jaup jogo F ek h or  a 
i Charles Jean  Tullipa. k tó i jc h  odciski już 
od lat tam się znajdow ały. Pozatem jednak 
co do reszty analizy b y ł zdany na chem ika 
sądowego, k tóry  go p rzy ją ł z radośnie 
uśm iechniętą twarzą.

S łońce m ocno przypiekało. Chemik m iał 
chwalebny zw ycza j sadzania owoieli gości w 

'! pełnem  słońcu, aby m óc ich leniej obserw o­
wać, podczas g d y  on sam siedział w cien iu  
przy murku.

— M orow y z pana clilop. panie D uporc, —• 
rzeki z wesołą m iną fachow ca podziw iejące- 
go  zdolności k o leg i,-k tórego  konkurencji nie 
potrzebuje, się obawiać.

D etektyw  siedział bez słowa na sw ojem  
mle.fścu.

— N ajdroższy, —  przem ów ił -wreszcie, — 
ubóstw iam  słońce, bardziej może, niż k tokol­
wiek in n y  — a le  m im oto błagam  pana, niech 
pan spuści story  albo usiądzie na m ojem  
m iejscu . C hciałbym  pana też trochę w i­
dzieć...

— To jest 7.npełnie niepotrzebne, — rzekł 
ćhem ik, śin iejac sic.

(C. d. n.).
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D yktator hiszpański, cnoć ezjbwiek sta­
now czy i zdecydow any, zabiegał o popular­
ność, zwłaszcza wm'ód dziennikarzy. A le nie 
potra fił tej popularności sdobyć. Jego  B, B„ 
to jest „Union patrioiica“ nie odegrała więk­
szej roB w przegrupow aniu politycznem  lud­
ności. S ilił sic o w ielkie sukcesy w polityce 
zagranicznej, ale nie potra fił ich uzyskać. 
Konflikt jego z Liga Narodów o stałe m ie j­

sce w B adzie L ig i skończył sic n iepow odze­
niem. W  op in ji hiszpańskiej nie było w ięk­
szego odłam u, k tóryby  zw artym  nmrem za 
nim  stanal. Coraz bardziej czuł sic odosob 
nionym, co zaczęło szkodliwie oddziaływ ać 
na sytuacje  dynastji. Sa przecież i w Hiszpa- 
nji republikanie. Cóż w iec innego pozostaw a­
ło królow i do zrobienia, jak  pozbyć sie nie­
w ygodnego szefa, rządu.

S I G M A .

0 w ie d zą  prezydenta.
(D okończenie)

D rugi ly p  prezydenta reprezentuje loka 
lor n ia iego  Dom u w W aszyngtonie —  prezy­
dent Stanów' Z jednoczonych . Ł ączy  on w sw o­
je j osobie a trybn eje  najw yższego przedsta­
w iciela państwa z szefem  pentraluej władzy 
w ykonaw czej. Ten charakter szefa władzy 
w 'ykouawczej jest u n iego w 'yrażony tak do 
bitnie, że w łaściw ie jest on swoim  własnym  
prezydentem  m inistrów  i to nie z upodoba­
nia luli kaprysu ale z prawa. Jak wiadom o

— po piorwTsze stosunkowo ciasny zakres 
tea tra ln e j władzy państwowrej w ogóle, po- 
wtore sposóo w ypierania  prezydenta. Cen­
tralna władza państwowa w Stanacli Z je ­
dnoczonych jest stosuukow o bardzo ciasną, 
poniew aż Stany są federacją , w której każdy 
stan m a za warów any konstytucją  charakter 
suw erennego państwa, ograniczonego tylko 
w tein, że nie w olno mu w ystępować z fede­
racji, naw iązyw ać własnych i stosunków z

ZBAWIENIEM •
dla NOWORODKÓW i ulgą dla WATEK jest 

ANTYSEPTYCZNY PUOE«* dla DZIECI

H Y G E I f i O L
W yrabiany w 4 wielkość, w cenie : Nr. 0 - zł. 0'50, 
Nr 1 - Ol. 0'90, Nr 2 - z ł  1 '40, torebki zł. OTO.

Poza tern każdy stan m a wew uętrzną pełną 
srtiwerenność prawną, czy li m ozo nadawać so­
bie ustawy, jak ie  zechce, i adm inistrow ać 
sw oim  m ajątkiem , jak  uważa za stosowne. 
O gólny budżet Stanów Z jednoczonych  repre- 
ze_ntuja|tylk;> 3 procent całego dochodu spo­
łecznego, podczas gd y  w P olsco  państwo dy­
sponu je przeszło 40 procentam i dochodu spo­
łecznego brutto. Państw o nie posiada ani je ­
dnego kiloińetra kolei żelaznej, nie prow a­
dzi żannych przedsiębiorstw , nie ma żadnych 
m onopolów  gospodarczych. W  tak w ielkim  
L ważnym  dziale adm inistracji, jak  szkolnic­
two, centralna w ładza-państw ow a w Stanach 
sptdnia t.\Jko fu n kcje  organu ^statystycznego 
i doradczego, a sama dysponu je ty lko dwie­
ma czy trzema szkoŁami kadeckiem i dla o fi­
cerów  lądow ych i m orskich. W  takich w arun­
kach prezydent może wpraw dzie m ieć władze 
nieograniczona, ale m im o to władza jeg o  me 
sięga w cale lak  daleko, jak  sie to zwykle m ó­
wi, w żadnym  zaś razie nie m oże ona oddz-ia- 
lyw ać bezpośrednio na cała; dziedziny życia

bowiem , w Stanach Z jednoczonych  niema } państwam i obcem i ani w ybrać sobie króla, 
osobnego gabinetu m inistrów  z prem ierem  , 
na czele, lecz prezydent dobiera sobie po 
prosm  sekretarzy stanu do poszczególnych  
resortów , k tórzy są w ykonaw cam i je g o  woli, 
pom ocn icam i ty lko  przed nim odpowiedział 
nymi,

Sam prezydent nie jest odpow iedzialny 
za sw oje  czynności w obu charakterach, za­
rów no reprezentacyjnym , jak  rządzącym , 
przed ciałam i ustaw odaw czem i, znosząc sie z 
niem i ty lke za pom ocą tak zwanych „oredzi“ , 
w których  kom unikuje im sw ojo  pog lądy  na 
rośne spraw y i zam iary, ale nie oczekuje od 
lich zatwierdzenia tych planów  i poglądów . 
tV zamian za to oba ciała prawodaw czo dzia­

ła ją  r  sw oich zakresach całkow icie niezależ­
nie od prezydenta. K ongres uchw ala budżet 
państwow y, nie troszcząc sie o takie lub in- 
ire poirzeby finansow e, w yn ikające z różnych 
planów i zamiarów prezydenta, k tóry  też 
praktycznie musi w sw ej działalności trzy ­
mać sic; tych gran ic finahsow ych, które im  
kongres przez sw ój budżet wyznaczy. Senat 
znowu decydu je  o w szystkich wiążących 
państwo aktach polityki zagranicznej, zno­
wu całkiem  niezależnie od prezydenta, a nie­
rzadko w-ręcz w brew  je g o  woli.

Prezydent ja k o  k ierow nik polityk i zagra­
nicznej pańistw a prow adzi ja  niezawiśle i 
n ieodpow iedzialnie. p rzy jm u jąc i w ysy ła jąc 
posłowp udziela jąc im  iu slrukeji i t. d. A le 
wszystkie definitywnie akty, które m ają  
trw ale obow iązyw ać, muszą być zatwierdzone 
przez senat, k tóry  w tej m ierze postępuje — 
jak  się rzekło — zupełnie suwerennie. I  lak 
n. p. prezydent może w  zakresio swmjej w ła­
snej w-ladzy zerwaó z. ;danem państwrevn sto­
sunki dyplom atyczne. A lo  wypow iedzenie 
w o jn y  temu państwu może uskutecznić pra­
wnie ty lko  Sonat. Prezydent m ożej zawrzeć 
prelim iu arja  pokojow a, a nawet podpisać 
sam pokój, aby jednak jeg o  postanowienia 
stały  sie obow.iązująoom i dla państwa, musi 
je  zatwierdzić^ Senat. Prezydent W ilson  pro­
w adził rokow ania pokojow e yv P aryżu  ca ł­
kiem  suwerennie. Czuł sie w tym  cliarakle- 
rzo tak niezależnym , że zabronił nawet p ry ­
watnie zawiadom ić- członków  Senatu o tek­
ście traktatu W ersalskiego, k tóry  też repor­
terzy gazet am erykańskich po prostu wykra­
dli. aby go w cześniej podać, do wiadom ości 
sw ych ziom ków. Wilso-n podpisał także aro 
czyście traktat, pokojowy- yv W ersalu. W szy ­
stko to jednak zóst-ało calkow-icie przekreślo 
no przez Senat k tóry  po prostu odrzucił cały 
zawr_ar1y- i podpisany przez W ilsona traktat 
pokojowy- i wskutek tego zmusił następnego 
prezydenta do zaw arcia z N iem cam i nowego 
traktatu pokojow ego, ju ż  odrębnego i ca ł­
kiem w treści odm lennego od W ersalskiego.

W ładza prezy-denta Stanów 'ćiednoezo- 
iy ck  jest m im o to n iew ątpliw ie bardzo w iel­
ka, ale ogran icza ją  ją  istotnie dwa momenty

obyw ateli. N ie może być o tern m ow y, aby 
prezydent m ógł sw oim  reskryptem  zmienić 
ustaw ę paszportow ą i tak lub inaczej prze­
kształcić praw o przesiedlania sie obyw ateli. 
D ekret prasow-y, w ydany przez prezydenta 
am erykańskiego, jesl rzeczą także do pom y­
ślenia niem ożliwą. To zaś. aby prezydent de­
cydow ał o sposobie lokow ania i używanilj 
rezerw  finansow ych państwa i wskazywał 
fabryk i, które z ty eh rezerw należy lub nie 
należy budo\vaśi, taka rzecz nawet przyśnie 
sie nic mozo nietylko prezydentow i lecz na 
w-et na jbardziej skłonnem u do marzeń o b y  
watelow i amerykańskiemu.

W idzim y z tego, że o p iok tyczn ym  zakre­
sie w ladzyj prezydenta decyduje przedewszy- 
slkiem  charakter samego państwa. W  pań 
stwie praw dziw ie liberał nem. oparłem  rze­
czyw iście na zasadach w olności obyw atel­
sk iej, w- którem  .ciężar życiu i  decyz ji o uiem 
speozywm na sam ych obywatelach łub ich sa­
m orządnych terytoria ln ych  skupieniach, w-ła- 
dza prezydenta może byceteoretyczn ie  bar­
dzo w-ielką, w praktyce jednak ma ona sw ojo  
gran ico w granicach  w ładzy sam ego , pań­
stwa. Natom iast ,v państwach etatystycz­
nych, opiekuńczych które n ietylko p ilnu ją  
ładu i porządku wewnątrz a bezpieczeństwa 
zewnątrz, ale wożą obyw ateli kolejam i, 
handlują drzewem spirytusem , tytoniem  
i zapałkami, które decydują  o kierun­
ku nauczania każdego berbecia w pań­
stwie, które w ogóle tniąszaja sie do w szyst­
kich praw obyw ateli, zab ierając im  w tym  
celu blisko połow ę ich dochodu brutto, naw-et 
bardzo skąpo wym ierzona form aln ie władza 
prezydenta może okazać sie poprosili tyran ją .

nerała K u liepow a wygląda juk na jbardzie j 
sensacyjna pow-ieść krym inalna. Z a jm u je  sie 
nią też gorliw ie  eała p o lic ja  paryska, inte­
resuje sie bardzo żyw o cały  Paryż.

7<ijemn'ca zniknięcia generał Kutiepowa
DALSZE SZCZEGÓŁY ŚLEDZTW A. — N O W Y  ŚW IAD E K . — PRZEBIEG CAŁEGO  

W Y T A D K I — Z D tZESZIO sO I ZAGINIONEGO.
txy) Sprawa ta jem niczego zniknięcia g e - j  Prócz bardzo cielmw-ych zeznań służącego

. domu zdrow-m B raci św. J'ana, Steinmetza, 
k tóry  byt świadkiem  porw ania generała, — 
zdołała obecnie policja paryska zdobyć no­
wego św iadka, w • osobie pew nego szofera 
taksówki. Szofer ten znajdow ał sie z swoim 
wozem w pobliżu dw ód i ta jem niczych  sam o­
chodów  i ich wlaś&ieicdi tnż po porwaniu ge­
nerała.

Zeznania jeg o  zgadzają sie 7- zeznaniami 
Steinmetza. W idział ern oba sam ochody na 
u licy  Rousselet w chw ili, gdy odjeżdżaly. — 
W idział również fa łszyw ego agenta p o licy j­
nego, ale tw ierdzi, że -agent ten nie wsiadł 
do samochodu, k tóry  porw ał generała, tęcz 
został na u licy. Szofer, kló.romu dwa Odjeż­
dżające z generałem  sam ochody zastąpiły 
drogę, zw rócił sit; nawet do tego agenta o 
interw encje, ale agent zachował sit; bardzo 
dziwnie i odw rócił się do niego plecam i. Bar­
dzo podejrzatia było również zachowanie się 
pasażera. którego wuózi ów- szofer. K azał się 
on zawieźć do domu zdrow ia >przy ulicy 
Oudinot (na rogu  ulicy Rousselet), I p c z  nie 
wszedł do domu zdrowia, tylko przypatrzyw- 
szy się, jak  sam ochody z generałem  od jech a ­
ły, oddalił się w- inną stronę.

Na podstaw ie tyeh zeznań poliejii pary­
ska doszła do przekonania, że fakt porwania 
generała lvt.t iepowa należy uważać za rzecz 
pewną. Zdołała ona naw'et zebrać wszyslkie 
szczegóły  i przebieg całego zajścia.

Generał wyszedł z domu przy u licy  R ous­
selet o godzin ie w pół do jedenastej przed po 
luduiem, w- niedzielę dnia 26. stycznia. Mial 
udać się na ulicę M adem oiselle, aby w-ziąó

(xy ł R ycina nasza przedstawia dom przy 
ulicy Rousselet w Paryżu, w- którym  m ie­
szkał generał K utiepow , Po onusżczeniu le ­
g o  domu generał znikł bez śladu.
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6 miljonów matek żąda rozbrojenia na nmrzu.

(xy ) TDo Londynu przyby ło  3 delegatek 
um erykańskich, japońskich  i  francuskich  
zw iązków  kobiecych, które w raz z delegatka­
m i angielskich  związków kobiecych  chcą 
przedłożyć delegatom  k on feren cji rozb ro je ­
n iow ej na m orzu m em orjał, podpisany przez

udział w nabożeństwie. W kiłka m inut potem 
jeden  ze służących w idział g o  przed stacją  
k ole jk i podziem nej ,D uroc“ , czekającego na 
kogoś. Potem  półgodzinna luka. O gouziróe 
jedenastej nastąpiło porwanie, którego św iad­
kiem  b y ł służący Steinm etz Co sie działo w 
czasie ow ej półgodzinnej luki m iedzy godzi­
ną w pół do jedenastej a jedenastą, tego nie 
zdołano dotychczas zbadać. P rzypuszczają  je ­
dynie, że jakaś osoba w yznaczyła generałow i 
schadzką, na którą się udał, że następnie nie­
znani osobn icy zaw iadom ili go, ża osoba ta 
została aresztowana i pod pretekstem  ra .o - 
wania je j  zw abili generała do samochodu. 
H ypotezę tą potw ierdzałaby obecność agenta 
polieyjneg-o.

Tajem niczo zagin iony generał K u iiepow  
odegrał no przew rocie bolszew ickim  wielką 
rolą w dziejacli w o jn y  dom ow ej tv R osji.

P o przew rocie 1917 r. K utiepov wziął 
nclzrai w organizacjach ,viązków oficerskich 
dla walki z rew olucją . W  październiku 1917 
w związku z tą akcją  w y jecha ł na południe 
R osji. Tam zastał go przewrót bolszewicki, 
P o drodze, dzięki pom ocy oddziałów polskich, 
uw olnił z więzienia w B yehow ie gen. K orm - 
łowa wraz z nieliczną garstką w iernych  ca­
ratow i Tekińców,

Dalsze losy  gen. K m iep^w a łączą sią ści­
śle z dziejam i t. zw. b ia łych  irm ji, a  więc 
brał 011 czynny i żyw y udział w pochodzie 
gen. K orn iłow a, następnie w arin.p gen. De- 
nikina dow odził jedną z grup ochot liczyeh, 
zasłaniał odw rót v. ojsk. gen. . > n ik in a  i gen. 
W ran gla  z hw odu  wojska dońskiego.

Generał K utiepow  w ojsko sw oje  trzym ał

(e) Na jak ie pom ysły  wpadają am atorzy I 
eudzego grosza i jak  łatw o ludzie dają  sią 
im  brać na kawał, św iadczy h istorja , jaka 
w ydarzyła sią onegdaj w W arszaw ie z okazji 
przyjazdu cadyka-cudotw órcy z Bełza, reb 
Rokcaelia.

Cadyk belzki za jechał do sw ych krew ­
niaków  przy ul. M arjańskiej i po w ypoczę­
ciu  z t r u d ó w  pudróży przy jm ow ał tam zgła ­
szających  sią do ńiego i'A"regentów, P rzy b y ­
w ało ich  coraz w ięcej, tak. że wkrótce przed 
domem zebrał sią cały  łlum.

N agle z jaw ił sią przeu bramą m łody czło­
wiek i zagrodziw szy w ejście, zaw ołał:

6 m iljm ó w  matek, a żądający  praw dziw ego 
rozbrojen ia !

Rycina, nasza przedstaw ia dwie przedsta­
w icielk i japońsk ich  związków kobiecych  z 
dwom a koszami, pełnem i podpisów.

v  niesłychanej karności, a względęm  nieza­
dow olonych, bądź „nieposłusznych*4 stosował 
w yroki śm ierci. G łośm  była ongiś jego  de­
pesza, w ysłana do dow ódcy drozdow skiej dy ­
w izji, gen. W itkow skiego, którem u rozkazał 
rozstrzelać piąć tysiący ludzi, utrudniających  
ja k ob j odw rót „b ia łe j“ arm ji do Charkowa. 
W  innym  znów w ypadku K u iiepow  zbagate­
lizow ał rozkaz D enikina, który, pojm aw szy 
ao n iew oli kom endanta 1 pułku knw alerji 
bolszew ickiej, kom isarza Brus iłowa, ze 
wzglądu na zasługi ojga^czerw onego dow ódJ 
cy  gen. B ruśiłow a, pragnął nie dopuścić do 
Wyroku śm ierci. Gem K utiepow  przeciw sta­
wił s i ę / tem u tak stanowczo, że B rusilow  w 
kilka godzin  po n iefortunnej dlań bitwie 
zostrl rozstrzelany.

P o  stanow czej klęsce Denikina nr JJkra- 
inie i K ubaniu, gen. K utiepow  w yjecha ł roi 
K rym  i tam  na posterunku naczelnego w o­
dza „b ia łe j a rm ji“ trw ał do końca 1920 r., 
poczem  _3 swTo ją  arm ją w yco fa ł sią z" K r y ­
m u do G allipoli.

K utiepow  do ostatniej chw ili stosował 
żelazną dyscypliną. K azał on rozstrzeliwać' 
w szystkich oficerów , zam ierzających  zrzucić 
poddaństwo rosyjsk ie,' m Jn. pochopnie sto­
sował wyroki śmierci wobec oficerów Pola­
ków pragnących wrócić do ojczyzny.

P a jśm ierci gen. W ran gla  K utiepow  za­
ją ł jeg o  m iejsce na em igracji, a wreszcie po 
śm ierci pretendenta do tronu rosy jsk iego  ks. 
M ikoła ja  M ikołajew icza, obw ołany _ został 
naczelnym wodzdn rosyjskich zwiazKÓw woj­
skowych na emigracji.

— Precz! Nic pcliać sią! R eb Robcach n i­
kogo bez przepustki m e prz; jm ie '

— Jak iej przepustki? K to  d a j e  takie 
przepustki? — zainteresow ali sią nabożni.

— Przepustki w yda je  „gabe“ w kaw m rni 
na rogu  P ańskiej i T w ardej — odparł ,in fo r ­
m ator

W krótce w kaw iarni zrobiło sią tłoczno. 
S iedzący przy stoliku „gabe“  zgarn iał p ie­
niądze, da jąc wzam ian różne rodzaje pokw i­
towań. zależnie od ceny. Rzucenie okiem na 
cadyka kosztow ało 2 złote, jedno pytanie z 
odpąwieitzń 10 złotych, a dotknięcie ręką — 
25 złotych. Poza tem błogoslaw ieństvro od 50 
do 100 z loT eh .

O godzin ie 'a-ej po nohidniu irzed domem 
przy u licy  M arjańskiej. zrobił sią w ielki 
gw ałt. Jnieresaiići* z przepustkam i, których  
srom otnie w yrzucono za -lizwi, poturbow ali 
s ie ją cego  v bram ie m łodzieńca, k tóry  odsy­
ła ł cisnących sią po przepustki do kawiarni. 
Okazało kię, iż je s t  to n ie jak i dosek Fuks.

W  kom isariacie o p u s t  w ym ieni! nazw i­
sko spóliiika, w yda jącego  fałszyw ą przepu­
stki. B ył nim  Maurer Szm igel. K iostcty jygdy  
poliąja z jaw iła  sią we wSnmfniuńeti kaw.im;- 
ni, w ydrw igrosza już ljie zasiała. A resztow a- 
no go w m ieszkaniu przy u licy  L ebeck iego, 
ale pieniądze ' zdąży] juz ulokować w bez- 
pieczneni miejscu., A  nazbiera! ich sporo, 
gdyż popyt na przepustki by ł ogrom ny.

Roxzni:i priyłąezenfa
Pomorza de Polski.

K oło  Lwowskiń Związku O brony K rosów  
Zachodnich i Ty^nczasow y K om itet O rgan i­
za cy jn y  „T ygodnia  Pom orskiego!* poda ją  do 
publicznej w iadom ości, że Zebranie O rgani­
zacy jn e  „Tygodnia  Pomorskiego**, urządza­
nego z okazji dziesięcioletniej roczn icy  przy­
łączenia Pom orza do Polski, odbądzie sią w 
piątek 7 lutego punktualnie o godz. 19-tej w 
sali M uzeum P rzem ysłow egop  rzy ul H et­
m ańskiej 20.

W szystkie organizacja, stowarzyszenia^ 
ugrupow ania społeczno i ideowe wszelkich 
odłam ów  oraz osoby którym  obrona P om o­
rza przed zachłannością pruską leży na sel­
en, którzy pragną podkreślić n ierozerw alną 
n igd y  łączność Pom orza z M ałopolska W scho 
d n ia ,-a  szczególnie ze Lwowem , a k tórzy nie 
otrzym ali z pow odów  technicznych od nas 

1 zgoła niezależnych, zaproszenia n£i powyższe1' 
Żebranie proszeni są o Inskawo na nie p rzy ­
bycia.

0 nowelę do ustawy emerytce]
cSla urzędników państwowych i samo* 

r z ą d o w y c h .
Z kol urzędniczych piszą do nas:
O negdaj podała A . W . wiadom ość, im M i­

nisterstwo Skarbu opracow uje nowelę do u- 
"stawy em erytalnej dla urzędników  państw o­
w ych, k tóry  to p rojek t ma w płynąć w krótce 
do R ady  M inistrów . N ow ela tg ma zawierać' 
w sobie przepis, zarządzający zaliczanie. W o 
w ysługi em erytalnej lat służby, spędzonej 
na stanow iskach pryw atnych, ożyli łat pracy 
zaw odow ej cyw iln ej. T ego rodzaju  nowel i zą- 
ciąjj ustaw y em erytalnej w gazie zatwierdxe-t 
nia je j przez R adę M inistrów  spotkałaby sk;., 
niezaw odnie z w ićlk iem  zadow oleniem  ze 
strony urzędników  państw ow ych. 'Jak dotąd 
spraw'y stoją, to niewielu stosunkowT0  urzę­
dników może korzystać z pełnej em erytury 
przed osiągnięciem  - tych  lat życia, gdy  
śm ierć zaczyna już zaglądać w- oczy  i zniusze-i 
ni są jeszcze uo pracy bez w ytchnienia aż uo 
grobow ej deski, m ając bardzo m ałą ilość lat 
służby rządo-wej zaliczonych do w ysługi em e­
rytalnej.

W obec tego należy życzyć, aby zam iar 
M inisterstwa Skarbu ja k n a jry ch le j znalazł 
aprobatą R ady Ministrów-, uzyskując sankcję 
praw ną.

Sprawa ta obchodzi w rów nym  stopniu 
bardzo i urzędników, sam orządow ych, bo w y ­
m ieniona now ela może być autom atycznie 
stosowana i do nich D la  leg o  zarządy zw iąz­
ków urzędników  rządow ych jakoteż i gm in ­
nych pow inny bacznym  okiem  śK dzić prze­
b ieg  te j spraw y, w p ływ a jąc w drodze ’ egal 
nej na odpow iednie czynniki, by z załatwie- 
niem je j nie zwlekano bez potrzeby. Strona 
finansow ać tej spraw y zała w ioną zostanie 
w edług projektu  now elizacj ustawy w len 
sposóbj że zakłady ubezpieczeń zwrócą M ini- 
■sterstwu Skarbu kw oty, w płacone poprze­
dnio przez tych  ubezpieczonych, którym  za­
liczone zostana łata służby ząw odow aj cyw il.

2 nieśmiertelnej księpi naiwność ludzkiej
J A K  HW AJ OSZUŚCI RCBILI INTERES N A  PI..ZA JEŻDZIE CUDOTWÓRCY Z BEŁ­

ZA DO W A R SZ A W Y .
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Pożyczka, zaciągnięta na przeciąg tysiąca lat.

(xy) W prost niebyw ała dotychczas w prak­
tyce kupieckiej transakcja  doszła obecnie do 
skutku, zaciągnięcie pożyczki na przeciąg 
1000 lat. N iem iecki koncern Siemensa zacią­
gnął w znanym  am erykańskim  banka Dillon, 
R ead i Comp. pożyczkę w kw ocie 11 m iljo - 
nów dolarów  po kursie 233 procent. Pożyczka

ti przyniesie dochód w postaci 32 m iljonów  
dolarów  procentu, Pożyczka ma być spłaco­
na w roku 2930-tyui.

R ycin a  nasza przedstawia potężne budyn­
ki zakładów elektrycznych  Siem ensa w Ber- 
lini-ft.

Proces o olbrzymi spadek
po sułtanie tureckim.

W krótce rozpoczną sie przed szeregiem  
sądów europejskich  procesy, które zarówno 
ze w zględu na stromy biorące w nich udział, 
jak  i olbrzym ie sum y powództwa, budzą n ie­
zw ykłe zainteresowanie. Są to procesy 9 żon 
i 13 dzieei zdetronizow anego w r. 1909 przez 
m łodoturków , ą zm arłego w r. 1918 w więzim 
niu sułtana Abduia tTamida.

Spadkobiercy sułtana dom agają  sie w y ­
dania 8 m iljon ów  funtów  sterlm gów i o lb r z y ­
m ich obszarów  zietgi. Chodzi tu o w ielkie po­
łacie ziemi w Ta^nliji, o połow ę pbow incji 
Saloniki, wielką eześć M aeedonji, olbrzym ie

posiaulości w S y r ji, M ezopołam ji, P alestynie 
i na Cyprze, o całą w yspę Tóssos, k tórej zna­
ne kopalnie cynku eksploatow ane są przez 
koncern angielsko-niem ieeki, oraz o pola n a f­
towo Mossnlu.

Roszczenia: tylko do rządu greck iego o- 
cen ian S są  na 10 miljoiii^w funtów, natomiast 
wartość własności sn Hański ej w M aroku sza 
cowana jest na 200 m ihonów  funtów.

Proces prowadzi trust ndwókatów, które­
mu tytułem  honorarj oni przypaść ma 65 proc. 
sum sporuych.

Przestała się szmftil
Rewolucja w świecie mody niewieście].

Śmierć zn&jnegc pisai za.
(e) W  W arszaw ie zmarł jeden z najstar 

szych przedstaw icieli polsk iej literatury  be­
letrystyczne], Gustaw K am ieński, znany ja ­
ko nuter pod pseudonim em  „G am aston“ .

Zm arły  liczy ł lat 82, tgjodżony w r. 1848 
w Siedlcach, stud jow ał początkow o w W ar­
szawie, uczęszczając dc Szkoły G łów nej, po- 
czein w Petersburgu  ukończył. Instytut tech­
nologiczny. Jako w yb itn y  inżynier, praco­
wał kilka lat w dyrek cji kolei południow o — 
zachodnich w K ijow ie . W  r. 1886 został dy ­
rektorem  fabryk  firm y  Lilpop, R au i Loe- 
wenstein, poezem  prow adził własne biuro w 
W arszaw ie, gdzie w 1918 r. doczekał się upra­
gn ion ej n iepodległości Polski.

N atychm iast w listopadzie w stąpił w sze­
reg i arm ji i otrzym ał m isje  zorganizow ania 
w ydziału  technicznego w dep. gosp. M. S. 
W ojsk . P ra cu ją c  jako inżynier w ojskow y, 
w ykładał na kursach intendenckicli i na 
W oln e j W szechnicy, nie zan iedbu jąc litera­
tury  pięknej. P racow ał praw ie do ostatniej 
ch w ili życia , zostaw iając bogaty dorobek, 
oraz piekne i czczone zasłużenie im ie dobre­
go obywatela.

h jtw orów  beletrystycznych  ś. p. K a ­
m ieńskiego — Gam astona w ym ien ić należy 
szczególnie pow ieści i now ele „Pata M orga- 
na“ , „Lam parcie życie“ , „W iara , nadzieja i 
m iłość41, „F o tog ra fje  bez retuszu44, „P ierśc io ­
nek M ary li4', „Boż> szcze44, które cieszyły  się 
wielki om powodzeniem  i zdobyły  m u w osta­
tnich latach ubiegłego stulecia dużą popu­
larność.

Tragiczna śmierć
oficera poiskiego w Peru.

Z L im y  stolicy  Peru, nadeszły wieści o 
tragicznej śm ierci jp . D aniela Jaroszewicza^ 
33-letniego oficera m arynarki w ojennej w 
stanie spoczynku, iodzoiw go brata b. kom i­
sarza rządu na Waifszawę.

Śp. D aniel Jaroszewicz, znan^y lotnik i 
■marynarz, w yjecha ł przed kilku, m iesiącam i 
do Innitos, portu peruw iańskiego nad A m a­
zonki; celem zorganizow ania stałej żeglugi 
pod polską flagą  m iędzy Iąuilos- (stolica 
wielkiego? departam entu LoT.eto). a kolon ją  
polską, rozrzuconą wzdłuż rżani D caya li. Śp, 
Jarosżęw icz jeździł po okoliay m otocyklem , 
zapoznając sie z m iejscow ym i warunkami 
bytow ania, sposobem  prow adzenia gospodar­
stwa ltp,

W jedn ej z takich wycieczek, gd y  w racał 
m otocyklem  z Calao do Luny, wpadł na sa­
m ochód, pędzący naprzeeiw, a zasłonięty tu­
manami kurzu. N astąpiło straszne-^sderzenie. 
M otocyk l w gniótł sie w maskę samochodu, 
druzgocąc jeźdźca. Śm ierć m otocyk listy  na­
stąpiła natychm iast.

W  uroczystym  pogrzebie dzielnego P o la ­
ka w L im ie wzięli udział przedstaw iciele pol­
skich władz konsularnych, m iejscow a koion ja  
polska, oraz liczne rzesze P eruw jańczyków , 
znajom ych  i p rzy ja c ió ł zm arłego. Z w łoki śp. 
Jaroszew icza spoczęły na m iejscow ym  cm en­
tarzu.

Sprawa nadużyć w „Orbisie".
Inspekcja główna Min komunikacji za­

kończyła  dochodzenie w głośnej sprawie w y­
krytych  przed dwoma laty nadużyć na nie­
korzyść kolei w biurze podróży „Ó rbis41. O- 
becnie cała sprawa przekazana została depar­
tamentowi drugiemu finansowemu Min, Komu­
nikacji.

Jak wynika z prow izorycznych obliczeń, 
nadużycia sięgają sumy półtora miljona zł.

Z Paryża nadchodzi w ieść sensacyjna, 
głosząc istną rew olucją w m odzie i pojm ow a­
niu piękności, a przerażeniem napełniając serca 
fabrykantów kosm etyków...

— Precz ze szm inką! Nie chcem y różu ! 
W yrzucić pom adkę do warg i o łów ek  do brwi 
i tusz do rzęs!

Takie hasta zabrzmiały nagle w stolicy 
m ody, a w yszły  nie z kór jakichś fanatycznych 
moralizatorow, czy  też oderw anych od życia 
teoretyków , lecz zrodziły  się w  buduarach 
pięknych i eleganckich Paryżanek.

Pionierkami tej nowej m ody by ły  panie 
z najlepszego towarzystwa paryskiego, które 
na baiu u prezydenta Doumergue zjaw iły się 
z twarzami w barwach naturalnych —  bez cie­
nia szminki Był to pierwszy apel który w y­
w ołał żyw y oddz'więk,

Francuzki w ostatnicdi laiach m alowały 
się tak silnie, że twarze ich przypom niały p a ­
lety malarskie z farbami o wszelkich m ożli­
w ych  odcieniach Niejedna tak sobie przez tc 
nadmierne szminkowanie psuła cerę, że potem 
oczom  ludzkim pokazać się nie mogła bez do­
kładnie wykonanej malatury.

W rzędzie bojow niczek nowej mody zna­
lazły się gwiazdy sceny i estrady, takie, jak 
Edmonda Guy, Yvonne Printemps i „nieśm ier­
telna44 Mistinguett, która pomimo sw ych  lat 
przeszło sześćdziesięciu odważnie i z dumą 
prezentuje swe oblicze bez szminki.

M ężowie cieszą się z tej inow acji, ale być 
może, iż przedwcześnie, bo panie, jeżeli nie 
wydadzą na szminki, to w jakiś inny, a na- 
pewno kosztow niejszy sposób zechcą pokryć 
deficyt swej piękności...

Niesmaczny Kart studentów*
R Z E K O M Y  SA M O B Ó JC A  O K A Z A Ł  SIE  L A L K A .

(x'yy Studenci, politechniki w ̂ Charlotte n- 
burgu pozw olili sobie na niesm aczny o g łu ­
pi żart, k tóry  w yw oła ł-on śgdaj przykre w ido­
wisko uliczno.

Prezchodnie. przechodzący około godz. 9 
w ieczorem  koto budynku politechniki spo­
strzegli z przerażeniem  wiszące na dachu gm a­

chu, na m aszcie chorągw ianym , cia ło ludzkie.
Zaalarm ow ano p o lic ję  i straż pożarną. V - 

s la fiono lueclianiczne drabiny i strażacy 
wspięli się na dach, aby zd jąć rzekomego.»$u- 
m obójee. Tym czasem  na u licy  zebrał się o l­
brzym i tłum  ludzi.

K ied y  strażacy dotarli do „w isielca44, spo­Kuny i towary krajowe
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NA PIERWSZĄ POtOWE LUTEGO R. R
u$ało się Dyrekcji „BAGATELI11

pozyskać światowej sławy duet taneczny „Bea & Henry Violanty“ wprost z londyńskiego 
„Piccadilly*. Z olśniewających piodukcji tego duetu na szczegóhie wymienienie zasługuje ta­
neczny romans „Faun i Nimfa*, istna bacbanalja namiętności o szalonem tempie i karkołom­
nych trykach, zmuszająca nerwy widzów do niesłychanego napięcia —  Pozatem całość pro­

gramu przedstawia się jako wyjątkowa, pierwszorzędna atrakcja 13742

strzegli, że jest to wielka lalka, która należy 
tło przyborów politechniki.

P rzeciw  spraw com  tego żartu wdrożono 
śledztwo policy jne.

W!e!kig świata $p!ewarz^.
W  okresie Z ielonych  Świąt br. tj 7, 8 i 9 

czerwca, odbędzie siej w K atow icach  wielki 
zjazd śpiew aków śląskich, połączony z pier 
wszem i w P olsce uroczystościam i M oniusz­
kowskiem u podczas których nastąpi odsło­
nięcie pom nika tw órcy  „H alk i“  w K atow i­
cach. N adio odbędzie się najw iększy koncert 
M oniuszkowski, ja k i doląd zorganizow ano w 
P olsce. — P od w ójn e  zespoły (chóry męskie 
i chóry  m ieszane) w sile przeszło 700 śpiew a­
ków  wraz z solistam i i orkiestrą w ykonają  
pod batutą dy . P iotra  M aszyńskiego z W a r­
szawy „Elegię* „Czaty“ , ,Trzech B udrysów ' 
i „B alladę o P lorjan ie  Szarym * Moniuszki, 
orhz całą kantatę m itologiczną „M ilda“  pod 
batutą, dyrektora Stoińskiego.

Na powyższe uroczystości śpiewacze za­
pow iadają  sw ój przyjazd  n a jw yb itn ie js i 
kom pozytorzy polscy, oraz najlepsze zespoły 
śpiewaczo z ca łe j Polski.

Wiec był tłumny. Szoferzy przyjechali 
nań swemi taksówkami, które zajęły ogromną 
przestrzeń. W tym czasie było trudno dostać 
taksówkę na mieście

o filmie.
W idzow ie, uczęszczający do kinoteatrów  

i sto ją cy  zdała od la jem nio techniki k inow ej, 
podziw iają  w film ach niesłychaną rozm ai­
tość śm iałych i trudnych pom ysłów , „cudo­
w nych" aktów, braw urow ych zdjęć, budzą 
cyełi ich podziw i zachwyt. N ie wiedzą je ­
dnak jak  się te rzeczy robi, ile  pracy  wkłada 
eperator kinow y, aby zd jęć tych dokonać, 
jak  nieraz naraża życie, „b y  pochw ycić na 
taśmę jairiś ciekaw y P  rzadki obraz.

O tej nieznanej, zakulisow ej, a niesly 
chanie ciekaw ej p racy  operatora film ow ego, 
k tóry  jest obok reżysera film ow ego głów nym  
nmtorem k in em atografii, w ygłosi! we w to­
rek o godzinie 12 w południe w sali K in ote­
atru „K opernik* niezw ykle ciekaw e i pou ­

cza jącą  prelekcję  dla przedsi aw icieli prasy 
i zaproszonych gości p. Józef Meyen, znany 
reżyser dram atyczny i  film ow y, k tóry  po 
odbyciu  długoletnich  studjów  w w ytw ór­
niach film ow ych  w Niem czech, odbyw a obec­
nie tournee, odczytow e o technice film ow ej.

W  prelekcji sw pjej, ilustrow anej równo- 
cześiiieM ylasncm i zdjęciam i film ow em i, przed 
staw ił p. M eyen bardzo w yczerpu jąco w szy-' 
stkie rodzaje i sposoby techniki film ow ania 
obrazów przez operatora film ow ego. W idzie 
lirm y więc najpierw  jak  pow stają różne 
zd jęcia  kra jobrazów  w ruchu, jak  działa apa­
rat film ow y na u licy , na morzu, w pow ie­
trzu, na publicznych  w idowiskach, ja k ie j od­
w agi i zim nej krw i potrzeba, aby dokonyw ać 
śm iałych i ryzykow nych  zdjęć. Przeszedł na­
stępnie p. Meyen do zd jęć z natury, rob io­
nych specja ln ie  skonsiruow anem i aparatam i 
autom atyeziiem i i zd jęć lekarsko - przyrod ­
niczych, potem  ob jaśn ił w szystkie ciekawe 
,tryki* film ow ania, film y  rysunkow e i sy l­

wetkowe. Na koniec przedstawił ciekawą 
ew oiueję film u  barwnego, który pow oli roz­
w ija  się i dochodzi do w yrazistości i perfek­
c j i  .colorystycznej.

D oskonale i płynnie w ypow iedziana pre­
lekcja  « M eyena, poparta n iesłychanie cie- 
kawemi zdjęciam i film ow em i, spotkała sic z 
gorącem  uznaniem  słuchaczy. W yk ład  p. Me* 
yena - spotka sio n iew ątpliw ie z ogrom nem  
zainteresow aniem  wśród szerokich mas pu­
bliczności uczęszczającej do k inoteatrów  i 
pragnącej poznać zakulisową prace operato­
ra w chw ili rodzenia się każdego film u, (sy )

Z azd przedsiębiorców
autobusowych.

W  W arszaw ie odbył się zjazd przedsię­
biorców  autobusow ych z kilku województw-. 
Om awiano na nim  bolączki kom unikacji 
autobusow ej i zam ierzenia władz w te j dzie­
dzin; e.

P o wielu referatach zjazd w ypow iedział 
się za wprowadzeniem  koneesyj, zaprotesto­
wał jednak przeciw  udzielaniu pierwszeń- 
stwf instytucjom  sam orządow ym . Tak samo 
zjazd w ypow iedział się przeciwko projektow i 
utworzenia państwow ego przedsiębiorstwo! 
autobusowego.

Bardzo doniosła w .skutkach może okazać 
sie uchwała, zalecająca kolektyw izację  m a­
łych  przedsiębiorstw autobusow ych, rozpo­
rządzających najczęściej jednym  autobusem. 
Ma być opracowana umowa o łączeniu ta­
kich przedsiębiorstw  w większe jednostki.-

Fozatem  om aw iano stare bolączki: zbyt
wysoki w ym iar kar, orr.z onoda tk iwan i a.

Skandalem* zattcle.
P IJ A N Y  U R Z Ę D N IK  S T R Z E L A Ł  N A  U L IC Y  P O  LU D ZI.

Szoferzy przeciw przymusowi 
badań psychotechnicznych.

(c) W Warszawie odbył się ciekawy wiec 
protestujący. Zwołano go z powodu projektu 
wprowadzenia przymusowych badań psycho 
technicznych szoferów taksówek. Projekt ten 
wywołał wśród szoferów istną burzę. Posypały 
się protesty, motywowane tem, że starzy szo­
ferzy nie powinni być poddawani badaniom, 
ponieważ, wieloletnie ich doświadczenie daje 
gwarancję sprawnego wykonywania zawodu 
Ponadto wśród szoferów rozeszły się pogłoski, 
jakoby za badanie szofer musiał płacić aż 50 
złotych, co przy obecnych niskich zarobkach 
jest istotnie sumą bardzo wysoką.

Celem zaprotestowania przeciw wprowa­
dzeniu przymusu badań psychotechnicznych, 
odbył się wielki wiec szoferów. Powzięto na 
liim rezolucję, w której szoferzy domagają się 
Twolnienia szoferow, mających za sobą pewien 
okres praktyki, od badań psychotechnicznych 
I oświadczają, ze będą się przeciw temu so­
lidarnie bronić wszelkiemu środkami Rezolucja 
przedstawiona będzie miarodajnym władzom.

Ulica M arszałkowska w W arszaw ie była 
onegda i terenem skandalicznego zajścia . Oto 
urzędnik państw., n ie jak i A ntoni Peclial, 
podchm ieliw szy sobie w barze „Satyr* gdzie 
byl w tow arzystw ie pew nego przodowniku 
po lic ji, sterroryzow ał browningiem  personel 
baru, poczem  wpauł do bram y domu, ostrze- 
iiw u jąe ściga jących  go celem poskrom ienia.

D opiero po dłuższej strzelaninio udało się 
awanturnika ubezwladm e i zaprow adzić na 
kom isaijat, gdzie pow oływ ał się na szereg 
znanych osobistości, i którem i m .a ł rzekom o 
pozcstawTae w dobrych stosunkach.

Na żądanie w yższej w-ładzy Peehala zw ol­
niono z aresztu. Zarządzenie to wry\volalo po­
wszechne zdziwńenie.

Zagadkowe morderstwo.
M ĄŻ P O D  Z A R Z U T E M  ZA M O R D O W A N IA  ŻONY. —

O P Ł A T Y  5806 M R K .
Z E Z N A N IA  Z A  ZŁO ŻEN IEM

C?) Przed niedaw nym  czasem gruchnęła 
w B erlin ie wieść, że dyrektor K ulm bache- 
row skiego browaru, laden kom ercja lny M oi- 
storfer zam ordow ał sw-oją żonę.

M oistorfera  uwięziono.
W  śledztwie - rstępnem M oistorfer zeznał, 

co następuje: Gdv krytycznej nocy w rócił
późno do ilomu, zastał żonę w łóżku nieżywą.

N a pytanie, dlaczego nie zawoła? słu żby / 
nie posłał po lekarza i nie zaw iadom ił zaraz 
p o lic ji o wypadku, lecz dopiero nazajutrz 
rano zatelefonow ał na policję , nie m ógł dac 
żadnej odpowiedzi

Teraz „Tem po* donosi, co następuje:
Sprawa zagadkow ego m orderstwa popeł­

nionego na osobie pani M oistorfer, w y jaśn i­
ła się.

Oto na p o lic ję  zgiosił się robotnik  bro 
Wai u K ulm bacherow skiego, n iejak i Schu- 
berth który m iał odsiadyw ać karę za kra­
dzież N a pytanie kom isarza p o lic ji, co wue 
o zarjordov aniti ż o "y  dyrektora M oistorfera  
ośw iadczy! Schubert!.’ , że zioży pełne zezna­
nie, jeśli zadepouują dla jego  żony w banku 
500(i mrk.

Gdy się o tom dow iedziała rodzina are­
sztow anego M oistorfera zadepeszowano ową 
sumę, a Schuberth złożył następujące ze­
znanie:

Już ud dawna nosił się z zamiarem, by 
okraść dyrektora. Razem  z przyjacielem  
swoim, Puppem, uplanow ali napaść na dy 
rektora M oistorfera. związać go i w rzucić 
do w yznaczonej studni, trzym ając go tan. tak 
długo, oóki rodzina nie złoży okupu. S c ln - 
berth dorobił sobie klucz io balkonow ych 
drzwi M oistorfero-wskiej w ilk  i odtąd parę 
razv zakradał się lam , czyhając na dyrekto­

ra. P rzy  sposobności, w łam ał się do p iw nicy  
zabrał stamtąd parę flaszek wina.

W  nocy z 4. na 5. listopada ubiegłego ro­
ku uplanow al z Poppem  w targnąć do w illi/ 
P opp  i Schuberth u kryli się w ogrodzie w il­
li. K iedy  zobaczyli, że dyrektor opuścił m ie­
szkanie, w targnęli przez balkon du w illi i w 
km  y ta rz /k u  przeczekali, aż służba s p ić  
pójdzie. Zauw ażyli, że pani M oistorfer „da la  
się do łazienki. W eszli cicho dc sypialni i 
zaczęli .szukać w szafach za pieniadzm i i k le j­
notam i. Pani M oistorfer wróciła i nie zauwa­
żywszy ich, położyła sie cło łóżka. W tedy 
zb liżyh  się do niej i zażadali, by im  wydal i 
k le jnoty  k-ipieniącize. ponieważ nigdzie ich 
znaleźć nie m ogli. Pani M oistorfer ośw iad­
czała, że w dom u pieniędzy niema. S ch ubeiik  
uuerzył ją  w twarz, a P opp zacząt potem du­
sić ja  poduszkam i, w oła jąc w stronę Schu- 
bertha by dalej szukał w szafach i w m a y  b 
pokojach, a pieniądze znajdzie. Za chw ilę 
usłyszeli czyjpś kroki. U ciekli tą samą dro­
gą, jaką weszli.

Pani M oistorfer tym czasem  udusiła się 
pod poduszkami.

Te zeznania Schubertha potw ierdzi! po­
tem Popp.

P opp  i Schuberth siedzą teraz w are­
sztach,

: „Tem po* nie pisze, czy władze po licy jn e  
uw ażają Schubertha i T oppa za m orderców  
pani M oistorfer.

C zyta jąc o tem wszystkiem  trudno obro­
nić się dziwnem u podejrzeniu.

Zeznania Schubertha, złożone po zadepo- 
now aniu nagrody dla je g o  żony, w kw ocie 
5000 mrk., w yda ją  się tak m ało prawdt.po-
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Wypadek na głównyrc
Wagony zdusiły prserhodz

(d.) W czora j popołudniu  ufl głów nym  
dw orcu tow arow ym  we Lw ow ie w ydarzył się 
wypadek, którem u uległ robotnik  kolejowy7, 
Teodor M areeda. stale zam ieszkały w Kam ie- 
nobrodzie obok Gródka Jagiellońskiego. O 
godzinie 16.30 M areeda przechodził obok bud­
ki strażniczej Nr. 34 naprzeciw  urzędu ruchu 
tow arow ego, a w chw ili, gdy7 znajdow ał się

dworcu kolejowym,
ącesjo przez lor rebetmka.
na torze ll-ty m , dostał sie# pom iędzy przeta­
czane wagony7. B ufory  zdusiły M arcedę i 
zgn iotły  mu zupełnie klatkę piersiową. Na 
m iejsce w ypadku przybyło  P ogotow ie ratun­
kowe, które zgniecionego, da jącego slab. 
znaki ży7cia przew iozło do szpitala powszech­
nego. M areeda u leg ł wyTpadkow i z własnej 
nieostrożności.

dzleil nieślubnych.
Jedna fli**ka na dróUerkiem uęitowata synka swego zadusić, druga 

porzuciła swoją córeczką.

uobne i  tak niezręcznie sklecone, że trudno, 
by w n e luógl ktoś uw ierzyć.

\V każdym  razie ciekawa liis lorja . W y ­
gląda, ;iak wycieka ze ja r e g o ,  zeszytow ego 
romansu.

Kalendarzyk karnawałowy
dfu Lwowa.

(d) Dla or jen la c ji naszych Czytelników 
poniżej podajem y spis. balów, redut i zabaw 
tanecznych, które odbędą się w okresie kar­
nawału:

8 lutego — Bal bankowców w salach K a­
syna i Koła lit.-art.

8 lutego — Baj K adetów  w Kasynie ofi- 
cerskiein przy ul. Piutra i Pawia.

8 lutego — Zabaw a karnaw ałow a „B rat- 
nej P om ocy4’ stud. U. J. K . w sali Czytelni 
Akademickiej przy ul. Łozińskiego 1. 7.

8 lutego — W ieczór kostjum ow y Oddzia­
łu Związku Strzeleck;ego w K asynie podofi­
cerów  rezerwy przy ul. D ługosza 1. 20

8 lutego — Noc W enecka (w ieczór kostju- 
mowo-ma&ko wy) K ola  T. S, L. im. Borelow- 
skiego w sadach Strzeln icy m iejsk ie j, ul. 
K urkow a 23ą.

8 lutego — W h lk a  reduta w Sokole II. 
przy ul. K ętrzyńsk iego 33.

8 lutego — W ieczór karnaw ałow y podofi­
cerów  49 pp. w sali Sokola IV  przy ul. Ł y ­
czakow skiej.

8 lutego - -  Bai asystentów wyższych u- 
czelui w salach P olitechniki.

8 lutego — R adjo-taneezna zabawa dla 
dorosłej młodzieży K ola  R odzicielskiego ucz­
n iów  V III  g im nazjum  w sali G iełdy przy ul. 
Akadem ickiej.

9 lutego — P odw ieczorek  z tańcam i Z je ­
dnoczenia M ieszczanek w sali Izby  rękodziel­
niczej przy pl. Strzeleckim .

13 lutego — Zabaw a K ola chem ików  stu­
dentów Politechniki w sali I I . Dom u Techni­
ków  przy ni. Abraliam ow iczów ,

(5 lutego — BAŁ PIJ ASY - -  w salach Ka­
syna i Kola Bterrart.

15 lutego — W ieczór taneczny Związku 
farm aceutów w salach To w .aptekarskiego, 
ul. św M ikołaja  15.

15 lutego — Zabawa karnaw ałow a p od o fi­
cerów 6 pułku lotniczego w salach Izby  ręko­
dzielniczej p rzy  %]. Strzeleckim _.

15 lutego — Zabawiii. taneczna S. K. S. 
Lech ja  w sali przy ul. F redry  1. 2.

16 lutego — „D ancing w ogrodzie zoo 'o - 
g ieznym '1 w salin cli K asyna i K ola lit.^art.

IG lutego — N oc K arnaw ałow a Akad. K o ­
ła Polonistów ' w dawńciń K asyn ie oficerskiem  
przy  ul. Fredry,

18 lutego — R eprezentacyjny bal B ratniej 
P om ocy  Studentów Politechniki w salach II. 
Dom u Techników .

22 lutego — Reprezentacyjny bal T. O. M. 
w salach T ow arzystw a Strzeleckiego przy 
ul. laurkowej 1. 23.

22 lu tego — Re-prezeiitaęyjny. .-wieczór 
Związku cechów- rzemieślniczych w salach 
Izby  rękodziełuiozoj przy pl. Strzeleckim .

22 lu tego — B al m askow y „Stów. niesie­
nia pom ocy nieuleczalnie chory m żydem ' w 
sali .„Jad GlmrirzinD przy  ul. Bernsteina.

23 lutego — „B al pod szklana. górą44, z łsa 
skawyiu współudziałem  smoka, śpiącej k ró ­
lew ny i 7 rycerzyków 44. Zabawa kostjnm owa 
dla (lzje.ei od lfi do 20 godziny w salach K a­
syna i K ola lit.-art. jW M jl  -z- -

1 marca — Wielki doroczny bal kostjumo- 
wo-maskowy Kasyna i Koła 'it.-art. ,

1 mnrĆii — R eprezentacy jny  B a1 M 5esz- 
ezański, urządzany przez Mieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w salach władnych przy ul. K u r­
kow ej.

1 6 I E Ł D f .
Lwów, dnia 6. lutego. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8'87 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

tci.) W czora j popołudniu o zmroku prze­
chodnie u licą Gródecką przeszkodzili w zbro 
dni usilow anego m orderstwa w bram ie rea l­
ności pod 1. 13. M ianow icie tam niejaka Ma- 
r ja  P aw łosiów , licząca 20 lat, swemu 6-mie- 
sięeznemu synkow i nieślubnem u okręciła 
szy-kę chusteczką do nosa i poczęła go dusić, 
aby  potem  porzucić ju ż  ty lko  zw łoki jego. 
Czyn ten jednak spostrzegli przechodnie,

I Radlg-Lt^ow gra dla I
W szystkie wypróbowane! dobioci ’!

Odbiorniki kryształkowe!
Od 10 Zł. - W  poleca

H i f l  1 w ów , C hom -żezyzny 5, I
9 i n i i n n O J O  (r(5g Akademickiej). 13751 g

przytrzym ali P aw łosiów nę i oddali ją  w rę 
ce posterunkow ego. P o  przeprowadzonych 
dochodzeniach w szóstym  kom isai.jacie poli­
cy jn y m  P aw łosiów nę. odstaw iono do are­
sztów p olicy jn ych , dziecko zaś je j oddano 
pod opiekę kom isarjatu  szóstej dzielnicy.

N astępnie w czoraj Sawaryn, zam ieszka­
ły- przy u licy  B artosza G łow ackiego 1. 10, za­
wiadom ił p olic ję , że pod jeg o  drzw iam i n ie­
znana kobieta porzuciła dziewczynkę, liczą­
cą około pół roku, a sama zbiegła. P odrzut­
kiem  za ją ł się rów nież m iejsk i kom isarjat 
dzielnicy szóstej. W  toku dochodzeń p o licy j­
nych padło podejrzenie, że dziecko to porzu­
ciła Z o fja  R zucidło, zam ieszkała przy  u licy  

JShoei niskiej 1 3, która przed trzem a łaty 
ićw n ież porzuciła sw oje nieślubne dziecko 
dwum iesięczne, a którem  zaopiekow ała sie, 
G m iija W ieczorkowska-,'-zam ieszkała, przy ul. 
G ródeckiej 1. 127. Za R zacidłów ną p o lic ja  za­
rządziła poszukiwania.

Z SA Li S4 0 0 WnJ.

Sprawa fałszerstwa testamenty
śp. Tyszkowskiega przsd Apelacją jwewską,

Inż. Konopkę pozbawiony oyptomu. -  Śledztwo p.zeciw H. Sirowskremu.
(K . D.) W  niedługim  czasie przed lwów- I 

skim Sądem A pelacy jnym "znajdzio  sw ój ep i­
log  głośna sprawa fałszerstw a testamentu 
śp. Tyszkow skiego na: szkodę A k ad cm ji U- 
m iejętności w K rakow ie.

Szef prokuratury  Proliaska z Przem y- 
śla odnośnie do zasądzonych przez tamt. sąd 
okręg. inż. K onopki i Ilafezlakiewieza zgłosił 
odw ołanie od niskiego w ym iaru kary  (rok 
ciężkiego więzienia z darow aniem  połow y 
kary  na m ocy am nestji i zawieszeniem  w yko­
nania r e s z t y )— m otyw u jąc swe Ąstauowisko 
tern, że skoro N iezdropa i B oberski, k tó izy  
by li jedyn ie  narzędziami, dostali po dwa la ­
ta, to m oralnym  spraw com  i aranżerom  oszu­
kańczej im prezy testam entowej należy się 
wyższa kara. niż ta, którą im sąd przemyski 
w ym ierzył.

Sprawa zapowiada się bardzo sensacyj­
nie, zwla-szcza, że inz K onopka zgtosil odwo­
łanie m. iu. przeciw  ustępowi w yroku, m ówią, 
cemu o pozbawieniu go dyplom u inżyniera, 
mimo, żo wykonanie kary  zostało m u zawie­
szone.

Odnośnie do M ożarow skiego i Tyszków- 
skiogo, uw olnionych  przez sąd przemyski, 
wobec tego, że prokurator odw ołania nic 
zgłosił — w yrok  stał się prawom ocny7.

Dow iadujem y7 się również, że przeciw  p. 
R om anow i Strowskiem u, klasycznem u św iad­
kowi przem yskiego procesu na żądanie p ro­
kuratury^ wdrożone zostało śledztwo w k ie ­
runku jeg o  współ w iny w całej testam entowej 
m achinacji.

Fafalus trzynastka szjfnra.
KavY3lerrk i j3?da ul. SyK*»tuską.

(K . D.) W cliii ii .13 kwietnia ub. r. szofer 
Adam Krzem ieński (ul. R zeźbiarska 5), p ro ­
wadzący dorożkę autom obilow ą LW  90156 o 
godz. 8.30 wieczorem, od strony ul. S łow ackie­
go  w-jechał w ul. Sykstuską. Pędził tak szyb­
ko, że" nie by ł w stanie zorjen iow ać się, jak  
pod jeg o  wóz w padł p. Tgnae'y Briili, p rzecho­
dzący7 z lew ej strony7 ulicy7 Sylcstuskiej ku u

licy  Szajnochy. P . Briili, dostaw7szy się pod 
koła złam ał nogę i porządnie się potłukł. 
Tw ierdzi, że aulo -:j]echało błyskaw icznie, nie 
da jąc żadnych sygnałów . Szofer utrzym uje 
w7ręcz przeciwnie, a m ianow icie, że wszystkie­
mu winna własna nieostrożność p. Briiha.

W  konsekw encji tego w ypadku toczą się 
obecnie dwa procesy —  jeden  cyw ilny, gdzie
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p. B ruk  żąda 24u00 żl odszkodowania, a dru­
g i karny wskutek oskarżenia w ygotow anego 
przez prokuraturę.

W czoraj właśnie odbyła  sie rozpraw a kar­
na przeciw  szoferow i K rzem ieńskiem u przed 
T rybunałem  V  Senatu.

P rzew odniczył nadr. Bądaszewski, oskar­
żał prok Sobolew ski, b rom ł ad w. dr. A ltci.

D la pow ołania św iadków, w ym ienionych 
przez oskarżenie, rozpraw ę odroczono.

Pogrzeb tragicznie zm a rłe j
śp. ppułk. Krzysika.

(d.) W czora j popołudniu odbył sie we 
L w ow ie pogrzeb tragicznie zm arłego ppułk. 
dra Stanisław a K rzysika  przy tłum nym  u- 
dziale publiczności, a wśród tej gen era lic ji, 
o ficerów , oraz delegaeyj leg jonow ych .

W  kap licy  szpitala w ojskow ego przy 
trum nie odpraw ili m odły pastorow ie ks. dr. 
K esselring i  ks. M ischke, poezem koledzy 
Z m arłego z 4. p. L eg jon ów  w ynieśli trumnę 
i złożyti ją  na law ecie wśród stosów  wień­
ców. W  ch w ili w ynoszenia trum ny odezw ały 
sie trąbKi, w ojsko  sprezentow ało broń, a o r ­
kiestra 26 pp. odegrała  „Modlitwę**

N astępnie ruszył pochód na cm entarz. — 
Kondukt otw ieraty dwie kom panje honoro­
we z orkiestrą, poczem  postępow ał Związek 
Ł eg jon istów  ze sztandarem, oficerow ie i pod 
o ficerow ie n ieśli około 30 w ieńców , m iedzy 
Junemi od m arszałka P iłsudskiego, DO K. 
Lwów/, D O K . Grodno, Czwartaków . Związku 
Ł eg jon istów  i ca łego szeregu form a cy j w o j­
skowych.

Za trum ną postępow ała wdow a z rodziną, 
a dale] gen. P opow icz  jak o  zkStepca marsz. 
P iłsudskiego, inspektor arn iji gon.-.'Sjsierski, 
gen. Tom m e, gen. Boncza. -^iJzdowsłii. gen. 
D ow oyno - Śolohub, gen. Czuma. pik. Mond,

• ppłk. Ostrowski- płk* H oszow ski, starosta 
grodzki K lotz, korpus oficersk i 49 pp., które­
go śp. Zm arły  był zastępcą dow ódcy, delega­
ci załogi lw ow skiej, reprezentanci władz 
i tłum y publiczności.,. .

N a cm entarzu Ł yczakow skim  trum nę ze 
zw łokam i do grobu  zanieśli o ficerow ie 49 pp. 
P o  odpraw ieniu m odłów  przfemówńł ks. dr. 
Kesselring-, poczem  p rzem a w ia li: góiierał
P opow icz, prof. dr. Fuliński, im. Towr. przy- 
todników , inspektor a rm ji gen. Skierski, płk. 
K a ro l B aczyński im. Zw iązku Ł eg jon istów , 
pułk. P y te l im. Czwartaków, poseł Sanojca- 
i rn. Pokucia , poseł Laszkiew icz im. Ziem i 
G rodzieńskiej i  pode fieer 49 pp. Szostak, — 
W szyscy  m ów cy oddaw-ali liold zasłużonemu 
bojow n ikow i i dow ódcy.

Już zm rok zapadał, g d y  trumnę zo zw le­
kam: dra K rzysika  złożono do grobu  na 
cm entarzu O brońców  Lwow a.

N A D E S Ł A N E .

W Q 7U C llłilT l którzy współczują z n 
bVde.jroi.nm iy p0 stracie ukochanej

nami
po stracie ukochanej m a­

musi, składamy na tej drodze Bóg zapiać. 
13708 JUREK i STASIO.

Sprawa przynależności do gminy.
(c) Jednem z na jbardzie j zaw iłych  i na­

stręczających  m nóstw o kłopotów  zagadnień 
jest kw estja stałych i n iestałych m ieszkań­
ców  danego m iasta lub danej gm iny, czyli 
t. zw. przynależności. W  n iezliczonych  wy- 
padkaelt mieszkaniec, urodzony i w ychow any 
lip. we Lw ow ie, dow iaduje si<£ przy  okazji

w yrabiania  sobie jak iegoś dokum entu urzę­
dow ego np. paszportu, że nie jest stałym  ob y ­
w atelem  Lw ow a, gdyż  o jc iec  jeg o  pochodził, 
d a jm y  na to, z Brzezan lub innej gm iny i 
tam  jest zapisany do ksiąg- ludności stałej.

Takie zawiłe p o jęc ia  przysparza ją  wiele 
k łopotu  władzom  m iejskim , to +eż Związek 
m iast bedzie zabiegał u rządu, aby zagadnr • 
nie to uprościć w ten sposób, by  obywatel, 
od k ilku  lat zam ieszkujący w danem mieście, 
nabierał autom atycznie praW i obowiązkow 
stałego mieszkańca.

dom u w stanie podchm ielonym , położy ł sią 
na podłodze i  zapalił fa jkę- P o  pew nym  
czasie zasnął, a tym czasem  od ogn ia  z fa ]k i 
zapaliło sip na nim  ubranie i Szewioła, do- 

1 znawszy ciężkich oparzeń, zm arł po kilku 
1 godzinach.

W P f" SNA...!"f f
Już n iedługo, n iedługo, wiosna przy jdzie

do n a s ;
przyleci przedtem szary skowronek

na zwiady, 
z pól zniknie śnieżna zbrukana zasłona, 
rozzieleni sie ziem ia, rozsrebrza sie sady...
Już niedługo... n iedługo przyjdzie , rozradu je 
pogodnem  ciepłem  lndzkie zm artw ienia

i smutki,
na je j widok, pastuszek w polu  „zatańcuje**, 
uśmiechną sie na łąkach m odre niezabudki...

Już niedługo... niedługo... nie trzeba sie
smucić,

choć nieraz rozpacz w dusze, jak  złodziej
sie wdziera...

w róci w iosna, z nią, ludzie, radość do nas
w róci;

nie wszystko, co um arło, na zawszę umiera...
____________________ Jare.

Śmierć Pd płonącej falki,
W  górnośląsk iej m iejscow ości K nurow ie 

n ie jak i Szewiola---Gerwazv, pow róciw szy do

Ir. kolacją rficiał zapłacić
atją z „Rigo!etta“.

(e) Lw ów  m a-op in je  la jbardzie j m uzykal­
nego m iasta w Polsce. P odobno trzy czwarte 
śpiew aków  oporow ych  i koncertow ych  pocho­
dzi właśnie z„ Lw ow a. Tak p rzyn a jm n ie j u- 
trzyinu ją  w W arszaw ie, a sprawa m uzykal­
ności Lwow a stała sie tam  ostatnio aktualną 
z powodu .oryginalnego „wyiśtepu* n ie jak ie ­
go  W ładysław a P ietrusińskiego, rodow itego 
lw ow ianina.

Jegom ość ten s ja w j sie onegdaj w re­
stau racji notelu Bzym slciego w W arszawie, 
z jad ł i dobrze sobie podpił, poczem oznajm ił 
w łaścicielow i, że rachunek w w ysokości 62 zł. 
50 gr. może niezw łocznie odśpiew ać. P ropono­
w ał nartje barytonow ą z „Rigołetio**.

O czyw iście oforte odrzucono, a pom ysło­
w ym  „śpiewakiem** za jęła  sie po lic ja . P rasie 
warszaw skiej zaś nastręczył sie wdzięczny te­
m at do p isania o... m uzykalności Lwowa.

W KARNAWALE
P R Z E D  B n L E M  MUSI KAŻDA PANI USUNĄĆ 

ZBYTECZNE WŁOSY KREMEM 629

Organizator „Stnslra85
przez par’ó|gków ruskich.

W ezoraj stanęli wszyscy przed Senatem 
III. Ną law ie oskarżonych zasiedli:

1 3-letni Dcm ko Iw anik, 18-letni F ilam on 
Lesz, 21-lctni A tanazy Lończuk, 19-letni A ta ­
nazy Iw anik, 20-letni Was-yl K ot, 26-lctni 
K łym ko Iw anik i 17-letni lw im  ChmieJ.

O bw iniono ich -o zbrodnie gw ałtu  publicz­
nego i zbrodnie eieżkiego uszkodzenia eiala 
na osobie N agórnego.

P rócz tego Atanazy Iw nim ik i W asyl K ot 
odpow iadali -za pobicie w dniu 22 październi­
ka ul>. r. na weselu Tytana Demczuka.

W  w yniku rozpraw y'skazano Defnke Iw a . 
n ika na 7 m iesięcy ciężkiego wiezienia, 
W asyla K ota  i K lynike Iw anika na 10 m ie­
sięcy. P ilem on Lesz, Atanazy Leńczuk i A ta ­
nazy Iw anik dostali po 8 m iesięcy. Iw ana 
Chm ielą uwolniono.

Przew odniczył nadr. Dworzak. oskarżał 
prok. B izup, brom l adw. dr. liankiew icz. P o­
szkodowanego Dem czuka zastępow ał adw. dr. 
Z. Kórner.

(K . D.) W e wsi K arow ie v, zg-1. K orczow ie 
koło Glinowa m łod j gospodarz Pm ncaszek 
N agórn y  zorganizow ał oddział Związliu 
Strzeleckiego. Z  tego pow odu m iejseow i pa­
robcy  ruSĄy zaczęli do n iego odnosić sie z 
nienawiścią.

W  nocy  z ó na 1 października ub. r. w 
moim neie, gdy  N agórn y  w polu  pasł konie, 
opadli go i drągam i oraz kolbą karabinu za­
dali mu 16 dotkliw ych  ran. Odchodząc pow ie­
dzieli do siebie: „ ju ż  zdechł*.

N apastników  aresztow ano i odstawiono 
do U hunowa. Tam  zetknęli sie w areszcie z 
M arcinem  Szczepanikiem , członkiem  oddzia­
łu N agórnego i g roz ili wszystkim  je g o  św iad­
kom :

— Niech sie spow iadają strzelcy,, bo jak  
po roku czy po dwu latach w yjdziem y z k ry ­
minału. to oni zyć nie bedą, ch oćby  m ieli żo­
ny  i dzieci; i

D alej w yrażali sie obelżyw ie o rządzie 
polskim .

Niezwykły podpalacz.
(xy) W  francuskiej m iejscow ości Valence- 

e n -B n e  aresztowano m łoaego człow ieka, nie­
jakiego Łucjana Ciurcou, który spow odow ał 
pożar farm y w  Bordes, gdzie był zajęty jako 
funkcjonariusz 

i zniszczył w  ten  sposób hangar z  na­
rzędziam i rolniezem i, w yrządzając  
szkodę na- su m ę 4f>0.o00 franków . 

Przesłuchany Ciurcou zeznał w śledztwie, I

że należąc do straży ogniow ej, chciał „coś  
roDić“ . Ale nie nadarzała się ku ternu żadna 
sposobność, aby wdziać na siebie piękny mun­
dur slrażacki i puścić sikawkę w ruch. 

W ów czas w p ad ł na m y śl aby sam e­
m u  podnalić hangar i skorzystać z te j  
sposobności do pokazania sw sgo m un­
duru i puszczenia w  ruch sikaw ki.

Ciurcou pow ęurow ał za to do więzienia.
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O b r a d y  S o jm & j
D a l s z y  c i ą g  t e i s a t y  b u d ż e t o w e ? .

Warszawa. Na w ezorajszem  posiedzeniu 
Sejm u zaw iadom i! m arszałek Daszyński Izbę 
o rezygn acji w icem arszałka W oźu ick iego i z 
urzędu sekretarza Sejm u  posła Koga.

instrukcje ^remjera dla P. A. T.
Z k o le ji m arszałek odczytu je  pism o pre­

zesa R ady  M inistrów
W  piśm ie tern prem jer kom unikuje, że

ferent uskarża sic na sposób w ykonyw ania 
ustaw podatkow ych , podając jako  przykład 
ściąganie podatku docłiodow ego z ogrom nej 
ilości płatników , k tórzy mu ustaw ow o m e 
pod lega ją . K ończąc sw oje  przem ów ienie m ó­
wca domaga sic miedzy innemi rewizji poli­
tyki celnej, zrównania cen wyrobów fabrycz­
nych z cenami na rynkach światowych, udzie­
lenia rolnikom kredytów, odroczenia pew­
nych płatności, skonwertowania liebwiar-

bezpośrednio po ob jęciu  szefostw a R ządu w y - . (jkicłi kredytów, zmniejszenia niektóryr i cię- 
dal redak cji P A T . instrukcje, aby  sprawozda ; a.r<!W dostosowania taryf ko­
nia z p o s ie d z e ń  sejm ow ych  robione były  o- ^^
b jek tyy  nie i aby przem ów ienia posłów  stresz nist ab o *zyśkan,c L c l  .zego
czano proporcjonaln ie , t j. odpow iednio do La- Wp]y ’̂ u —
ktycznej d ługości przem ówień, a m e przyna 
ieżności p a rty jn e j m ów iącego. In stru kcja  ta, 
jak  stw ierdza prem jer, jest przez red. P A T  
w ykonyw ana.

ukrywanie prawdziwego przebiegu 
posiedzeń sejmowych.

P o  odczytaniu  tego listu  m arszałek za­
znaczył, że treścią zarzutu, streszczonego 
pi zez P A T . było  twie-rdzenie posła K ozłow  
skiego, ja k ob y  istniał fundusz d ysp ozycy jn y  
m arszałka Sejm u. "M arszałek D aszyński za­
p ytu je , dlaczego nie Senatu, bo i  m arszałek 
Senatu ma takie sam e fundusze, ja k  m arsza­
łek Sejm u. P oniew aż jest to nie prawdą, ja ­
koby był taki fundusz, przeto sprostow ał to 
w czora j referent i na je g o  prośbę wieem ar 
szatek Czetwertyński. M-urszałelc Dodkreśla 
dalej, że nie m ożna doszukać sie tego sprosto­
wania tego wo w czorajszym  kom unikacie 
P A T ., a o przem ów ieniu p. B artla  dano tylko 
wzmiankę- M arszałek stwaęr.dza dalej, ż-a 
Sejm  traktow any jest przez P A T . s tron n i­
czo i p arty jn ie  i że w spraw ozdaniach P A T  
jest ukryw any praw dziw y przebieg posie­
dzieć sejm ow ych.

Następnie zarzuca marszałek, że PA T. 
podała prywatną mową jednego z b. premie­
rem in extenso. Ten sposób informowania 
przez P A T . nazywa marszałek skandalem.

K r y z y s  r o t o y .
Z kolei Izba przystąpiłaś' do budżetu Min. 

roln ictw a. Spraw ozdaw ca poseł Kiernik za 
uważa na wstąpię, że w budżecie tym  nie m o­
że znaleźć potrzeb sy tu a cji roln ictw a i  zda­
w ałoby  sie, ja k ob y  budżet ten traktow ano 
p o  m acoszem u, gdyż^proeentow y stosunek do 
ca łego budżetu w tym  roku obn iżył sie i w y ł 
nosi m niej niż 2 proc. K efereut m ów i o zm ia­
nach w prow adzonych przez kom isje budżeto­
wą do tego resortu. P rzechodząc z kolei do 
charakterystyk i m inisterstw a, zauważa, że 
zasiłki na produkcje  lolnicząwsą n iew ystar­
czająca.

/  kolei m ów ca p izystąp il do om ów ienia 
kryzysu  rolnego, podkreślając, że przyczyną 
kryzysu  nie jest w yłącznie t. zw. nadpro­
du kcja  zbożowa. M ożna m ów ić o potrzebie 
przesunięcia produ kcji z gospodarki zbożo­
w ej ku hodow lanej albo od upraw iania żyta 
do uftrawriiSśfc pszenicy, a m c o istnieniu 
nadprodukcji. Oprócz kw estji rynków  zbytu 
dwie imie,*‘-zdaiiiem m ów cy, przyczyny  dzia­
ła ją  przy  tym kryzysie: Rozpiętość miedzy
cenami produktów rolnych i przemysłowych 
oraz zubożenie wsi } rolnictwa od wielu łat. 
D a le j m ówca podkreśla, że v, edhig program u 
stronnictw a P iasta i innych, Państwo nasze 
pow inno popierać u siebie przedew szyslkiem  
przem ysł, p rzerab ia ją cy  p łody rolnicze i irai 
tnralne. M ów ca zarzuca, że ta jem nica  tej 
innej polityki i kryzysu  tkwi nie w m in i­
sterstw ie rolnic twa, leez w m inisterstw ie 
przem ysłu i handlu, k lóre zaciążyło nad całą 
akcją  zbyłn  prodnkcji rolnej i zepchnęło m i­
nisterstw o roIjSctw a do m ałe j roli.

Przechodząc do spraw podatkow ych, re ­

w Rządzie niż m iał jeg o  poprzednik. 
P oseł Sztum owski (KI. Nar.) oświadcza, 

że całe społeczeństw o m usi sie przejąć ha­
słem ratowrania rolnictw a.

P is. Przedpełski (B B W R ) polem izu je z re­
ferentem , ośw iadczając, iż u n ifikacja  tow a­
rzystw  roln iczych  nie nastąpiła pod presją  
rządu, lecz na życzenie sam ych stowarzyszeń, 
które zastrzegły sie nawet przed in geren cją  
Pańctwa.

P os. Saengei1 (KI. niein.) dom aga się u- 
-z ie len ia  natychm iastow ej pom ocy rolnictwu. 
Uważa, że przem ów ienie min. P ołczyńsk iego 
na kom isji roh iej wzbudza pewne nadzieje na 
lepszą przyszłość.

Pos. K w apiński (P P S) oświadcza, że obec­
ny kryzys roln iczy  jest jednym  z ob jaw ów  
pow szechnej nadprodukcji kapitalistycznej. 
W  naszych stosunkach roln iczych  najw ięk- 
szem ziem jest rozpietośćhcen pom iędzy fęm 
co producent otrzym uje za sw oje  produkty, a 
tern, co konsum ent za. nie płaci. M ówca w y­
raża żal, że- rząd nie skorzystał z badań ko­
m is ji ankietow ej. W reszcie m ów ca uskarża 
sie. iż pod w pływ em  władz adm inistrnej juych  
czynniki obyw atelskie 'zostały  usunięte-z or- 
gan izacy j rolnych.

Poseł Jaruzelski (B B W R '' uważa że kry­
zys dotknął n a js iln ie j w ojew ództw a południo­
wo- wschodnie. M agazyny są pełne zboża, 
kupcy pobanKrut ow ali, a m łyny  stoją. W ska­
zu jąc na dotkliwe dla lo łn ictw a skutki pod­
wyższenia tary f kole jow ych , które anulu ją 
korzyści prem ij w yw ozow ych ,m ów ca dom aga, 
sie rew iz ji stawek kn iejow ych. R o ln icy  wraz 
z przem ysłow cam i nie pow inni, zdaniem  m ów- 
-e[y, należeć do Ka,s chorych. Dla roln ictw a m o­
gą być utworzone specja lne kasy.

Budżet Hin. :<aniufiikaqi.
Z k ole ji Izba przystąpiła  do budżetu M ia. 

K om un ikacji. Spraw ozdaw ca poseł Chądzyń­
ski zaznaczą^ iż budżet adm in istracy jn y  k o le ji 
składa sie z 18 m iljon ów  po stronie w ydat­
ków i 2 m iljonjłw  po stronie dochodów. Nie 
różni sie on prawdę wcale od budżetu zeszlo- 

oesnego. O broty budżetowe przedsiębiorstwa 
P K P . w ynoszą przeszłe 3 i poi m il jar ńa. K o ­
m is ja  budżetowa ustaliła czysty  dochód z elrs 
p loataoji k o le ji na 293 m iljon y , <, czego 204 
m iljon y  m ają  b y ć  zużyte ua inw estycje , a po­
zostałe 89 m iljon ów  plus 25 m iljon ów  z za­
ległości z poprzedniego okresu (razem  144 mi- 
-jon ów ) m ają  stanow ić wpłatę do skarbu. C y­
fra  ta odpow iada m niej w ięcej wpływom^ ja ­
kie da nadwyżka ta ry fy  ko le jow ej. P o  w yp ła ­
ceniu urzędnikom  zaległego dodatku m iesz­
kaniow ego, wplata do skarbu obniży się do 
93 m iljonów . K om is ja  w brew stanow isku rzą­
du podw yższyła tę wplatę"_podnosząc dochód 
z przewozu tow arów  o 36 mólj. i obn iża jąc roz­

c h o d y  eksploatacyjne i nadzw yczajne o 32 mi- 
Ijony.

Popraw ki kom isji uważać można za zupeł 
nie realne.

O m aw iając sprawę zakupu now ego taboru, 
referent wysuwa szereg zastrzeżeń natury 
praw nej i rzeczow ej eo do zaw arcia przez rząd 
umowy z firm ą L ilpop  o dostawę w agonów  
osobow ych i weglarck

pnpULARNO*£ lwowskie; wytwórni 
RADJOaRAKATÓW „WARRApIG‘J

Jedyna ta w M ałopolsee na wielką skalę 
wytwórnia raajoaparatów, załozona w r. 1924, 
a mieszcząca się we Lwow ie przy ul. Janowskie' 
37, jest jedną z najstarszych w Polsce i dzięki 
nadzwyczajnej doskonałości sw ych w yrobon  
od początku zajm uje w państwie jedno z ndeisc 
pierw szych, krocząc nadto po drodze sU ięgo 
r o z w o j u .  I tak rozszerzyła ostatnio warsztaty 
i rozbudowała program fabrykacji. W śiód rad,io- 
zuawców w całej Polsce ogremnem zaufaniem, 
uznaniem i popularnością Cieszą się wytwarzane 
w tej fabryce : aparaty detektorow e, jedrto- 
i wielolam powe, wzmacniacze, aparaty anodo­
we. prostow nicze, części montażowe i inne, 
które doskonałością swą znacznie przewyższają 
w yroby zagraniczne.

P orusza jąc następnie sprawę w ydatków  
osobow ych, m ów ca dom aga się przeniesienia 
pracowników czasowych, kontraktowych i 
próbnych, od dłuższego już czasu pracujących 
w stanie nieetatowym, na stanowiska etatę- 
we. B iorąc pod uw agę ciężkie położenie, zni­
żyła kom isja  prelim inarz inw estycy j z 280 do 
2C4 m iljon ów  N a pierw szy plan wysuwa się 
dokończenie budow y lin ji w ęgłow ej Górny 
Śląsk — Gdynia. W  r. 1930/31 na lin j i tej po­
winien być przyn a jm n ie j zaprowadzony ruch 
prow izoryczny.

M inister kom unikacji K iihu odpow iada­
ją c  na w yw ody referenta, zauważył, iż docho­
dy k o le ji nie są^zależtie ud nas. Spór w ięc o 
nie jest teoretyczny. Chodzi ty lko  o to, czy je  
przew idyw ania są bliższe praw dy.

Przechodząc do spraw uposażeniow ych, 
minister^ zgadza się co do tego. iż uposażenia 
pracowników są zbyt niskie. Pjgy tych p la ­
cach trudno o nowy debry m rybek. Lecz juk 
zaradzić tem u? T a ry fy  podnosić należy jak- 
n a jrzad z 'e j. P ozosta je  w ięc uspraw nienie ad­
m in istracji i potanienie eksploatacji.

, Budżet Min. Roiińt Publicznych.
Następnie Izba przystąpiła  do budżetu 

M inisterstw a R obot P ublicznych . R eferent 
poseł Paw łow ski (Str. CLI.), przedstawiwszy 
szczegółow o budżet, dowodzi, że o wiclS*l.ęf>ie.i 
byłoby, g d y b y  w ydatki no bezroból n(f  eh 
obrócić  na roboty  publiczne,' aby tym bezro­
botnym  dostarczyć pracy. Na budowę now?yah 
dróg przeznaczono 3 271.000 zł., eo "wystarczy 
zaledw ie na. budewę 58; kim., gd y  w  P olsce 
trzeba obecnie około 4200 kim. dróg państw o­
w ych  i około 60.0"0 km. dróg sam orządow ych.

P o  krótk iej dyskusji spraw ozdaw ca poseł 
P aw łow ski w końcow ych w yjaśnieniach  zwra 
ca uwagę, iż na naprawę, konserw ację i bu­
dowę- nowrych dróg i mostów Państw o musi 
m ieć wredlug obliczeń ścisłych  — zabezpie­
czoną kwotę 227 m iljonów  zł. rocznie, dlatego 
też koniccznem  jest stw orzenie odrębnego 
funduszu drogow ego.

Nu tern zakończono obrady  nad tym  
budżetem.

Następne posiedzenie ju tro , o godz. 10 
rano, Na porządku dziennym  budżet Mini.*: 
sterstw a Spraw iedliw ości, O św iaty i R eform  
rolnych.

UM OW Y Z PO LSKĄ POD OBRADAMI 
R A D Y  1AŃ STW A RZECZY.

Berlin. (PA I.), W  toku obrad R ada pań­
stwa R zeszy za jm ow ała  sie również um owa­
m i likw idacy jnem i, jak ie  N iem cy zaw arły z 
poszczególnemu państwam i. W  dyskusji ba­
ron von Gayl, podkreśla jąc, iż um owa war- 
szawska jest dla przedstaw icieli wschodnich 
p row in cy j n iem ieckich nie do przy jęcia , żą­
dał, aby glosow anie nad tą um ową odbyło się 
oddzielnie. W niosek  ten nie uzyskał w ym aga­
nej większości. głosów . M inister spraw zagra­
n icznych Curtius ośw iadczył, że dla Rzoszy 
odrzucenie um ow y warszaw skiej by łoby  nie 
do przy jęcia . P rojekt ustawy o um owach l i ­
kw idacy jn ych  p rzy jęty  został następnie w 
n iezm ienionej postaci.
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DZIŚ CZWARTEK
SPECJALNIE TANI DZIEŃ!
Ceny zł. 1’- i 1’50 na wszyst. seanse. 
Począt. o g. 3, 5 i 7. Ostatni seans 
z powodu odczytu o d p a d a . TPffi

~ ~ I 1 Wyświetl, d a 1 e j C TJfcTETB f 
zachwyc. dramat J  | §Ą j C l i

KOMEDIANTÓWP A Ł A C E
■ I| 12741

„Położenie fnai
przedstawia się b

Warszawa, (j. — telef.) D oradca finan so­
wy rządu polskiego p rzy jęty  był przedw czoraj 
w ieczorem  przez prezydenta H oovcra  w W a ­
szyngtonie. Pan D evey złożył sprawozdanie 
lu s tru ją ce  finanse Polsk i w sposób bardzo 

łdatn i. O św iadczył on, żo

nsowe w Polsce
ardzo pomyślnie".

położenie finansowe w Polsce przedstawia 
się bardzo pomyślnie

' wskazał m iędzy innem i na okoliczność, że o- 
bieg pieniężny ma 72 proc. pokrycia w złocie, 
a budżet państw ow y od roku 1926 nie w yka­
zuje żadnych deficytów .

Jednorązoi
dla funkcjonariuszy

Warszawa (j — trłef.). Na w czorajszem  
posiedzeniu R ady  M inistrów  uchw alono 
przesłać do Sejm u projek t ustaw y o fundu­
szu eksportow ym  oraz pr ijekt ustaw y w 
sprawie jednorazow ego zasiłku dla urzędni­
ków państw ow ych i em erytów .

P ro jek t ustaw y o funduszu eksportow ym  
idzie w tym  kierunku, aby fundusz ten prze­
znaczyć na popieranie eksportu tow arów  w y ­
rabianych w k ia ju .

wy zasiłek
państw, i emerytów.

Co do drugiej ustaw y, ma to być  zasiłek 
dla fu n k cjon arju szy  państwow ych, sędziów, 
p iok u ratorów , osób w ojskow ych , em ćiytów , 
wdów i sierót Zasiłek ten wedle projektu  
w ynosić ma 1/3 różn icy  m iędzy dodatkiem  
m ieszkaniow ym  w ypłaconym  w ciągu  r. 1928 
a tą w ysokością  dodatku, która by łaby  w y ­
płacona w ciągu  r. 1928, gd yb y  wzrost do­
datku m ieszkaniow ego nie został z końcem  
1925 r. wstrzym any.

Masowe redukcje i przenoszeni a
pracowników kolejowych.

Warszawa, (j. — telef.) ja k  łoncsi ,.Ro- 
botnik“ , minister kom unikacji K uchu p rzy ­
jął w czoraj delegacje  P . 1>. S., na kt.cmei czele 
dali posłow ie N iedziałkow ski ' K uryłow icz. 
D elegacja  przedstaw iła m in istrów - sprawą 
redrkcyj pracowników kolejowych w roż­
nych dyrekcjach i przytoczyła szereg przy­
kładów przenoszenia poszczególnych pracow"

ilików ze względów ,vyłąeznie polity-^znyclh.
Min. K nehn ośw iadczy ’ w odpowiedzi, że 

w ydał ju ż  zarządzenia dotyczące ja k n a j- 
ostrzejszego traktow ania bezprawnych re- 
dukcyj. Nastąpnie pan m inister poleci! do­
kładnie zbadać w każdym  poszczególnym  
w ypadku przytoczone przyk łady  przenosze­
nia pracow ników  z m otyw ów  politwę.znych.

Delegacja rabinów w Warszawie.
Warszawa (j. — t e l e f M i n .  spraw  w ew ­

nętrznych Józew ski p rzy ją ł w dniu w czora j- 
j szym  delegacją  rabinów, która mu złożyła 
i ucnw alono na zjeździe rabinackim  odbytym  

w dniach i. i 4. bm. postulaty. D elegacją  p ro­
w adził 94-letni rabin  lle fe c  Chaim z R ad li­
nią, k tóry  był honorow ym  przew odniczącym  
zjazdu rabinaekiego w u bieg łym  roku we 
W iodniu . Pozatem  delegacją  stanow ili rabin  
z G óry N a lw arji, rabin z Bełza, Eokach. ra 
oin z B orysław ia  Sclireiber i przedstaw iciel 
stronfuclw a A gu da  b. pos. M endelsolm .

Rabin H efec w ygłosił przem ów ienie, w 
k tórem  przypom niał swe w iażen ia  z roku 
1863 i dał w yraz radości z powstania P olsk i 
N iepodległe j, która pow stała zrządzaniem 
Różem  na gruzach tych państw, które ją  
krzyw dziły.

Poprzednio baw iła też delegacja  ra b i­
nów z b. pos Lew inem  na czele u min. ośw ia 
ty Czerwińskiego. D elegacją  p rzy ją ł dyr. de­
partam entu dla spraw  w yznaniow ych  p. P o ­
tocki. D elegacja  w yraziła  prośbą o w strzy­
m anie wszelkich projektow anych  rozporzą­
dzeń dotyczących  gm in żydow skich, rabinów  
i „m ełam cdów “ aż do czasu złożenia rządow i 
specja lnych  m em orja łów  w te j sprawie i po­
prawek do p rojek tow anych  rozporządzeń.* • *

Pan F ie m je r  B artel p rzy ją ł w Inin w czo­
ra jszym  delegacją  rabinów v identycznym  
składzie jak a  baw iła u min. Józewski ego. — 
D elegaci przedstaw ili p, prem jerow i postula­
ty  zjazdu rabinów  i le lig ijn e g o  żydostw a w 
spraw ie spoczynku niedzielnego, w spraw ie 
gm in  żydow skich i w sprawie kw alifiN acyj 
dla nauczycieli szkół żydow skich.

Zamach na prezydenta Meksyku.
Warszawa (j. — telef.). Z M eksyku dono­

szą o zam achu na życie now ego prezydenta 
republiki, R uppio. W łaśn ie w czora j w spo­
sób uroczysty ob ją ł on władzą 4 z łożył prze­
pisaną przysięgą- Zam achu dokonano bezpo­
średnio po tej i j r o  czystości,- g d y  prezydent 
opuszczał P ałac N arodow y. Jakiś m iody 
człow iek oddał dc n iego 6 strzałów  rew olw e­
row ych , z których  ani jeden  nie był celny. — 
Sprawca zam achu został aresztow any. Jest 
nim  Ęe .i. ien student w yższej uczelni

Depesze z ostatniej chwilij
POŻYCZKA. D L A  G D Y N I.

W arszawa. (A W .) Jak slyshać górn o­
śląskie tow arzystw o - przem ysłow ców  ma po­
dobno. w yrazić  zg od a m i udzielenie Gdyni po­
życzki w wysokości. Hi łjon a  dolarów  na in ­
w estycje  drogowe. P ożyczka  udzielona by ła ­
by w formie* dostaw y m aszyn i urządzeń do 
budowy dróg.

O K Ó L N IK  M IN IS T E R S T W A  S K A R B U .
W arszawa (A W .) M inisterstw o Skarbu 

rozesłało do wsztfśtkih urzędów skarbow ych 
okólnik z zawiadom ieniem , iż m andaty człon 
ków  k om is ji szacunkow ych i- od w oła w ­
czych dla spraw  podatku m ajątkow ego, 
które ycygasły z końcem  1929, zostały przed 
łużone do koiięa 1930 r.

SKARGA K A SA C Y JN A .
Warszawa. (A W .) W czora j u p łynął dwu­

tygodn iow y term in p rzysłu gu jący  biskupo­
wi K ow alskiem u do w niesienia skargi kasa­
cy jn e j. W  tym  ostatnim  dniu adw. Szym ań­
ski złożył skargę k asacy jn ą  do Sądu N ajw ., 
w nosząc o skaśówanie w yroku  i przekazanie 
sp ra n y  do ponow nego rozpatrzenia innem u 
kom pletowkłsędziów.

^ U Ł A S K A W IE N IE .
M adryt. (A W .) Dziś, w zględnie -jutro, 

k ró l hiszpański podpisze dekret, na m ocy 
którego u łaskaw iona zostanie w ielka liczba 
pi-zestąpców politycznych  U łaskaw ienia te 
równają, sią w łaściw ie całkow itej., am nestji.

iew e traf przymierze?
.A&iStrja pomostem między berflnarr i Rzymspti

Rzyin. (P A T ) O negdaj popołudniu Musso- 
] i ni p rzy ją ł kanclerza Schobera, z którym  od­
był półtoragodzinną konferencją. K anclerz 
Schober podziękow aw szy z w ielką serdeczno­

ś c ią  rządowi w łoskiem u za poparcie udzielo- 
ue A u str ji na kon feren cji haskiej, w ręczył 
M ussoliniem u wielka, wstęgo z gw iazdą orde­
ru ..Pour Le M erite“ , oraz p ie rw szy 'eg zem ­
plarz m odlitew nika Galeazza M aria Sforza, 
w ydanego przez drukarnio federalną austrjac 
ką. W czasie rozm ow y obaj m ężowie stanu u 
stal iii, że w dniu 6 bm. nastąpi podpisanie 
traktatu o przyjaźni, k o n cy lja c ji i regu low a­
niu piaw nem  nieporozum ień m iędzy obu pań­
stwami.

W iedeń. (A W ) W  tutejszych  kołach dy­
plom atycznych  g łów nym  przedm iotem  dysku­
s ji  jest artykuł w dzisiejszej „N . W . Jonrnal“ 
pt. .,Nowe tró jprzym ierze“ , datow any z 'Ber­

lina. W  artykule tym  w yw odzi się, że także 
i'N iem cy  spodziewa ja jś ję ip o  ostatniej, podró- 
ż; kanclerza Sehohc-ra do R zym u; zacieśnię.-, 
nie stosunków austrjaekogwłoisko-nieinieckich. 
A ustrja  nia być n iejako pom ostem  m iędzy 
B erlinem  i Rzym em . To też kanclerz Schober 
swą wizytą w Rzymie* odda ogrom no usługi 
n ietylko spraw ie -austriackiej i N iem com , ale 
i-ca łe j środkow ej Europie.:

N ależy zaznaczyć* że te-. 5w yt daleko idą 
ee kom binacjo polityczne „N . W . JournaU  
spotkały się w tutejszych  kołach dyplom a­
tycznych z bardzo, sceptyczną, oceną. P o  w i­
zycie Schobera w R zym ie: oczekują tu g łów ­
nie sukcesów natury gospodarczej, sukcesy' 
polityczne o tak dalekim  zasiągu, jak  „tró j- 
przymierzeji ausirjaeko-niem ieeko-w łoskie, są 
m ało prawdopodobne.

PM mśliaois franków napady!
W arszaw a (j. — telef.) W edług doniesifen , now iła  wszcząć akcją składkow ą celem  pod- 

7, P aryża  em igracja  rosy jsk a  wobec dotyrh- wyższenia w yznaczonej ju ż n agrody  100.000 
czasowego bezskutecznego poszukiw ani” , śla- franków  za w ykrycie  m iejsca  pobytu  gene- 
dów zagin ionego generała K u tjepow a p os ta -'ra ła  do wysokości pół in iljona franków .

Smfert dzieci w płomieniach.
Warszawa (j. — telef.). Przed dc, oma loną lampą i dw oje  dzieci bez opieki. Gdy po- 

dn iam ’ we w s ij Ambrożawięe w W ileńskiem l wróciła po pól godzinie, zastała dom w plo 
.-ybuclił trag iczny  w skutkach pożar. W la m ieńiach. Dz.ieei zginęły  w ogniu. 

ściciCłka domu wyszła, pozostaw iając zapa-l •------ -----------
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Wybór Miss Europy.
Walka między Miss Polonją a Miss Grecją. —  Zwycięstwo GreczynKi.

Warszawa, (j. — telef.) W  dniu wczoraj­
szym dokonano w P aryżu  w yboru  M iss E u ­
ropy, która została Miss G recja.

K orespondent „E kspressn Porannego'* 
poda je  następująco szczegóły  w y b o r ó w ; 
O godzin ie 2 popołudniu w apartam entach 
redak cji „Journalu** rozpoczęło sw oje  obra­
dy  ju ry , które zostało po w olane do w yboru  
M iss E uropy. D o  ju r y  w chodzili n a jw yb it­
n ie js i artyści m alarze i rzeźbiarze. P race ju ­
ry  trw ały  blisko pięć godzin. P o  wstępnej 
dyskusji postanow iono dokonać w yboru  z po­
śród g ru p y  6 kandydatek, do k tórej -weszły 

przedstawicielki Polski, Niemiec, Grecji, 
Francji, Wioch i Belg.i i.

Od tej oliwili rozpoczęła sie' zacięta walka. 
N astroje b y ły  zmienne. W reszcie po długich  
godzinach przystąpiono

tło ściślejszych wynorów miedzy Miss 
Grecją, Miss Polonją i Miss Geimanją 

Odtąd rozpoczęła sie jeszcze bardziej nam iet

na dyskusja. W końcu  pozostało już ty lko  do 
konanio w yboru

między Miss Grecją a Miss Poloiiją.
O godz. 6.30 zapadła ostateczna decyzja , 

ze M iss E uropą zostanie Miss G recja. W alka 
toczyły  sie w iec m iedzy aw om a kra jam i o 
prastarej tra d y c ji n a jp iękn iejszej u rody ko 
b iecej. W  w alce pierw sze m ie jsce  zajęła 
przedstaw icielka krainy oprom ienionej nim-i 
bem H ellady. } ; . i

Miss Polonia osiągnęła bardzo zaszczytne 
miejsce

co zresztą w szyscy dziennikarze siln ie pod­
kreślali. K ied y  w ybory  sie skończyły, przed- 
dsta\ icie l „Journalu** zaprosił dziennikarzy 
do dalszych p ok o jów  redakcyjnych . Tam  ze­
brali sie dziennikarzy w szystkich kra jów  
E urop ; i om aw iali w yniki w yborów . W ybór 
M iss G recji nr M iss E uropę uspraw iedliw io­
ny jest niezw ykłą urodą m łodej Greczynki.

I h k ^ p l o  z | a  g r a n a t ó w
14 osób odniosło ciężkie rany.

Warszawa (j.. — telef.). Podczas ćwiczeń 
65 pułku p iechoty  w  Gniewie, na Pom orzu, 
eksplodow ał przedwcześnie granat ręczny, 
wskutek czegc. bardzo ciężko został poran io­
ny porucznik Józef Babiński, którem u grozi 
u tr.ua wzroku.

W czora j po południu 1 koszarach 85 pu ł­
ku w N ow ej W ile jce  na W ileńszczyźnie zda-

i zy ł sie trag iczny  wypadek Podczas w ykła ­
du o m ateria łach  w ybuchow ych , prow adzo­
nego przez kaprala, nastąpił w ybuch grana­
tu. W szyscy  obecni nr w ykładzie żołnierze 
w liczbie J3-tu odnieśli m n iej lub bardziej 
ciezkic obrażenia. R annych  przew ieziono do 
szpitala.

Rabunkowe morderstwo.
'B g p d y ć i  ZesLils w o ź h i ik ę  I z r a b o w a l i  S .P 9 0  z ł .

w  ąrszawa (j. — tolef.). O fiarą napadu 
bandyckiego pod Lublinem  padł A ntoni 
Gnieciak. woźnica przedsiębiorstw a, którei 
wkisnem i i urnjaukami rozwozi pocztę z L u ­
blina d o - różnych  m iejscow ości położonych 
w pobliżu

O negdaj Gniemak zaw iózł pocztę do Ł ęcz­
nej skąd po zabraniu przesyłek w artościo­
w ych i przekazów pieniężnych na łączną 
kw otę 6000 złotych  w yruszył w7, pow rotną 
drogo..

Poniew aż Gniocjak d o  w ieczora n ic po­
wrócił do Lublina, rozpogzęto .postukiwania. 
D opiero w7czoraj 

odnaleziono zm asakrow ane zwłoki wcz.ni- 
cy  w  zagajniki! ro d  Łaszczowem . P ien ią ­

dze i przesyłki w artościow e zginęjy.
P o  kilku godzinach poszukiw ania znaleziono 
po druuatS strom e Lublina opodal m ie jsco ­
w ości M otycz porozrzucane i pootw ierane l i ­
sty. Obława p olicy jn a  trwa.

Umorzetre zaległości podatkowych.
W arszaw a, (j. — tcief.p-MJn. skąrbu Ma- 

tnszewski w ystosow ał okólnik do Izb skarbo­
w ych  w ypraw ie ',u m orzen i a zaległości podat­
kow ych  do r 1927.’ na podstaw ie tego ok ól­
nika um orzeniu podlegać bądą należytośei, o 
iję  uii przekraczają  one sum y dwóch tysięcy 
złotych,

Austria —  Polska 2 : 0.
W arszaw a, (j. — telef.). W czoraj o godz. 

21.30 odbył sie na sztuczuem boiska fłndowom 
W iener E isląu f-Y ereinu  m ecz hoekayow y 
m iedzy P olską a A ustrją  o trzecie m iejsce w 
m istrzostw ach  świata. Zw ycięstw o odniosła 
A ustrja  w stosunku 2:0 (0:0 0:0, 2:0). Zazna­
czyć należy, ge mecz odbyw ał sie przy św ie­
tle elektryczne ni i wśród getej m gły , utrud­
n ia ją ce j orjentatije. W pierw szych  dwóch 
tercjach  żachia z drużyn nią rzjlolala uzyskać 
zdecydow anej przewagi, w ’ ostatniej toiicji 
dw aj rezerwowi g racźe l lyasjrjac&y llii-jch - 
hęrger i l)onne,r, którzy były* m niej ob-dnwie- 
ni prźez Polaków ;* sirzclili dw.ie b n m lc . '/. 
Polaków  najlepsi bv !i Adamom sfn.ęH Shegow-

siii. Zawodl natom iast. K rygier. Drużyna 
austriacka była  równa, hez-słahego punktu. 
Sędziował ob jektyw nię Ratzke (K anada). P u ­
bliczności zebrało sie 3,000. W  dniu d zis ia j- 
Ssym  oclbeflzie sie m ce jjp o lsk o-k ap  ulyjsiii.

Peripetje zazdrcsnegD męża.
Przypuszczalna... Zdrada z tragkkoiniczucm  

zakończeń iem.
S try j, w lutym, 

(r.) Jzóef B ieliński psafflj 3 Mity ożenił 
sie z przystojną Anielą Czupkiewicz. ..M ał­
żeństwo żyło w najlepszej zgodzićJ Ou je ­
dnak, m ając smutne doświadczenie Iz pierw ­
sza, narzeczoną. bardzo podejrzliwy.', T o­
też wąż zazdrośji podsuw ał mu rozm aite zle 
n ieśli, k t ” e mft n iejednokrotnie zatruw ały 
hum or. P raw dą• powiedziawszy, nio m iał do 
zśizd rości ’ nt»jm !iwjszo‘gj,fi powodu.

O neg^aj obładow any paknnkańii- mają-* 
cym  i stanow ić uponrnki- dla żony, wrafchł* w 
na jlejlszym  humorze-dÓMlomu T uż"przed  do­
mem usłyszą] w esolę rozm ow y i srebrzyste 
'finii:'eehy. M om entalnie’ przystanął; obudzi! 
sie w n im  Oleiło,

Zaglądnąw szy przez okno, om al nie padł 
trupem  z przerażenia. To, co zobaczył, prze­
szło je g o  n a jbu jn ie jszą  fantazje. Żona bo­
wiem  siedziała na otom anie, trzym ając sic, za 
rece ż m łodzieńcem  około 20-fetnim. Od cza­
su do czasu całow ali sie serdecznie. Chcąe; 
m ieć śwł&dka zdrady, pob iegł po swego n a j­
lepszego przyjaciela , M ichała P iekarskiego. 
Razem  następnie stali pod oknem i widzieli, 
że ona częstow ała gościa. P o upływ ie dłuż­
szego czasu zaczęła mu przygotow yw ać po­
słanie. O baj św iadkow ie pod oknem prze­
m arzli; nie m ogli jednak pow ziąć definityw. 
nej decyzji, co począć.

Ostatecznie — pc dłuższej naradzie — po­
stanowili. udać sie do m ieszkania, przyczem  
B ieliński u lega jąc  persw hzji p rzy jacie la  
przyrzekł, że nie dopuści sie/żadnego gw ałtu.

Gdy weszli, żona uradowana podniosła  
sie, podbiegła  naprzeciw  meża i rzekła: „P o ­
zwolisz, aiążusin, że ci przedstawię’*. Mąż, m y­
śląc, że żona gra  ko.nedje i że to ma na ce­
lu  uśpić jeg o  czujność, nie* dał je j skończyć. 
Z apom inając o przyrzeczeniu, danem p rzy ja ­
cielow i, rzucił sie la zone i uderzył ją  w 
twarz. Z  trudem udało sie p rzy jacielow i prze­
szkodzić dalszymi zniewagom .

Pan P „  panu jąc nad sobą i o r jen tu ją c  sie 
w sytuacji, zm iarkow ał, że tu coś nie w po­
rządku.

Chcąc wiec m ieć ja sn y  obraz, zw rócił sie 
do n iej ze słow am i: „Ależ proszę pani, czy u- 
cnodzi pow ażnej meżatce przy jm ow ać kaw a­
lerów  w nocy i ca łow ać sie z nimi.

Ona w pierw szej chw ili nie po jm ov7aia 
postępow ania meżtl i p rzy jacie le  M yślała 
bowiem, że oba j albo sie, upili, albo dostali 
bzika.

Zapytanie pana P. odraza w y jaśn iło  sy­
tuacje. W  m ig pojęła , jak ie  podejrzenia m iał 
mąz. Śm iejąc sie do rozpuku, w yjaśn iła , że 
ow ym  rzekom ym  amantem jest je j brat. Po 
blisko 10-letnim pobycie w B rukseli pow ró­
cił do kraju . C h cą c , siostrze urządzić miłą 
niespodziankę, przyjechał, nie uprzedziwszy 
s iostry .'N ie  przypuszczał, że z togo w ynikną 
takie kom plikacje.

fft&stiój wesoły udzielił sie wszystkim . 
Mąż najserdeczniej przeprosił żone za k izy w - 
dząee podejrzenia. P rzyrzekł nie być zazdros­
nym, gdyżr zazdrość m ogła spow odow ać, n a j­
okropniejsze skutki.

Aplikanci sędeswi
u ministra sprawiedliwości.

W  dniu 4. b. m. minister spraw iedliw o­
ści, p. Feliks Durkiewicz, przyjął de 'egację  
zrzeszenia aplikantów zaw odów  prawniczych i 
stowarzyszenia aplikantów sądow ych i adw o­
kackich w osobach pp. Jerzego Kruszewskiego, 
Józefa Zysmana i Tadeusza M akowskiego. De­
legacja przedłożyła p. ministrowi memorjał 
w sprawie czasu trwania aplikacji sądowej 
w odniesieniu do aplikantów, mianowanych 
przed wejściem  w życie now ego prawa o u- 
stroju sądów. Prawo to przewiduje aplikację 
3-letnią, delegacja natomiast wysunęła w me- 
morjale postulat, aby wspomniana kategoria 
aplikantów obowiązana była do służby dwu­
letniej, P. minister podtrzymał zasadniczo swe 
negatywne stanowisko w tej sprawie, m otywu­
jąc je względam i na interes państwa, obiecał 
jednak stosow ać ulgi w  wypadkach indyw i­
dualnych.

R m t  noworodków.
(xy) W edług depeszy, nadesłanej do 

Londynu z Jerozolim y, dwa plemiona W ahaj 
bitów dokonały napadu na dwa plemiona 
w Tranjordanji W czasie walki miano w ym or­
dować 400 now orodków  Angielskie sam ochody 
pancerne od jechały  z miasta Amman do Maan.



12 „WIEK NOWT* Nr. 8589 z dnia 7 lutego 1930.

5-ty  TYDZIEŃ! 50.000
ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN

APOLLOosób podziwiało n Bsltr^nące powo­
dzenie arcydzieła dźwiękowego — w

| io W szyscy we Lwowie muszą ten 
f i lm widzieć. Ceny minifttedne. 

_  Maksimum jakości. Nu 1-szy
seans przed 3-cią i na ostatni o 9’30 ceny wstępu zniżone dla wszyst. Początek o 3, 5"15, i  20 i 9 30.

Ecaio zastrzelenia lekarza we Lwowie.
Wi*ja lokaina na

(d.) U zupełn ia jąc nasze w czorajsze spra­
wozdanie z w iz ji loka lnej na u licy  P otock ie­
go, gdzie lekarka dr. M a rja  MaĆKÓwna za­
strzeliła sw ego narzeczonego dra Jarosław a 
Teliszew skiego, lekarza szpitala pow szechne­
go, dodać należy, że w chw ili, g d y  na m ie j­
scu zebrała się kom isja, w yw iadow ca W y ­
działu śledczego p. I lirn y  przyw iózł autem 
pozosta jącą  w więzieniu dr. M aókównę.

P o  przybyciu  na m ie jsce  z lrod n i dr Mać- 
kówna dostała spazm ów i zalew ała się łza ­
m i tak, że trudno by ło  ja  uspokoić. T rzym ie­
sięczn i areszt na je j  obliczu  w yw arł swe ja 
piętno. Dr. M aókówna w ygląda  bardzo źle. 
Jest o w iele m izerniejszą od chw ili areszto­
wania, ioteż je j niska i szczupła posiać wska  
znje raczej na kilkunastoletn ią dziew czynkę 
chorow itą, niźli na 30-letnią kobietę z dyp lo­
mem doktora m edycyny. W idać, że pozostaje 
ona w- w ielk ie j depresji duchow ej,

(Idy dr. M aćkówna n ieco uspokoiła się, 
sędzia śledczy- radea W itoszy ńska zadawał 
je j  py-taiiia -:w obecności naczelnika W yd zia ­
łu śledczego kom. Schwarza, kierow nika B ry  
gad y  dla spraw m orderczych  kom. B a lick ie ­
go, kierow nika szóstego kom isarjatu  p o licy j­
nego kom. C-zyrkowa i je g o  zastępcy Geyoraj 
oraz adw. dra Gluszkiewicza, zastępcy rod zi­
ny poszkodow anej i adwokata dra S larosol- 
skiegi., obrońcy  aresztow anej spraw czyni 
mordu,.

ulicy Potockiego.
Dr. M aćków na wrskazała m ie jsce  na chod­

niku, w którem  poraź ostatni rozm aw iała 
z zastrzelonym, drem  Teliszewskim , a na­
stępnie m ie jsce  na jezdni, w którem  podbie­
g ła  do dra Teliszew skiego i strzeliła do n ie­
go  z tyłu. R ów nież wskazała k o g ę . którą 
przez dru ty  kolczaste i og rod y  uciekała z 
m iejsca  zbrodni.

P o  udzielonych odpow iedziach wśród 
płaczu, di M aćków na prosiła  sędziego śled­
czego r. YvTitoszyri3kiego o  zezwolenie udania 
się na grób  narzeczonego, aby tam  pom odlić 
sie.. P rośb ie  te j jednak sędzia W itoszyński 
odm ów ił, w obec czego w yw iadow ca H irn y  z 
pow rotem  dr. M aćków nę odstaw i! autem  do 
więzienia sądow ego przy ul. K azim ierzow ­
skiej —

Następnie na m iejscu  przesłuchano 
św iadków , którzy kry-ty-eznego dnia w ieczór 
w idzieli dra Teliszew skiego spaceru jącego 
z „dr. M aćkówna po ul. P otock iego  i słyszeli 
Między nim i sprzeczkę, po k tórej śp. dr. Te- 
liszewski aiał zaw ołać: „M arsz! O dejdź ode- 
w n i o W r e s z c i e  sporządzono plan syfua 
n ^ jn y  i spisano protokół, na ozem zakończono 
w izję lokalną, z Której zd jęcie  fotograficzne, 
dokonane przez naszego spraw ozdaw cę poda­
m y w sobotnim  num eiza „W ieku  N ow ego11.

BzM wybryk w fabryce.
Kierownika fabryki, po narzuceniu r.iu worka, wrzucono do rynsztoka.
Fabryka wyrobów platerowanych Braci 

Heunabergów w Warszawie stała się widow­
nią oburzającego zajścia. Fabryka ta zatrud­
niała ostatn.o 180 robotników. Z powodu braku 
zamówień i ta liezba robotników okazała się 
za duża i zarząd fabryki postanowił przepro­
wadzić systematyczną redukcję.

Ubiegłej soboty zwolniono pierw-szych 
3 robotników, w leni ślusarza Ugudzińskiego. 
W dwa dni później robotnicy pod wodzą zre­
dukowanego Ugodzinskiego, ujrzawszy na hali 
fabrycznej kierownika technicznego p. Nowo­
wiejskiego, zarzucili mu przygotowany już za­

wczasu w-orek na głowę, poczem wywiez'li go 
na taczkach na ulicę i tutaj wyrzucili do ryn­
sztoka, a sami powrócili do zajęcia.

Przechodnie, widząc poruszający się wo­
rek i słysząc krzyki uwięzionego, rozpruli za­
szyty worek i oswobodzili dyrektora fabryki.

Ten dziki czyn wywołał oburzenie pu­
bliczności. Naczelny dyrektor fabryki zawia­
domił o zajściu policję i Komisarjat rządu 
i natychmiast wstrzymał bieg maszyn. Pormmo 
to robotnicy nie opuszczali swoich stanowisk 
i rozeszli się dopiero wieczorem.

99Dżentelmen" -- włamywacz.
P rzed  sądem w Ołom uńcu w- Czechosłowa­

c ji  rozpoczyna się sen sacy jn y  proces prze­
ciw  niejakiem u S tefanow i Gruntowi, oskar­
żonemu o niezliczone w iam auia nu terenie 
C zechosłow acji.

Grunt, liczący  lat 30. nie jest . zw ykłym  
bandytą. P osiada on cechy  praw dziw ego 
„dżentelm ena1". Na W yprawy, sw e n igdy  nie 
szedł uzbrojony. O bm yśliw al przytem  tak 
dokładnie plau włam ania, zapoznawał się 
tak gruntow nie z terenem  dzialainośi, że za­
wsze p otra fił w yw ik łać się z niebezpiezeń 
stwa i u jść z bogatym  łupem. W  ręce Grun­
ta i jo g o  liatuly w padło przeszło p ó ł m iljon a  
koron czeskich. D opiero obław a, przeprow a­
dzona w e zer wen 1929 r. w j dala w ręce sądów 
n ieuchw ytnego przestępco.

Grunt w.\kazywał w prost encyk lopedy­
czną i praktyczną, zna jom ość sw ego zawodu. 
P o lic ja , dokonaw szy rew iz ji je g o  m ieszka­
nia, znalazła n iebyw ały  zbió>- n a jróżnorod ­
n iejszych narzędzi złodziejskich , pochodzą­
cych niekiedy aż... z Ainei”. ki.

Co ciekawsze. Grunt um iał się zawsze tak 
sprytnie urządzić, że w każderu. zarzucanem  
mu przestępstwie, w ykazyw ał swe alibi. Sąd 
zna jedyn ie  trzy pewne fak ty  w łam ania, do 
których  się zresztą sam oskarżony przyznał.

W  życiu  pryw atnem  przestępca odznacza 
się w ielką łagodnością, jest czułym  ojcem  
rodziny i dw oje  sw ych dzieci kocha n iezw y­
kle. M im oto spraw iedliw ości m usi się stać 
zadość i Grunt, k tóry  przy ca łe j swrej ,„pry­
w atnej łagodności" jest n iebezpiecznym  prze 
stępeą, poniesie zasłużoną karę.

ILU JEST EM ERYTÓW  W POLSCE?
Warszawa, (j. — telef.). O głoszono tutaj 

daty statystyczne w sprawie em erytów  na 
obszarze ju ń stw a  polskiego. Statystyka ta o- 
bejm uje emerytów' z 7 stycznia br i wynika 
z n iej. że na terenie B zpłtej P olsk ie j pobiera 
em erytury  i zaopatrzenia ogółem  56.048 osób. 
Z  tej liczby em erytów  w ojskow ych  jest 9.674 
a pohiei-.ijąejieh zaopatrzenia, j ik weterani,

by li skazańcy polityczn i i  obdarzani z łaski 
— 3.716. P ozosta li są em erytam i cyw iln ym i 
Państwa P olsk iego i by łych  państw  zabor­
czych. W zrost liczby  em erytów  spow odow a­
ny  Jest głów nie' przyi;,stein  cyw iln ych  em e­
rytów  Państw a P olsk iego. — W  trzecim  
kwart i l e  od września do grudnia  1927 roku 
przybyło  około 6.060 em erytów  i w kw artale 
tym  budżetow ym  w ydatki skarbu państwa 
na w ypłatę em erytur w ynosiły  122 m ilj 45 zł.

PROTOKÓŁ JEDNOSTRONNY W  SPRA- 
WIE HONOROW EJ P G B O S K I-B IE D E R ­

MANN. /
Warszawa. Na jednem  z posiedzeń se jm o­

w ej k om is ji budżetow ej, dnia 18 stycznia, pos. 
L ieberm uun zarzucił pos. Podoskicm u, iż po­
kryw a pa irjo tyezn ym  frazesem  krętactw a 
o fic ja ln ych  czynników . W yn ik ła  z tego spra­
wa %ójiorowa, w które j obecni zastępcy p. P o- 
doskiego pp. Sokolnićki i Świątkowski o g ło ­
sili jednostronny protokół. W edług tego p ro ­
tokołu  zastępcy p. Łiebermamia. ośw iadczyli, 
że p. Lieberm nnn nn widzi podstaw do p o ­
stępowania honorow ego, gdyż przem ów ienio 
jeg o  by ło  krytyką polityczną posła, a me p. 
Podoskiego.

?ani zauważyła 423

działanie- znakomitego s z a m p e o n u  L A K M E  
Górskiego już po pierwszem użyciu. Pani zado­
wolona i dlatego powinna pani polecać szampoon 
L A K M E  swoim znajomym, albowiem szampoon 
L A K M E  wydaje obf.cie  śnieżno białą pianę 
o przyjemnym zapachu, wzmacnia i konserwuje 
,w łosy. — Pod puder należy używać tylko lcreni 
ANITRA Górskiego, który udelikatnia i matuje cerę.

Kranika bieżąoa.

LUTEGO 3

PIĄTEK
rz. kat.: Romualda; 
gr. kat.: 25 Hryhoryja.

Temperatura w dniu 6, lutego o godz. 
8-m ej rano i +  3 1 C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO.
Czwartek: K siężniczką Chicago, (wyst.

E ln ’  Gistedt).
P iątek : M aman do wzięcia- 
S obo la ,’ g 3‘30. Zemsta, (dla mlodz.),

TEATR M AŁY.
Czwartek: M irla  E fros 
P iątek i sobota o g. 7‘30. Panienka z dy­

p lom acji. '(wyst. Fertnera).

TEATR „GONG11.
D o niedzieli włącznie (g. 7‘30 i 9'SO): K o- 

chanio zdejm  maskę.

K IN O T E A T R ?
A P O L L O : Ś p iew ający  błazen (dźw iękow y)
C H IM E R A  M iłość bez grosza.
CASINO: Zakazano godziny, oraz K aro l 

X fł-ty .
COI.OSSEU M : Kont rabaiula.
F A T A M O R G A N  A: O świcie.
G R A ŻY N A : F an fary  m iłości oraz N iezna­

ny ojciec.
K O P E R N IK : M arynarz słodkich wód o- 

raz D jabeł.
L E W : N oce szalone, noce m iłosne.
L U N A : P ułk  śm ierci.
M A R Y S IE Ń K A :" M arynarz słodkich wód, 

oraz D jabeł.
O A Z A : Szpieg na dworze rosyjsk im .
P A Ł A C E : S tates kom ediantów  (dźwięk.)
P A N : B urza nad A z ją
P A S A Ż : R in Tin-T iu , w krainie srebr­

nych lisów.
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PO LO N  J A : Zem sta Hasana. 
P R O M IE Ń : M iłość Beduina. 
S T Y L O W Y : B urza nad Azją- 
U C IE C H A : L ady Ilam iL on

■ He kup torebkę, nim cenę zooaczysz u

FIUHRA, Lejpnów 21 Telef. 
S 76-42.

PROGRAM K A S Y N A  i  K O ŁA LIT. 
ART. na bieżący tydzień: W e czwartek dnia 
6. lu tego br. — początek o godzinie 20-tej — 
K oncert M a rji Chm iel—T ryczyńsk iej, śpie­
w aczki z K rakow a. Przy fortepian ie Mar.i a 
T y i ow icz-W alkow iczow a. B ilety  do n abycia  
W kaneelarji K asyna i K ola  Lit. A rt.

ŚWIATOWEJ S ł AW Y  PATENTOWANE 
T U T K I  D O  P A P I E R O S Ó W

PREPAROWATKI MONTE-SANTO 
DWUWATKI Nr. 44

odznaczone wieloma nagrodami na w ystaw ach w kraju i zagranicą. 
Fabryka gilz ,,SOKÓŁ“

W . KW AŚNIEWSKI i F. PACHOLCZYK,
Warszawa, ul. Leszno Nr. 108, tel. 266-42. 555

E LN A GISTEBT, znakomita artystka o- 
peretki reprezentacyjnej w Warszawie w y­
stąpi dziś w czwartek dnia 6 hm. oraz w sobo­
tę dnia 8 bm. na scenie teatru W ielk iego  w 
p ięknej operetce K alm ana pt. „K siężniczka 

- .Chicago", w której odtw orzy popisow ą sw o­
ją  rolę Mres Loyd, którą kreow ała w stolicy , 
g ra ją c  ją  przeszło sto razy z rzędu. R olę  księ­
cia S y lw a rji gra  CĄorjan, k tóry  jako  partner 
p. E lny Gistedt kreow ał tę rolę w Operetce 
R eprezentacy jnej w W arszaw ie. P rzy  pu lp i­
cie znakom ity kapelm istrz p. Górzyński, k tó­
ry  rów nież prow adził K siężniczkę C hicago w 
W arszawie.

„M AM AN  D u  W ZIĘCIA", wesoła kroto- i 
chw ila A . S iedleckiego, która św ięci obecnie 
sukces hum oru i w esołości na wszystkich wuek 
szych scenach polskich, pow tórzona zostanie 
w piatrk dnia 7 bm. w teatrze W ielkim .

DZIŚ TEGNA SIĘ W A N D A  SIEM ASZ- 
K O W A  ze Lwow em  wspaniałą swą kreacją  
„M irli E fros ‘‘ doskonalej sztuce Gordina, któ , 
rą zachw yciła  cały  Lwow . I

W YSTĘP ZNAKOM ITEGO A R TY STY  ! 
ecen m iejsk ich  warszaw skich A nton iego Pert- j 
nera zapow iada sie  ̂ niezw ykle inteijesująco. 
Świetny gość w ystąpi w now ej sw ej kreacji, 
tv kom edji parysk iego autora Y. M iranda pt, j 
..Panienka z dyp lom a cji" , którą, k icow a ł w , 
W arszaw ie w tcaU zę ŁEtmftg oprom ien ia jąc j 
ją  z lo tym Ą u op orćft nnnym  hum orem, zi k tó­
rego słynie. Prein ięra le j w esołej now ości te- 
.atrów paryskich  odbędzie £iq w piątek dnia.) 
7 bm, w .teatrze M ałym .

TA N IE  D N I W  GONGU. Przedstaw ienia 
rew ji Gong „K ochan ie zde.jin m askę" dobie­
g a ją  końćą, w ięc aby ułatw ić w szystkim  w i­
dzenie tej fto&konałej rew ji dy ifeke JjJf.SSbn?ży­
ła  ceny na czwmrtek i piątek o 56 proć. a w 
sobotę i niedzielę na drugie przedstawianie o 
£  930 ceny znacznie .zniżone.

O D CZYT. Staraniem  K ola  Polon istów  
U. J. K  p. łK azim iera  R ychterów na \p,glosi 
dnia 10  i j .P  bm. odczyt pt. „K u lt  żyw ego sio- 
w a“  w sali im. K opern ika  ( Uniw. gm ach no­
w y). Początek o g. 18. Ceny m iejsc dla ucz­
niów i akadem ików 50 gr. dla dorosłych  2 zl.

L W . TO W . L E K A R S K IE : PdRfedzenie na­
ukow e odbędzie ,się Un. V bm. o g. 6-e.j1 wieez. 
w sali P olik lin ik i ul. L indego, z następującym  
porządkiem  dziennym : .1) prof. W . N ow icki: 
Pokftóy;V2>‘ prof. T. Ostrowski: W  spraw ie Car 
einoma reeti u m łodych  osobników  (pokaz); 

f-3) dr. A dam -Falliiew lcaow a: Przypadek- obu­
stronnego guza zanika inostowTomóżdżkow7egHj 
(pokaz); 4) dr. K.. Wpr.nieki: Penteirsioholo- 
ńfetr, aparat uniwersalny7 do oznaczania tęt­
n iczego ciśnienia krw i i sph igm obolom otrji 
(pokaz);,. 5) dr A . Janik : Leczenie gr.uźlrcy 
Kości i stawów7 w klinice ch irurgicznej od r. 
1929—1920 (Wykład).

ROŻKA Z STRZELECKL-Wzy wam w^zySt 
k ich  strzelców7, należących do Iii. komp-.' (b. 
oddział MZErt, a b T ;bezt!samnko\vTo ja w ili sag 
w koszarach 6 dyoim  żandarm er.i i w o jsk ow e j 
>rzy ul. Za ni a rs t y no*vs,k i ej-, 7, dnia 7 bm. o g. 

18-tij. J ó z e l ’ B arańsli, komend. dzielnic.
Z W I Ą Z E K  G F H  E R  >W R E Z E R W Y  z a ­

w i a d a m i a ,  żę, z e b r a n i e  i n f o i m a c y j n e  " c z ło n k ó w  
Z w i ą z k u  ódł}o d z ie  si,<w d n i a  -.6 .bm.^.p ,§-• l ‘Jj30 
W lo k a lu  Z w ią z k u ,  pl. M a r j a c k i  4, 111. p, O  l i c z  
ne p r z y b y c i e  c z ło n k ó w 7 u p r a s z a  się. *

SW IĄZEK OFICERÓW R E ZE R W Y  or­
gan izu je kurs taiiców now oczesnych dla 
sw ych członków , oraz osób przez nich w pro­
wadzonych. K urs rozpocznie się 8 bm. o o b e j­
m ie 6 lek cy j 2-dw ugodzinnych. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  oraz in form a cy j udziela sekreta- 
r ja t  Związku od g. 19— 20 w lokalu  w łasnym  
pj. M arjacki 4, III. p (Hotel E uropejski).

A K AD E M IC K IE KO I o  POLONISTÓW  
urządza dnia 16. bm. v dawn. K asyn ie  O fic. 
przy ul. F redry  1, — N oc karnaw ałow ą z p ro­
gram em  literaoko-huniorystycznvm . Z apro­
szenia w yda je  Sem iaarjum  P olonistyczne, 
M arszałkow ska 1, I. p. Początek o godz. 20.

POLSKIE TOW. FILOLOGICZNE (K oło  
Lwow7skie). Posiedzenie naukowe oabędzie 
się w jńątek 7. bm. o godz. 18 w sali IV . U ni­
w ersytetu  przy ul. M arszałkow skiej 1. Na 
posiedzeniu tern w yg łosi p io i , R . Ganszy- 
n iec odczyt „O katoptrom aneji".

ZAR ZĄD  POW SZECH NYCH  W Y K Ł A ­
DÓW U N IW ER SYTECK IC H  I POLITECH­
NICZNYCH zawiadam ia, że D oc. Dr. Fran­
ciszek Sm olka w ygłosi dwa w ykłady: 1) „Cu 
to są papirusy i  co im nauku zaw dzięcza?" 
dnia 6. lu tego br.; 2) „G dzie i w jak ich  wa­
runkach odkryto pap irusy?" dnia 8. lute­
go  br o godz. 19-ej (7) w sali K opernika, U n i­
wersytet, M arszałkow ska 1, I. p.

Z K A T . Z W IĄ Z K U  P O L E K  (ul. Rut ow­
akiego 13) dnia 7. bm. (piątek) w ygłosi ks.’ 
prof. Gerstman odczy ł pt.: „P a k t lateraneński
1 konkordat w łoski". P oczątek o godz. 5-cj. 
W stęp ' w oln y  — goście m ile widziani.

CECH  CHRZĘŚĆ. M IST R ZÓ W  S Z E W ­
S K IC H  donosi: W  niedzielę dnia 9. lutego
o godz. 10 rano odbędzie Sfę w lokalu  przy 
ul. Skarbkow skiej 16 — przedwyborcźfe zgro­
m adzenie „Chi żesćijańskich  m istrzów  szew­
skich" we Lw ow ie, na które zaprasza wsżyst- 
kicn  ez-Ionlww P '-zelożeństwo. — Zarazem  za­
wiadam ia '..się PT. członków  Cechu, ażebw 
u iścili za leg le -w k ładk i do dnia 9. lutego br. 
w łącznie, w przeciw nym  bow iem  razie utpa- 
cą praw o g łosu  na W alnem  Zebraniu.

T W O  „B R A T N IA  PO M O C" Stad. U. J. 
K . we L w ow ie urządza Nv sobotę dnia 8 Em, 
karnaw ałow ą za/lrawę taneczną w sali „C zy ­
telni A kadem ick ie j" przy ul. Ł ozińskiego 7. 
W stęp  ściśle za zaproszeniam i. Początek o g. 
21-ej, S tró j w izytow y. Zaproszenia otrzym ać 
m ożna oodz.iernie:w  lokalu T-wa od g. 13—14 
przy ul- Łozińskiego 7

TKZ\ O R K IE S T R Y  N A  JE D N Y M  B A ­
LU w prow adza w tym  roku po raz pierw-szy 
we Łwojwie kom iiet Balu B ankow ców , który 
odbędzie się wjfsoboię 8 lutego w salach K a ­
syna i K oła .T it-art. P rzy  tak zorganizow anej 
m uzyce zabawa i tańce m ają  zapewniono po­
wodzenie. Obok s-Jynmąj orkiestry; 40 pp! i do­
borow ego zespołu K ordika, p rzygryw ać bę­
dzie do tańca ■specjalnie na ten w ieczór spro- 
wadzony.-jazz H otelu  S ayoy w L ondynie. P o ­
nadto koriiitot balu przygotow ał szereg nie­
spodzianek i w spaniały tani bnfet ob ficie  za- 
opairzony. K to  fcię chce b'a’w ić  dobrze, niech 
śpieszy na B al B ankow y w sobotę 8 lutego 
w ('salach K asyna.

„K U R S  K IL IM K A R S K I". Od 35 bm. pro­
wadzi Instytut Pr-ż.emysłowy dla M ałopolski 
Wsclfodni&ij we LwowfjgS przy ul. B onrlarda 
f>, D afy kurs kilim karski, i)?? k tóry  przy jm u je  
frekw eńtaiitki na okres n a u k i.3 mie.saęcziiy 7, 
m ożliw ością rozpoczęcia, nauki w każdym  cza-

B Iiższycnw nform neyj udziela i zgłoszenia 
przy jm iije  biuro Instytutu w godz. od 9-ej do
2 e j  c o d z ie n n ie : , .

Z E Z N A N IA  O O B R O C IE. P rezyd ju m  
Lw ow . Stow. K u pców  przypom ina sw oim  
członkom , że wedle ustaw y o podatku prze­
m ysłow ym  od obrotu  należv do 15. lutego zio- 
żyć zeznanie o obrocie o do każdego oddziel­
nego przedsiębiorstw a handlow ego, zaliczo­
nego w  taryfm  do k a te g o iji I. i  II. przedsię­
b iorstw  handlow ych ; co do każdego oddziel­
nego zakładu przem ysłow ego, k a tegorii I. 
do V ; co do każdego zajęcia  przem ysłow ego 
zaliczonego k a ieg or ji I  i I I  a i b zająć pize- 
ay łow ych  (a jenci handlow i), oraz co do 

każdego sam odzielnego za jęcia  zawodow ego. 
Zeznania muszą być złożone w edług ustano­
w ionego wzoru. N iezlożenie zeznania pociąga 
za sobą, prócz grzyw ny utratę prawa w nie­
sienia odw ołania od w ym ierzonego podatku 
przem ysłow ego od obrotu.

(J) ZW IĄZEK  POL. URZĘDN. PA NST. 
we L w ow ie urządza dnia 9 bm. (niedziela) o 
godz. 12 w południe w ielk i poranek w kinie 
Oaza przy uli T rzeciego M aja  W yśw ietlony 
będzie za jm u ją cy  dram at pt. „W  przeklętym  
dom u". Ceny niskie: 1 zł. i  50 gr. Dochód prze­
znaczony na budowę Dom u w ypoczynkow ego.

(d) WŚRÓD K O L E J A R Z Y . Staraniem  
zarządu Ogniska k ole jow ego przysposobienia 
w ojskow ego z prezesem  Łueekiem  na czele, 
odbył się w sali warsztatów  głów n ych  kolej, 
na dw orcu  „W ieczór  hum oru". W  pięknie u- 
dekorow anej sali ja w ili się: dyr. kol. inż.
Prachtel-M oraw iański gen. P opow icz, wielu 
oficerów , oraz urzędników  z naczelnikam i w y­
działów  inż. Tarwideiu i inż. Jauasgm  na czec­
ie. M onologi wygłCisili pp.' Ghwatek, G eisskr 
i Przeslrzelski, śpiew ała artystka lunsiń.ska 
przy akom paniam encie prof. E lektorow iczo 
w ej, koncertow ała orkiestra P rzysposobien ia  
k o le jow ego z Zagórza, poczeui odegrano 
sketcli pt. „O jedn o piętro w yże j" przy w spół­
udziale pn. Ge^sslerowej, H ugeto We.solow- - 
skiego i Geigslera. P o  części koncąytowej od­
była się zabawa taneczna,, która przeciągnęła 
się do późnej pory.
A b l iu r je n c i ;  Najkorzystniejsze warunki przy 
zamówieniu tableux otrzym acie tylko w atel. 
fologr. „V eim s“ Romanowicza 11, tel.38-08. 741 

(d) ĆEA D ZIE Ż NA DW O RC U  A U T O B U ­
SO W Y M . D o Lw ow a przy jech a ła  w czoraj 
autobusem z Jaw orow a studentka, W anda 
K oiom yjćów n a . Gdy w ysiadła na dw orcu  
autobusow ym  na placu  Strzeleckim , skra­
dziono je j  w alizkę z rzeczam i, w artości 500 
złotych.

(d) BOZOECZYTNI. W czoraj* p o lic ja  prze­
kazała M agistratow i do ukarania C ećy lję  
Paluchow ą, dozorczynię realności przy ul. 
K u rkow ej l i  i 11 a, za nieoczyszczanie chod­
nika. ,

(d) CI, K T Ó R Z Y  N IE  P Ł A C Ą . Do nich 
należy 24-łetni M arjan  K obylański, zam ie­
szkały przy ul. P iekarsk ie ; 22. On to w ka­
wiarni „L ou yre" przy ul. Trzeciego M ają  „z3- 
baw ial się,„jadł i pil, a potem  nie zapłacił ua- 
leżytośćl w kw ocie 56 zl. Spraw a oparła stę 
o p olic ję , która pa spisaniu protokołu  K o b y ­
lańskiego posostaw ila na w olnej stopie. — 
P odobny  wypadek w ydarzył się w restaura­
c ji  Grnfta pr.zy ul. Sy.kstuskiej 4. Tam Yvro j- 
clecli Kbz'lo>vski, zam ieszkały w Zam arsty- 
now ie przy ul, K rzyw e j 3, nie zam ącił 7 zl. 
20 gr, za wypite trunki. K ozłow skiego poli- 
ęjft przytrzym ała- w aresztach.

(<l) K A R A M R O Ł . W czora j Franciszek 
Cionka. szofer: zamic-.szkaly przy ii]. G ró­
deckiej 131. autem sw ojem  najechał na do­
rożkę jednokonna M eclłla Ble.iclia z Zatiiar- 
styno\va. A nto i dm ożka są lekko uszkodzone.
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(d) POD K O Ł A M I A U T A . W czora j u licą 
K opernika do miasta zdążało auto osobowe 
LW. 91084 N aieclia lo ono tana na Jana Dia- 
kowicza, torow ego tram w aju  elektryczne;.: o, 
zam ieszkałego przy ul. śv.\ Z o f ji  32 w chwili, 
gdy  ten czyścił szyny. D iakow icz doznał lek­
kiego potłuczenia

(d) \ R E S Z 1 0 W A \ L l . W czora j m ilicja 
aresztow ała: Sam uela S iiborschiaga (ul Za- 
m arstynownka 36) za gw ałt p u b liczn y ,'d ok o ­
nany na posterunkow ym ; A larję Daeko (ul. 
Piastów 15) za wałęsanie sic po dw orcu  g l e ­
jow ym  i upraw ianie krytego nierządu; W ło ­
dzimierza Gnypa celem odstaw ienia do gm i­
ny przynależności; Olgę G aw rrkównę, 1 usta- 
chego Se: nawę. Ignacego Szafranu, D niytra 
K aw ego. Jakóba Gellesa. R udolfa  Gwizdal- 
skiego lat 24, Stefana SerUiuka, laik 27, M i­
chała Rirysza. lat i3, W ładysław a Strycha- 
cza, lat 33, Jana S.vidriła, lat 26, W e lfa  
Grossmaua. lat 38, U ersoha Piscb beina, lat 
27, W ładysław a T op ija , lat 30 i B ronisław ę 
Gibalównę, lat 29, za w łóczęgostw o; oraz K a- 
zim ieiza K ozłow skiego, lat 20, za ucieczko z 
Zakładu popraw czego w Przedzieliiicy.

(d) ZG U BY. B ronisław a M artynów na, za 
mieszkała przy ul. K urkow ej 28, zgubiła  na 
u licy  zegarek na ' rękę m arki „C y.na“ . Natcn. 
miast W ładysław  Sekunda, kow al z Z im nej 
W ody, zgubił p o n fe l. zaw ierając^  legityma-* 
eje kolejow ą i piski.

(d>- GŁODÓW KA w  Brygidkach. Jak to 
już donosiliśm y, w wiezieniu sądowem, w t:o\. 
B i.ygidacb, więźniowie ukraińscy rozpoczęli 
głodów kę celem  popa icia  sw ego żądania, aby 
ich  śledztwo zostało jak  n a jszybcie j ukończo­
ne. Głodówka ta. które trw ała trzy  dni, w czo­
ra j zakończyła sią, gdyż władze prokurator­
skie i sądowe (lały zapewnienie, że śledztwo 
odnośne w ciągu 10 dni bedzie zamknięte. 
FIRM A W ITTELS, Katowskiego 7, w yko m- 
je  we w łasnej pracow ni pod kierunkiem  fa ­
chow ej s iły  sm okingi, fraki, do m iary  pod 
gw aran cja  i przystępnych cenach. 608

(d) POBICIE. O ncgdaj podaliśm y w iado­
mość, że n ie jak i St. Berdowski iffibił dozorcę 
Jana M anga przy ul. R ycersk ie j 27. VV związ­
ku z tą spraw ą p. St. Berdow ski, absolwent 
Szkoły utiorniczej, zam. przy ul. Królom ej 
Jadw igi 12, prosi nas o zaznaczenie, że nie 
jest identyczny z B eniow skim , k tóry  dokonał 
pobicia , ani też z nim spokrew niony, jak  rów ­
nież z calu tą sprawą nie ma nie w spólnego.

(d) K O S ZT O W N A  ZA B A W  A. Joanna 
D m yterko, służąca u  PP- Jungów  przy ul. K o ­
pernika 43 b, była u biegłe j n iedzieli ua za­
bawie tanecznej przy ub Supińskiego 21. Tan, 

d a la  niejakiem u Jakubow i Harasym eczk owi 
potrzym ać sw oją  torebko, zaw iera jącą  105 zl. 

• i leg itym acje . H arasym eczek z torebką tą 
zbiegł ze sali tanecznej i do te j pory  torebki 
z je j  zaw artością nie zwrócił, W obec teg'0  
D m yterków iia w czoraj zw róciła  sie do poli­
c j i  z prośbą o od-ażukanie je j  tancerza, który 
dopu: cii sie kradzieży.

^  3SEBBBB 17̂ 2 a3SB^SK5

ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ
na miesiąc luty. 

Upraszam y P. T. Prenumeratorów  
naszych, którzy nie chcą doznać 
przerw y w w ysyłce numeru, o ry­
chłe nadesłanie przedpłaty przeka­
zem pocztowym, lub też na konto 

nasze w P. K. O. 140.95 Ł
Zwracnmy przy tem  uivagę, że pie­

niądze przekazywane czekiem P. Ii. O. 
dochodzą nas dopiero mnie.jwięcej po ty ­
godniu oa di "a nadania.

(d) CO ZNALEZIONO W  T R A M W A -
JAĆ H ? W  dniach od 1 do 3 hm, włącznie 
w wozach tram w ajow ych  znaleziono wiele 
różnych przedmiotów, zapom nianych przez 
jadacyt.il. W  biurze inspektoratu ruchu tram ­
w ajow ego przy ul. W óleck ie j są do odebrania:

teczka, dwa pugilaresy, torba z wiktuałam i, 
kawałek m aterji, m onogram , rękaw iczki, ze­
garek, oraz sznurek perełek.

MCWNlCA PUBUCZMA.
leszcza o szkolnictwie 

zawodowem,
W yczytawsz-y artykuł w „W ieku  N ow ym " 

z 1. II. br„ k tórego jestem  stałym  czyteln i­
kiem, o „brakach  i bolączce naszego szkoln ic­
twa zaw odow ego, ośm ielam  sie p rosić P . R e ­
daktora o zam ieszczenie m oich spostrzeżeń 
na tem tle.

Jestem fryz jerem  i m am  syna, k tóry  jest 
uczniem  fryzjersk im , a chodzi właśnie do 
szkoły zaw odow ej. Z apytu je  każdego, co mu 
ta szkoła daje? U czniow ie w najlepsze sobie 
pałą papierosy, a otrzym ując naganę od nau­
czycieli, wszczynają, aw antury i bitki.

Ja, będąc praktykantem  i chodząc do 
szkoły zaw odow ej we W iedniu  w roku 190U 
wiedziałem , że coś skorzystam . B vła  tam du­
ża sala, w której było um ieszczonych wiełe 
luster i fote li K ażdy z uczni zaś-przynosił ze 
sobą wląsne narzędzia (fryzjersk ie), i uczyli 
sic jiracow aó. -Jeden z uczni stał z żelazkiem 
i fryzow ał w łosy przyprow adzonem u przez 
siebie znajom em u {& takich znalazło sie du­
żo, bo któż nic da sie zadarm r ogolić?) drugi 
golił, trzeci natom iast strzygł itd.

M iał t-eż taki uczeń m ożność nauczyć sie 
czegoś, na jlepszy  dowód, że daw ny fry z je r  
jest praw dziw ym  m istrzem  w swoim  fachu, 
A  dzisiejsza m łodzież? D zisie jszy  uczeń uczy 
sie ca ły  rok rob ić  porządki, zam iatać lokal, 
a mWd.rugi rok u czy -s ie  zaledw ie mydlić, 
a o goleniu  nic ma marazie m ow y, bo żadni 
z k lijen fow  a nawet sam szef m o ma zaufa­
nia do takiego ucznia i ostatecznie nie chce 
narazić swego k lijen ta  na nieprzyjem ności.

P ytam  tedy poraź w tóry, eo taki uczeń 
może sie nauczyć? M ojem  zdaniem, odnośne 
czynnik pow inno rozstrząsnąć i zastanowić 
sio. nad ta kwest ją . czy nie można by., zm ienić 
tej szkoły .-zawodowej na system  w iedeński?

Herman Salander, fryz jer .

Własiiaiiii i kradzieże
w s i L w o w i e .

(d) W czorfij znowu ofiarą  w łam yw aczy 
padło k ilka mieszkań, pozostaw ionych bez 
Pajm  iiejszego dozoru. I  tak m ieszkania 
dr. M ichała L itw ina przy ul. W o jciech a  2 a 
w łam yw acze zabrali futro, ubranie i dwie 
pary spodni, w artości 18U0 zł.; z m ieszkania 
N otti Sobbiior przy  ul. P od  D ębem  14 skra­
dł. garderobę, w artości 8000 zł. i w gotówce 
200 z' ; z m ieszkania W ojc iech a  B illa  przy 
ul. Ce^mjrowskiej 17 gau lerobę, zegarek 
srebrny i w gotów ce 600 zł.; z m ieszkauia 
liaz im ierza  K olankow skiego przy m. L isto­
pada 84 zabrali większą ilość bielizny, a 
wśi'ód te j cztery prześcieradła, znaczone m o­
nogram am i „S. J£.“ ; z m ieszkania Tadeusża 
D w ern ick iego przy ul. M ikoła ja  dl płaszcz, 
w artości 400 zł.; a z m ieszkania Zygm unta 
R eissa przy ul. Z ielonej 16 fu tro, w artości 
800 zi.

Następnie w n ocy  ofiarą w łam yw aczy 
padł sklep kraw iecki Oskara R iegera  przy 
ul. C hceim skiej 1. Z łodzie je  zabrali stamtąd 
22_kupony m ateryj na ubrania męskie, w ar­
tości-. 2500 zl. lin ii spraw cy w łam ali się do 
m agazynu Natana G oligera przy ul. Janow ­
skiej 55, P k tórego zabrali cztery w orki m ą­
ki. W reszcie w nocy  popełn iono dwa wlania 
nia strychow e i zabrano wiele bielizny na 
szkodę Stefana D ziew ulskiego przy ul. Żół­
k iew skiej 94 i na szkodę Franciszka Now.ory- 
ty  przy ul. ,św. Teresy 22.

N adio w czoraj p o lic ja  aresztow ała: A n­
toniego M arynowicza-jza kradzież na szkodę 
A u n y  K lem enko .przy?; ul. Traugutta 2; M i­
chała D zianego za kradzież uiu Szkodę.1 Haus- 
ln an a• przy ul. K u rkow ej 5: Kazi.m ieiza Bo-- 
dziński-ogo za kradzież ciężarków  do w agi na 
szkodę Simona Fhigda, handlarza ow oców ;

A braham a Fei blums z Zamai-sty nowa i L e­
ona Liebci mana z K leńarow a za kradzież u 
Zygm unta Reisśłt przy ul. Z ielonej 16; W łś  
dyslaw a Besldda, zam ieszkałego przy  ul. 

. Snopkow skiej 16 ze kyadzież na szkodę Izy- 
Idora K au fa  przy  ul. -H etm ańskiej 12; oraz 

jtina B iałego, liczącego 19 lat i A nnę K ry cy - 
jszyn, lat 33, poszukiw anych za różne kra- 
| dzieże.

Pi oęarrcn radiokencerfów.
PJATEK, 7 LUTEGO 193C.

Warszawa; Od-; P rzegląd  w ydaw nictw  pe­
riodyczn ych  15.20; R o ln iczy  17.15SPogawędka 
akadem icka 17.45; R ozm aitości 18.45; M uzycz­
ny 26.05.

K .: Muz. gram . 12.05, 16.15 i 19.25; S ym fon i­
czny 20.15.

Katowice: Cd , S arkofag  St. B atorego na 
W aw elu  17.15;; Z W arszaw y 17.45; R ozm aitości 
1C45; P olska na tle gospodarki św iatow ej 19.05 
„P e ru g ja “ 19.30.

K .: M uzyka gram ofon . 12.05, 16.20: Z W a r­
szawy 29.13*'

Lwów (385) 17.45 pogawędka akadem icka 
(transm . z Poznania); 18.45 rozm aitości; J9.00 
koncert z p łyt gtramofniiowyeli; 19.58 śygnat 
czasu  ̂ hejnał z wieży' M arjack ie j 7, K rakow a;

I 20.05 P ogadanka m uzyczna (trąn-sm. z W a r ­
szaw y); 20.15 koncert symfoniczny- (transm isja 
z F ilbarm on ji w arszaw skiej). Pa koncercie ko­
m unikaty 7. W arszaw y.

W AŻNIEJSZE AU D YCJE ZAGRANICZNE
Praga, „B urza“  ( o p j  Foerstera) 19.00.
Bern: „L e D om ie Curiosejł (op. F e rm ri‘e- 

go) .20.15.
Kopenhaga: Konc- (z udziałem  TJmberta

Urbaim) 20.15.
Daventry: K onc. Jj. Stuarka. 29.30.
L ipsk : Koiie. sym foniczny 21.00.

RA DJ OSTAĆ JA LW OW SK A . JAKO  STA­
CJA KRESOM A M USI PRZODOWAĆ m -  
N /M  STACJOM POLSKIM . — ZOf TANMY  
W SZY SC Y  RADJOSŁUCHACZAM I P L Ą ­

CĄCY MI A B O N AM ENT!

KR O N IK A KRÓTKOFALOW A.
E g  — poozątek,' zaczynając 
0M  — cieszy
gili — (dobro rant)) dzień dobry  -" 
gm t — czas pgv Grcem -ich (a-stronoiuicz.) 
gn  — dobra noc! 
gnd — ziemia, uziem ienie 
gt — dzień dobry  (N iem cy) 
gnd — dobrz.e 
gv  — nadawać, nadaję 
g il — idź się uczyć 

I liani — naddwesn 
‘•Hf — wysoka częstotliw ość: 
h fo — prąd w ielk iej częstotliw ości 
lii!! — śmieszna 
bp — spodziew am  się 
ht — ta
łn id  —  s ły s z a n y ,  - d y s z a łe m  
b v  —  m a m ,  m a j a  
h v n t  —  n ie  m m ii  n ie  m a j ą  
h w ?  —  j a k  l i iu io  s l y s z y g ie ?  
bwfi —  j a k  j e s t
bwsat — jak  wam  się to podoba? (Ct.7t.nJ

Wystawa „Radjo i śwsałio1*.
W tych dniach otwarta została w Ł o d z i  

siała wystawa „Radjo L Ś w ia tło“ Philipsa. Jest to 
już 5-ta wystawa z rzędu, otwierana przez te w iel­
kie Zakłady w głów nych miastach Rzeczypospo- 
lilej. Wspaniała ta wystawa jest oddana dla użytku 
publiczności, 7.ajnnijącej się zagadnieaiami radjo- 
fonji i racjonalnego oświetlenia. Następne wysta­
wy będą niebawem otwarte we Lwowie i Byd­
goszczy.

W ystaw y Philipsa mają na celu popularyza­
cję wśróu w szystkich warstw ludności radjo'onii 
i idei racjonalnego oświetlenia. — W ystaw y mają 
charakter sali w ykładow ej i zanełnione są bogatą 
kolekcją aparatów radjowych oraz armatur i lamp 
elektrycznych. iJ03H
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S p o r t .
W oczekiwaniu zimy.

Obecna aura je.st najw iększa nies-po- 
•lzianką ni a hokeistów  i  narciarzy  we L w o­
wie. JJo kilku zawodach hokejow ych  m usia­
no przerw ać m istrzostw a klasy l i  — bo za­
brakło lodu,

Jutro rozpocza.ć się m ają  m istrzostwa 
klasy A  m iędzy „Pogonią**, „C zarnym i1*
i „Lechją** celem  w yelim inow ania m istrza i 
■wicemistrza. Lw ow a, którzy wziąć m ają  u- 
dzial w m istrzostw ie Polski w K ryn icy , nie:, 
stety zaw ody te ulegną zw łoce; gdyż mrozu 
ani śladu u iety lko we Lw ow ie, ale i w całej 
Polsce.

Nawet, w K ryn icy , m iejscow ości w y b i­
tnie górskićj-J trudno bardzo o lód, ostał nio, 
goszczący tam  ,.Cz-arni“ , czekali ca ły  dzień 
na przym rozek i m usieli grać zaw ody póź­
nym  wieczorem  w czasie chw ilow ego przy­
mrozku przy św ielę reflektorów .

Jesteśm y ciekaw i, co się stanie, g d y  nie 
będzie można rozegrać m istrzostw okręgo 
wycli. N iezaw odnie po jadą  do K ry n icy  to ile 
naturalnie będzie tam  lód) te drużyny, które 
w yznaczy P  Z. 11 L. lub te, które stać bę­
dzie na,'ppłatę pełnych  kosztów  na ubieganie 
sie o tytu ł m istrza Polski.

S zereg  ślizgawek stoi ob ecn i: we Lw ow ie 
odłogiem , gdyz na wodzie nikt ślizgać się nie 
może,

Szczególnie nowo powstałe tory  ślizgaw ­
kowe poch łonęły  olbrzym ie koszta budowę, o 
k tórych  am ortyzacji w tym  roku ani m yśleć 
nie sposób.

K lapa na ealoj linji*! Jedyną pociechą 
dla nas jest fakt, że dzieje się to w całej E
ii ropie, m- fińa ł m istrzostw a E uropy  przenie­
siono na sztuczny lód do B erlina, (1 i 2-gię 
m iejsce),' a o trzecie i czwarte walczą Polska 
i A ustrja  na sztucznym  lod z ie 'w e  W iedim i

Jeśli w  przjfszlyiti roku ma ^ i'e  odbyć 
hokejow o m istrzostw o JCuropw w K rynicy,' 
to sztuczny tor ślizgaw kow y w K atow icach  
m usi być bezwzględnie gotów , gdyż  w prze­
ciw nym  w ypadku doszłoby do unicestwień 
nia olbrzym iego turnieju , na k tóry  zw róco­
ne są, oczy ca łe j E uropy.

N arciarze lw ow scy poraź p ierw szy w 
tym  roku do połow y prawi§. lu tego n ie bie­
ga li w żadnych zawodach, gdyż w ogóle nie 
ma śniegu.

R ycerze narciarscy  łudzą się, że jeszcze 
b ia ły  całun śniegow y p ok ry je  w zgórza pod' 
lw ow «kie i um ożliw i prządzenie jak ich k ol­
wiek zaw odów  — m y jednak chociaż w ierzy ­
m y, żo śnieg będzie jeszcze padał, nie u fam y 
zupełnie jeg o  trw ałości.

B rać piłkarska zw ykle drzem iąca w tym  
ezasie w głębokim  śnio zim owym , zaczyna 
się ruszać i słusznie podnosić, że skoro spo­
czyw ać muszą z konieczności hokeiści i nar­
ciarze, to na boiska w y ,®  powinni piłkarze 
i zacząć trening (podobnie jak  w ca łe j P o l­
sce) przed ciężkiem  sezonem 1930 roku.

S toim y przed znakiem zapytania. A lbo  
zim a przecież się przeprosi, zetnie lodem  to­
ry  ślizgaw kow e i p o k ry je , śniegiem  wzgórza 
lw owskie, um ożliw iając sportow ej braei zi­
m ow ej jakie, takie odbycie tegorocznego se­
zonu, albo słońce, podchodzące codzień w yżej 
w ysuszy zupełnie boiska sportow e i zmusi 
brać pJkarską do pogon i za piłką.

P atrzm y na barom etr, m oże nam co po­
wie, bo ta bezczynność zaczyna nas męczyć.'

-Rozmaitość ze świata.
SP ZEDAŻ PA M IĄ T E K  PO LINCOL­

NIE. W  N ow ym  Jorku oabyia  się ostatnio 
publiczna sprzedaż dwóch bardzo cennych 
pam iątek h istorycznych  po p o le g ljm  od kuli 
m ordercy prezydencie Stanów Z jednoczo­
nych, A braham ie L incoln ie : fotela , w którym  
siedział L incoln  w chw ili zabójstw a, oraz 
listu w spran ie  niew olnictw a, p isanego do 
„N ew -Y ork  Times**. Fotel nabył za 2.400 do­
larów  an tykw aiju sz now ojorski, Saek, list 
zaś osiągnął na licy ta c ji kwotę 7800 dolarów 
i zosial nabyty  przez znanego antykwai jusza 
Rosenbacha.

ZM IE R ZC H  SK Ó R ZA N E J P O D E S ZW Y , 
spow odow ać ma .zdaniem  fachow ców , w ynale­
zienie tzw. czarnego kauczuku, k tóry  dosko­
nale nadaje się na podeszwy,:a--,jest o wiele 
tańczy i trw alszy, niż podeszw y skórzane,<co 
zawdzięcza, się dodaniu do zw ykłego kauczuku 
tzw. czerni gazowej, p ow sta jące j przy praże­
niu gazów  ziem nych.

Karykatury polityczne.

„Polityka i miłość" w sejmie, czyli Roman— s 
(Rybar.) z Lieber Rerr—  Mannem.

1. OŚĆ W Y P A D K u w  ŁMĆafil-
W YCH w wojskowej awjacji angielskiej w y­
nosiła według zestawień sztabu generalnego 
w r. 1926 — 54 w ypadki, 85 zabitych; w roku 
1927 — 37 wypadków, 54 zabitych, w r. 1928 
— 50 w ypadków , 76 zabitych; w r. 1929 — 31 
w ypadków , 42 zabitych. W  r. 1929 — 31 w y 
padków, 42 zabitych. W  1929 r. 19 lotników 
uniknęło śm ierci podczas nieszczęśliwych 
w ypadków  dzięki użyciu  spadochronu.
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B R O N ISŁAW  L A SK O W N ICK I. 

Odpowiedzialny redaktor;
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ZAKŁADY DLA 
FOTOGRAFiJ 

i POA/l^KSZEŃ
Lwów, Leg jonów 1/1. p., tel. 30-57
wykonuje powiększenia wszelkiego ro­
dzaju, t. j. kredkowe, sepja, grawury, 
szkice, pastele, akwarele, oleje itp. wraz 

z oprawą 13745
na dogodne spłaty miesięczne.

SZOFER, mech m ik, poszu­
kuje posady w Polsce na 
prowincji z utrzymaniem  
120 zł., bez otrzymania 220 
zł. Proszę zawiadomić li­
stownie Pow. Sambor, po­
czta Łąka W  oł o szcza, W , 
Kalamou. 13704:

Ki&gfil lifiHI [■I

PA N N A  i u teł. t pracowita 
z prowincji, ze świadectwa 
mi, poszukuje jakiejkol­
wiek posady, zajmie się 
dziećmi, domem. Łaskawe 
listy pod „Niskie wyna­
grodzenie" do Adm, W ieku  

1341)5

DOCHODZĄCA do wszyst­
kiego poszukuje posługi z 
flotowaniem. Listy do W ie­
ku pod „N . P .“ 13741):

U C ZC IW Y  i pracowity po­
mocnik sklepowy branży 
automobilowej, poszukuje 
podobnej posady, lub jako 
woźny do biur. Odpowiedzi 
listownie do Adm . W ieku  
pod „Sumienny I, JT.“  8831

SZOPEK, ślusarz maszyno­
wy, wolny, obejmie posa­
dę zaraz na prowincję. —  
Listy pod „K ierow ca" do 
Adm. W ieku. 13441

M ŁODA porządna dziew­
czyna z dobrem i świade­
ctwami poszukuje posługi. 
Rynek 3, 11. p„ b fi cyny, 
Pauliua Szerszeń. 13666:

DOBRZE się prezentująca 
intel. osoba, poszukuje po­
sady w domu ziemiańskim  
sekretarki albo do prowa­
dzenia gospodarstwa domo­
wego, Zna szycie. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Subtelna". 13680:

DOCHODZĄCA młoda, pra 
cowita, umiejąca gotować, 
prać, sprzątać, poszukuje 
miejsca w lepszym domu. 
Listy pod II. J. do Adm : 
W ieku. 13506

K U C H A R Z dobrze wykwa­
lifikowany poszukuje posa­
dy zaraz. Listy do Adm : 
Wieku pod „Kucharz — 
cukiernik". 13352 IN TEL, wychowawczyni — 

szuka posady do dzieci w 
domu katolickim, najchę­
tniej ziemiańskim. Listy 
pod „R eferencje" do Adm: 
Wieku. 13521

GOSPODYNI — kucharka, 
długoletnio świadectwa 

dworskie, poszukuje posa­
dy. Listy pod „K a sy ld a "  
do Adm. W ieku. 13579

B n ilłO  N IEM CZ Y N O W - 
SKIE.J, LW ÓW  — PLAC  
A K A D E M IC K I 3, T E L E ­
FON 1361 poleca Francuskę 
rodowitą, nauczycielki z 
konwersacją francuską, nie 
miecką, muzyką, bony. pie­
lęgniarki. Niemki, gospo­
dynie, kucharzy, ogrodni­
ków, oficjalistów rolnych, 
lasowyeli, szoferów. 13621

F A C H O W IE C  papieru, wy­
robów papierowych i dru­
karstwa, poszukuje posady 
Listy pod „Fachow iec" do 
Adm . W ieku. 13487

P R A C ZK A  poszukuje pra­
nie po domach. Pierze ła ­
dnie. Jungowa, ul. Króla  
Goszczyńskiego 7, parter, 
drzwi 3. 13637:

IN T EL , osoba poszukuje 
posady jako kucharka — 
gospodyni tylko we Lwo­
wie. Łaskawe listy pod 
„W iedenka" do Adm inistr: 
W ieku. 13686:

P O W AŻN A osoba poszuku­
je posady do dwojga osób 
lub do jednej. Wiadomość 
ul. Boimów 22 u dozorcy.

13648

MŁODA intel* kobieta po­
szukuje jakiejkolwiek ucz­
ciwej pracy; mo*że sic za­
jąć jakimś interesem także 
gospodarczym. Chętnie na 
wyjazd. Listy do Admin: 
W ieku pod „Kocha pracę" 

13544

M ŁODA pokojowa z szy­
ciem i znajomością goto­
wania z bardzo dobreini 
poleceniami, — poszukuje 
miejsca. Listy pod „B ar­
dzo uczciwa" do Adm in: 
W ieku. 13654:

SZOFER poszukuje posa­
dy na prywatny wóz za 
skromnym wynagrodzeniem  
Jaworów, Małe Przedmie­
ście, Andrzej Gdula. 13488

OSOBA starsza, oszczędna, 
gospodarna, znająca się 
dobrzo na kuchni, poszu­
kuje miejsca w lepszym  
domu bez posadzek. Lwów, 
Janowska 48, u p. Nykiety- 
szyn. 13647:

PA N N A  (izr.) z lepszego 
domu, szuka posady towa­
rzyszki, zarządczym lub 
pielęgniarki do chorych. — 
Listy pod G. Z. do Adm. 
W je^u i 13397

SZOFER, ślusarz maszyno­
w y, wolny, poszukuje posa­
dy prywatnej. Listy pod 
„M aszynow y" do Admin: 
W ieku. 13663:

Z POW ODU braku znajo­
mości, szukam szycia po 
prywatnych domach, szy­
ję ładnie i tanio. Listy 
uod „ K r ó j"  do Adm inistr; 
W ieku. 13705

IN TEL, panienka z pro­
wincji poszukuje posady 
do dziecka. Ła awe listy  
Adm. W ieku Nowego pod 
„P row in cja". 13707

C ZE L A D N IK  krawiecki z 
prowincji, solidny, siła 
pi erwszorzęd na, po szu k u j e 
pracy w większym war- 
stacie krawieckim. Listy 
pod „Czeladnik" do Adm: 
Wieku. 13)589:

SAM O TN A osoba. — wiek 
średni, uczciwa, przyjm ie 
od zaraz posadę gospodyni, 
zarządczy ni łub do star­
szych dzieci — język pol­
ski, nicm. i ruski, śpiew, 
muzyka gospod. szycie. —  
„Ex~nauezycielka" do Ad- 
min. "Wieku. 9028

L E ŚN IK  z kilkunastoletnią 
praktyką łasową poszukuje 
posady leśniczego, podleśni 
czego, kontrolora lub tym  
podobnej. Pośrednictwo wy 
nagrodzę. — Zgłoszenia do 
Admin. za okazaniem legi­
tym acji Nr. 157.406. 9034:



18 „WIEK NOWY* Nr. 8581) z dnia 7 lutego 1S30,

XXIV E 1746/28. 
E iy k t  licytacyjny. Dnia 11. lutego 1930 

d goiiz. 9 rano we Lwowie, przy ul. Gródeckiej 147, 
sprzeda Śię przez puoliczną licytaję następujące 
przedm ioty: 2 motory Hromboyers, 1 maszyna m o­
torowa do wyrabiania siatek drucianych, kilka­
dziesiąt łóżek żelaznych, 100 bliftów Jc łóżek, 
bormaszyna, motory, dynamo, towary żelazne itd. 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po czasie 
wyżej oznaczonym. W międzyczasie można obej­
rzeć przedmioty wystawione na sprzedaż.

Sąd grodzki rrlejski Oddz. XXIV.
Lwów, dnia 10. grudnia 1929. 759

Kto chcs mieć paęknę btekizną-
uiyw a tylko

U 5 S D 0 R F A
FARBKI DO BIELIZNY „ U Ł Ę K I T ”

KOSTKA W  PŁÓTNIE.
Wszędzie do nabycia! i,w4 Wszędzie do nabycia!

XVI 4872/29.
Edykt licytacyjny. Dnia 20. lutego 1930

u ^odz. 11 rano we Lwowie, w podwórzu przy ul. 
Sądowej, sprzeda się przez publiczną licytację na­
stępujące przedm ioty : 2 autobusy. Sprzedaż' roz­
pocznie się  w pół godziny po czasie wyżej ozna­
czonym. W międzyczasie można ODejrzeć przed­
mioty w ystawione na sprzedaż.

Sąd grodzki miejskt we Lwowie. 
Lwów, dnia 28/11 1929 758

ZA R ZĄ D C Y  samodzielnego, 
7.q szkolą rolniczą, kawa­
lera, i>osz 1 1 kuję. Zgłoszeniu 
curriculum yiluo, referen­
cje adresować: FrańCiszek 
Mars, Lwów, ul. M ickie­
wicza 21. 13265

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
ze. świadectwami poi rzekną 
Zgłoszenia im południ u Hic- 
lowbkiefftj 3, oficyny. Jł ł .  
p. naprzeciw schodów. 13632

Ł rć z c f\  fya ciz-
F A B R .  M E B U  Z E L . ,  M E T A L  

O D L E W N I A  Z E L A Z A
m v C W . t t /S e t  KdKA !f.

tcl ts oa

661

p r z e p i s o w e  na gorąco 
cynkow ane do nabycia : 
„W ulkan", Pasaż Mitto- 
laseha, Cwenarski, Sta­
szica 5, Kiersni, Koper­
nika 4. 752

Zy lok i

POSZUKUJĘ służą, en do 
wszystkiego. Dr. Dżułyń- 
ski, Kurkowa 44. 13545

[ POSZUKUJĘ młodego „]m- 
I mocni ka fryzjerskiego mę- 
\ s kiego; Listownie: Żółkiew,
j fryzjer, Lnstig. 13486

ZDOLNE dziowozęta przyj­
mę do woreczków lepienia. 
Szwedzka 6. 13366

POSZUKUJE chłopaka star 
szego, z porządnej rodziny 
do usług pokojowych i kro 
deus u na wieś. Zgłuszenia 
pisemne — Czajkowski — 
Bobrka, 13349

CHŁOPCÓW do st olarst w a 
przyjmę z prowincji, dam 
wikt. Knobloch. ul. Króla 
Jana 22, Zamarsl vnów, — 

1364 i

POS7.1KU .1E slnżłii‘0 do 
wszystkiego z dobromi świń 
deelwaiui. Goldstein, Hali­
cka 3U, III. p. 13IH2;

} PARCELE budowlonc, pięk 
nie położone, okolica u]. 
Grochowskiej, na dogodne 
raty do sprzedania. W ia ­
domość; K a ueo lar ja  To wa­
rzy st wa Te re n o w ego, ulica 
Grochowska. 127S3

POSZUKUJ E dobrego fry­
zjera damskiego lub fry­
zjerkę i praktykant ki. Bri­
stol. Antoni Pisz, Klemeut. 
Tańskiej 3. 1364#:

PR ZYJM IE się dziewczyny 
Fabryka a tram on tu, Sw. 
Michała 6. 13651;

j POSZUKUJE zaraz posłu- 
> gaczki młodej, uczciwej —  

cichej do wzorowego spr/ą  
tania od 7—-10 rano. Tylko  
blisko mieszkające zgłoszą 
się z świadectwem, legi ty- 

j inncja, Kurkowa 29, 1ylko 
! tai 3—4. 13733;

usunie się pewnie przez 
noszenie specjaln. poń ­
czoch gumowych od firmy

S. F E D E R  i
Lwów, Sykstuslta 7.

Cenniki bezpłatnie.

BON Polek, cudzoziemek, 
gospodyń, rządców kawa­
lerów, maszynistów prowa­
dzących motory „Diesla** i, 
./W o lfa " do m łyna, kucha­
rzy, poszukuje Biuro K o- 
stiuka, Kopernika * Nr. lii;

3 3(507;

PR A K T Y K A N T K A  z han­
dlówką, nadająca się do 
zajęć handlowo — biuro­
wych. zostanie przyjętą. — 
Listy pod „Prukty.kantka" 
do Ailni, W ieku. 13668:

K U C H A R K A  do wszystkie 
go 7. kilkuletni cm i świade­
ctwami, stateczna do 3-ch 
osób, poszukiwana. Zgłoszę 
n ia :‘ Biuro ogłoszeń Bueli- 
slaba, Jagiellońska Nr. 7.

!•*i ud:

P R A K T Y K A N T A  lub jirak 
tykautkę młodszego Uzą) 
do skiepn poszukujemy. —  
Zgłoszenia; P eU /.d l. Pie­
karska a. 13739;

POSZUKUJE cliło pen pod-
uezouego dti pioluirui. Ul, 
Św. Zol*.i i 52. 13714:

24 5~.| Nakrycia stołowe
z c b iń sk ie g o  ^ r e b r a : 6 ły ż e k , 6  w id e ł., 6  n o ży

i £ T k B. i r j i  b ifita,
Ś Y K S T U S K A  4 .  676 T a l .  5 9 — 2 2 .

Film dźwiękowy na płytach
u firm y <? f H ł U t & P N  , w 6w ' “ >'« 2
-  — - -  O ,  U l l U V < L t l  (róg  B a toreg o) te l. 57 -42

z filmu STATEK KOMEDJANTÓW  
„ SONNY BOY  
„  NEW JORK W  NOCY

UPADł v  ANIOŁ. 762

Firrr.a i. JODŁOWSKI
F a b r y k a  instrumentów chirurgicznych

w Wai-szawic 13753
ODDZIAŁ LWÓW ł y c z a k u w s k a  ł .  s|

i - .- . — , .  — -  — T e le fo n  S 2 - 6 1  —  i
p oleca  WAGI DZItCIilNfc, APŁ^UtY SGXLETYA, 
FIzsżki dla azieci, Smoczki, Pasy repturow e.

K T O  CHCE
znaleźć Korzystny zo y i 
dla swych produkió v 

i towarów,

YTO S Z Y B K O
p ignls zna leźć zajęcie 

tub dobrze sprz :dać 
niepotrzebne 
przedmioty,

KTO ZNALAZŁ
Łgubiorą rzecz 
i pragnie zwrócić 
właScideiow i,

K T O  S Z U K A
dobrej dijenteli wśród 

naj szerszych warstw,

NIECH OGŁOSI
się natychmiast w I

„CZYSTO ŚĆ ", Sobieskiego 
Nr. 45, przyjmie zdolnych 
praco wnikó w. Zgi os ze u i a
2—3. 13t57U;

SZU K AM  Niemkę do dwoj­
ga dzieci. Czerna ko w a, ul, 
Konopnickiej 10, T li. p,, 
między 1—-2. 13(172;

POSZUKUJE po sl 1 1 g a e z k ę 
z gotowaniem od zaraz. — 
U l. < Rowiński ego 27, II. p. 
drzwi 10. 13670:

M A SZY N ]ST K  V — pisząca 
biegle pod dyktatem w ję ­
zykach polskim i niemie­
ckim na Remingtonie. —  
znajdzie stałą posadę w 
chi' /. cśc i j a ńs k i e j instytucji 
handlowej. Zgłoszenia w 
obu językach wraz z eurri 
tuliini viląe i podaniem 
wymaganej pens i i do A dni. 
W ieku pod „77U*. 13717:

PO SZU K IW AN A lepsza — 
skromna panienka do 8—• 
letniego chłopczyka na 
kilka godzin dziennie. W y ­
magana imiiioo w nauce. — 
Listy pod „Skrom na" do 
A d m. W  i ek u. 13681:

AG EN T ÓW katolików na 
prowincję poszukuje poważ 
na firma Warszawska. — 
Zgłoszenia: Zygmnnlo w sk a 
11 A , I. P , ganek prawy.

13(585

POSZUKUJE się zdolnego 
i uczciwego bufolowca. — 
Zgłoszenia: Friinkcl, Lwów 
Sapiehy 69. 13688

CHŁOPCA do nauki przyj­
mie od zaraz Inżynier 
Ziff, W ulkanizacja, Słone­
czna 44. 137U9

K IE R O W N IC Z K A  z kau­
cją do prowadzenia sklepu 
spożywczego połączony z 
pokojem śniadankowy ni w 
miejscu klimatycznym — 
obok' Lwowa, ualyclimiast 
potrzebną. Listy do Adm : 
W ieku pod „Kierowniczka* 

13673;

; ACJ E NT ÓW chrześcijan do 
1 handlu na prowincję, po- 
j szuknjemy, zarobek około 
! zł. 500 (fachowość uicko- 
I ni oczna). „O raw a", Lwów, 
J Dzialyńskieh 12, naprzeciw 

(Równego Dworca. 13712

13759W A Z K t DLA
RAD JO-AMATOROWI 
s k r z y n k i  d e t e k t o r o w e

SPRZEDAJE PO CENACH FABRYCZNYCH 
FABRYKA W YROBÓW  DRZEWNYCH

A R T U R  F A l T E R
LWÓW, UL. ŹRÓDLANA 11 a, tel. 12-74.

m ? ' KURS MŚSAŹU
rozpocznie się 15. marca w Znfcrłif-lzie ortope­
dycznym D -a  S. TENNENBAUMA, Lwów, 

ni. Małeckiego 5, telef. 26— 93. 13583

=  MO W TM
■ aipoezytniejszym  

dzienniku krajowym  
którego dział reklam

= S 0WI(-1E =  
WYNAGRADZA

wydatki uczyt.ione 
’ )p ogłoszenia.

Wolae posady
; ZDOLNY’ pomocnik z brnn 

ży farbiursko — perlume* 
j mylnej, 7,  dłuższą prakty- 
1 ką, poszukiwany. W iado- 
; mość: A gid. Gródecka 62;
' 13857

SZU K A M  zdolnego czela­
dni ka przekrawneza szew­
skiego Morgenstern, ulica 
Sykstnska 58 A . 13484*

POSZUKUJ]*^ pokojówki z 
dobrom i poleceniami. Ulica  
Sapiehy 26, 2 piątro. 13728:

POSZUKUJĘ panny z u- 
trzymaniom do dzieci 7. 3 
i 5 lei asy. język ruski wy­
magany. Szajnochy Kr. 5, 
od 4—3. 13730:

STA Ł A  E G / Y ST GN O J A !
Poszukujemy /dolnych za­
stępców do sprzedaży obłi- 
gacyj państwowych „pro. 
mjówki I dołarów ki" na 
ratjT  płacimy najwyższą 
prowizję, zaliczki im ko­
szta podróży, ])onadlo przy 
sumiennej pracy, patent, 
Kasa Chorycli, fundusz 
peusj juy i stała pensja. 
Przesyłamy dokładne obra 
cli 1 1 1 1 ki miesięczno Zgło­
szenia: „Powszechna Unja
Kredytow a". Lwów* ulica 
Sykstuskn 8, Telefon 998;

13170

A G K NTÓW k a to li k«> w. n a 
prowincję do zbierania za­
mówień za wysoką prowi­
zja, poszukujemy. Trzecie­
go M aja 7r 3 drzwi lewe, 

13713

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 
z dobrom gotowaniem —  
przyjmę. Kopernika 14, —  
drzwi 5. 13748:

P R A C O W N IA  sukien dam­
skich przyjm ie panie na 
krój i szycie bezpłatnie. —  
Nabiclaka 5. 13740:

1N ST R U M L N T A  XIZ z d o 1 ny 
do naprawy instrumentów  
muzyczny eh potrzebny na­
tychmiast. Zgłoszenia: Ni­
kiel, Kraków, Szewska 2, 

760:

K O R O NK I, Tabletki, Mo. 
tywa filetów*, klockowe — 
W ytwórnia WANIC, płac 
M arjackl 5, I .  piątro. 039

UL. D ĄBRO W SKIEG O  12, 
od 4 do 5. sprzedam dwie 
mocne sztalugi, gipsy — 
garnki. W itraż antyk. — 

13338

P.IA-NJ NO pierwszorzędne. 
„G óssl" zagraniczni* jak 
nowe 260 dolarów sprzedam 
Oglądnę 3—4 ul Rod wale 9 

m. 14. 132-43

KU KUJE skórki zajęcze, 
*dare ubrania meble, roz­
maitości. Pocztówką, przy­
chodzę natychmiast. Gros- 
Stern, Ormiańska 19. 13250

L O  KAL Z
POKOJE umeblowane, bal­
kon, z klatki schodowej za­
raz wynajmie właścicielka. 
Gródecka 89. 13471

5 PO KOJI na biura lub 
mieszkanie wynajmie wła­
ścicielka, Gródecka 89. —  

13 472

SAMOTNY’ urzędnik ban­
kowy poszukuje od 1 go 
marca lub kwietnia 2-eh 
pokoi słonecznych uicnnio- 
blowanych łub częściowo, 
/głoszeniu u port jera uh 
Kopernika 4. 13238

POSZUKUJĘ od 15 lub 1 
pokoju frontowego czyste­
go, bardzo spokojnego a  

komfortem w póhliżu Po­
litechniki z u trzy nianiom 
lub bez. Listy do Adm in: 
W i oku pod „Pułkow nik".

13363

ROŻNE mieszkania, lokale, 
pokoje kawalerskie poleca 
poszukuje wolnych, prze. 
prowadza zamiany. Strze­
cha, Ossolińskich 6. 12711

P O M IE SZK A N IE  i śniada­
nie dam za sumienne lek­
cje z IV gimn. z łaciną —  
Chrzanowskiej 14, 1  r. p. n- 
fieyny drzwi 6, między 7 a 
8 wieczór. 12945

POKÓJ frontowy wspólny 
z utrzymaniom dla p. ka­
wa leniw zaraz do w ynaję­
cia; Sykst liska 62, I. p. —• 

13616

W Y N A J M Ę  duży 1 >ok ó j
dwom solidnym panom 7. u- 
trzymaniom lub bez. /g ło ­
szeniu do Adm inistracji 
pod „11—94". 13627

POSZUKUJĘ 2 pokoi ume­
blowanych lub nieiiuioblo- 
wa 1 1 y cli u a kaneolarję ad­
wokacką tylko w śródmie­
ściu. Listy pod „W edlo  
um ow y" do Adm. Wicku.

13503

35 1)0 50 pokojowego pen- 
s.jonlu poszukuję. Oferty
pod „Kliimit y czne 1 et nisko" 
do Adm W icku. 13425

POKOJE hotelowe t 
miesięcznie odda hotel 
voy“  Sobieskiego 7, rJ 
fon 19.

5, 4, EW EN T. 3 pokoje — 
kuchnia, komfort, też ka- 
w n 1 ersk i e dwu p ok o j o w o 
w nadbudówce Berna 1. 31;

13-342

SOLIDNYM  osobom wynaj 
mo ładny pokój. Szymona 
Nr. ] , 1. ])., przez ganek, 
drzwi 6. 13675:

POSZUKUJE akadmniuzkę, 
współ uy pokój, dobro u trzy 
manie zaraz lub 15 lutego. 
Sodowa 4, IL  p„ na prawo 

13677

POSZUK UJEM Y słoneczne­
go 4 pokojowego mieszka­
nia na piąirze z pełnym  
komfortem i balkonem —* 
blisko śródmieścia Pierw­
szeństwo m ają mieszkania 
w starych kamienicach. — 
Korzystno warunki wedlo 
umowy. Oferty do Admin. 
W ieku pod „W ielki prze­
m y sł". 13682
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Kupop^przedąl
DARMO firanki i kapy 
zostawia przy za kupni o
mnterjnłćw do tychże — 
W A N K , pi. Mariacki I. 5, 
1 ■ p.________  103

SPRZEDAM  przedsiębior­
stw o rentowne z realnością 
lub bez albo przyjm ę spój­
nika. Listy pod „Przedsię­
biorstwo44 do Adin. W ieku.

1.1512

K A M IE N IC A  II. piętrowa 
nowa cala wolna z parcelą 
115 sążni, cena 5.500 doi; 
wkład 3.000 doi. —  R E A L . 
NOśĆ o 2-cli willach z o- 
grodem 11 GO sążni blisko 

. śródmieścia sprzeda Fortu­
na, Friedrichów -8. 13614

W IĘ K S Z A  ilość kamienia 
obrobionego do sprzedania. 
Wiadomość ni. Długosza 1 
n woźnego. 13626

SU K N IE  wieczorowe, bia­
ła morowa oraz czerwona 
koronkowa dłnga, całkiem  
modne, prawie zupełnie 
nowo okazyjnie do naby­
cia. Chodkiewicza Nr. 9 u 
gospodyni. 13510

POSZUKUJE się szczeni ąt- 
snczek. Zgłoszenia: K linika  
poł. — ginekologiczna ulica 
Pijarów 4, od 12—1 u por­
tiera. 13509

SK LE P spożywczy sprze­
dam. Listy pod ,,Dobvv“  
A d m. W ieku. 13132

RÓŻNE maszyny do szycia 
w y sprzedają także na raty 
Kom isowy, Piłsudskiego 31.

11493

TO ALETA z lustrem, anty 
czne „Biedennajer44, obraz 
olejny Rozwadowskiego —  
sprzeda tanio sklep ,Oka- 
zja‘ ł, .Łyczakowska Nr. 15;

13i48

R O W ER wyścigowy za 150 
zł. sprzedam; od IG— 18 ul. 
Króla Leszczyńskiego 34 —
II. p., W . K i czek, 13554
M A SZY N Y  do pisania — 
sprezdajo i wypożycza K o- 
lesza, Sykstuska 10. 13590

FO R TEPIA N  Bbsendorfera 
w dobrym stanie do sprze­
dania. Grodzickich Nr. 4, 
drzwi 11. 13731:

ZA ZŁOTO, srebro, bry­
lanty, płaci najwięcej — 
Oswald MandL Sykstuska 
Nr. 33 (dom Jagera). 11683

FO RTEPIA N  pierwszorzę­
dny, króciutki, krzyżowy, 
konstrukcja metalowa oraz 
pianino znakomite, piękne, 
prawdziwie kupujący na­
będzie korzystnie; zamiana 
niewykluczona. Kopernika 
26, Sklen i araki, telef. 83-31.

13623

TROCINY, w ióra, obrzynki
odpadki drzewne — można 
nabyć w Zakładach obróbki 
drzewa, Mickiewicza 1. ?2; 
Tek 83-20. 13122

4,Y A L E “  zamki i kłódki 
stalowe chronią przed wła­
m aniem, poleca Rentschner 
Leg jonów 37, 13139

S Y P IA L N IA  nowa jasna 
kne-henue nrządzeuio tylko 
w komplecie z powodu 
wyjazdu tanio sprzedam. — 
Ogłoszenia z grzeczności 
\VP. Gróo, ZIE L O N A  1. 48.

13435

U Ż Y W A N Y  wózek dziecin­
ny marki ,,Brennabor“  Inb 
„Prem ier44 kupię. Listy do 
A  dni. W ieku Nowego pod 
„W ó ze k ". 13694:

P AR C ELA budowlana do 
sprzedania 153 sążni przy 
ul. 22. Stycznia. Wiadomość 
nl. Romanowicza Nr. 20 — 
Zdobyłak. 13700:

GARNITUR salonowy, cze­
czoto wy w stylu Bieder- 
m ayera okazyjnie sprzeda 
„L a m u s" Romanowicza 10.

13629

DO SPR ZED AN IA W IL L A  
P JA T R O W A  w Brzuchowi- 
carli. wodociąg, łazienka. 
Potrzebne, gotówka 6— 10,000 
y.ł. Zgłoszenia: Zabłocki — 
Brzuch o wice. 13477

S Y P IA L N IA  nowa. jasion 
kwiecisty do sprzedania. *— 
Zad wór za Oska 1. 9, I. p .t 
drzwi 9. 13518

FORTEPIAN króciutki ~  
Hamburgera, sprzedam —« 
2,400 zł. Łyczakowska L 57, 
dozorca wskaże. 13715

SM OKING na małą szczu­
płą figurę do sprzedania. 
Pracownia krawiecka ulica 
Zielona 31. 13721:

2 P Ł A SZC ZY K I wiosenno 
na panienkę 13-letnią sprze 
dam za 40 zł. Piekarska 17
II . p., na prawo. 13723:
M A SZY N Ę  do pisania — 
sprzedam za 100 złotych. 
Stcyslcal, Piekarska 1. 17.

13724:

% lJ ^ fn | P 9S fyB 9  łóżka, materace, kołdry, koce, 
2? pledy, poduszki, garnitury, dy­

wany, chodniki, bieliznę pościelową, materje me­
blowe poleca najtaniej !?az. S k l h l f i s k f ,  Lwfiw- 
Kopemfka 4, tytko naprzeciw Szkowrona. 13743

P A R C E L A  w Brzuchowi- 
ca eh. z drzewostanem, 444 
sążni, dwu frontowa, do
sprzedania. Wiadomość ul. 
Gródecka 18, między gedz. 
7—9 wlecz., Bcńeio. 33638:

U B R A N IE  czarne frakowe 
prawie nowe do sprzeda­
nia. Wiadomość: Marka 4.
1. p.t drzwi nr. 6, od 11 
do 12, 13650

K U P IĘ  parcelę przed lub 
y.a rogatką Łyczakowską 
100—150 sążni. Pośrednictwo 
wykluczono. Oferty pod 
„R ogatku" do Adm. Wieku  

13652

AUTO DOROŻKA w bar­
dzo dobrym stanie na cho­
dzie do sprzedania. Listy 
pod „A u to " do Adm in: 
W ieku. 1*MM
U B R A N IE  żakietowe na 
średniego. Rynek 42, I I . p.

33664:

K S IĄ Ż K I powieściowe do­
brych autorów. kupuje 
Księgarnia Komisowa plac 
Krakowski, naprzeciw ł. 5;

13644

DZTEW IĘCIO miesięczny 
wilczur jest do sprzedania. 
Oglądać można Janowska 
Nr. 87, parter. 13678:

O K A ZY JN IE  do sprzeda­
nia sypialnia i jadalnia. 
Wiadomość: Owoearnia ul. 
Kazimierzowska 28, między 
11—1. 13689

W D O W IE C , lat 38, dwoje 
dzieci, na rządowem sta­
nowisku przy W , P,. X . 
ranga, poszukuje tą drogą 
prawdziwą żonę i matkę 
dla dzieci. Może być z 
prowincji. Posag odpowie­
dni wymagany. Listy po­
ważne nicanonimowo z fo­
tografią do Adm. Wieku  
pod „Legitym acja 74l4‘. —  

13653:

SE P A R O W A N Y  kupiec, —  
lat 35. posiada lokal i 560 
dolarów, poszukuje osębę 
w celu matr. Posag pożą­
dany, Poważne nicanonj- 
luowe listy pod „J . 1895" 
do Adm . W ieku. 13669:

SO LID N A wdowa, lat 47, — 
posiada gotówkę, mieszka­
nie, poszukuje Intel, męża 
ze sfery średniej na sta­
nowisku. Listy do Adm in: 
W icku pod „M arta44. 13691:

PA N N A  żydówka, posiada­
jąca 360 dok. majątek war 
tości 1,000 doi. oraz biżu­
terię, wyjdzie zamąż za 
knwalcra przystojnego, — 
montera, drukarza lub szo­
fera. Listy pod „Żydówka44 
do Adm. W ieku. 13720:

„D AN CIN G  C L U B " Rynek  
Nr. 40, najstarsza firma  
wyucza walczyka i najnow  
sze tańce. Kierownik Ma* 
rjau W ieczysty. 13129

PIE R W SZA  konc. szkoła 
kroju i szycia ,Stefania*4, 
przyjm uje wpisy. Sr.aszkie 
wieża 6. 13296

58 L E K C Y J 20 ZŁ. wyucza 
pisania na maszynach sy­
stemem amerykańskim 10- 
palcowym. Romańska ul. 
Zybliklewicza 5. 13605
UCZEŃ Scminarjum nau­
czycielskiego, któryby zeeh 
ciał przygotować młodego 
człowieka do egzaminu x 
czwartej klasy szkoły pow­
szechnej zechce podać wa­
runki do 8 lutego do Adm. 
W ieku pod K . M 13493

SZKOŁA TAŃCÓW  B. Bry- 
einwej 1 syna, ul. Mickie­
wicza 1. ?8, Stow. S K A Ł A .
Specjalność: walca w je
dnej godzinie wyuczają. — 

[ Jak również i najnowszych 
Dla młodzieży ceny zniżo 
no. Dla osó1' sturszych »- 
sobno godziny. Zapisy od 5 
do 8 wiecz. 12959

m m m m
U N IE W A ŻN IA M  zagubio­
no weksle z podpisem A n ­
tonina W olakowa i Michał 
Bogdanowicz na 9,000 zł, i 
weksel z podpisem Anto­
nina W olakowa na 1,000 
zł. i 300 zł. 13498

K O N W E R SA C JI francu­
skiej, angielskiego i nie­
mieckiego po cenach umiar 

i kowanych udzielam. Listy 
pod „R om anista" do Adm: 
Wieku. 13698

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną 
książeczkę wojskową Stefa, 
na Puhały, P . K . U . Gró­
dek Jagiell. 13497

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną 
książeczkę wojskową Fran­
ciszka Dawida P. K  U. — 
Rawa Ruska. 13496

U N IE W A Ż N IA M  książkę 
wojskową wydaną przez 
P. K . U . Złoczów, Maksym  
P otyci: i. 13572

PROFESOR udziela lekcji 
oraz przygotowuje w kró­
tkim czasie do egzaminów  
ze wszystkich klas gimna­
zjum i matury, specjalną 
inotodą. Za dobry wynik 
egzaminu gwarantuję. L i­
sty  dla „Profesora44 do 
Adm. Wieku. 13703

UCZEŃ 7 gimn. (typ hum.) 
poszukuje lekcji z  ̂ zakre­
su niższych klas ginm. —  
Listy pod „OSO44 do Admin. 
W ieiku. 13636:

STENOGRAFJI polskiej — 
francuskiej, niemieckiej — 
wyucza szybko i prakty­
cznie Rutkowski, Zofii 5, 

* I I . p. “  13655

K U R S Y  H A N D L O W E
J. HIRSCHSPfiOMGA

Lwów, Łyczakowska przyjmują w p i s y  na 
nowy wieczorny 5-cio miesięczny kurs handlowy 
Stenografja i pisanie na maszynach. 13760

MOJŻESZ Tiirkel, unieważ­
nia zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. 
K . U . Tarnopol. 13300

U N IE W A ŻN IA M  zgubione 
t y męża su w e zaś w i u dczeu ic 
I. Pułku W ojsk K olej. — 
Kraków, Żurawski Jan. — 

13640

U N IE W A ŻN IA M  zgubiony 
dokument" poboru wojsko­
wego wydany w Janowie, 
Bazyli Dcmezyszyn. 13049

U N IE W A ŻN IA M  książecz­
kę wojskową wydaną przez 
P. K . U . Lwów powiat nu 
nazwisko Pawlak Fraaci- 

j szek. 13661:

B A L O W A  suknia nowa oka 
zyjnio do sprzedania. Sien­
kiewicza 3, I . p., drzwi 2.

13750

! U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę wojskową P. K . U 

‘ Lwów, Kohos Gctren r., 
, Pul we v. 13692:

W  H B E B E N O W IE  obok 
stacji parcela budowlana 
ćwierćmorgowa zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: —  
S try j, Mickiewicza 22, M a­
ków jeżowa. 735

; ZGUBIONO ^oświadczenie 
wojskowe wydano przez P. 
K . U. Grudziądz na nazwi­
sko Aleksander IIzeehow- 

] ski r. 1964, 13426

m M m m M
CIEMNO-blondy na, lat 26, 
k niw czyni, n a w i n żo k or e s- 
pondeneję 7. panem do Jat 
40 w celu mat rym onjal- 
nym. Listy do Adm. W ie­
ku pod „W esoła4*, J3756:

m m m m
FR A NC U SK IEG O , niemie­
ckiego wyucza szybko dy- 
j»1 omowa na n a n czy ei el ka
szkół średnich. Konwersa­
cja, korepetycje. Zgłosze­
niu od g. 2—4, Poniatow­
skiego 10, lewy parter. — 

33315

P IĘ K N IE  pisać szybko —  
wyucza i poprawia brzyd­
ki charakter pisma Rut­
kowski, Zofji 5, II . piatro.

13656 -

L EK C JI łaciny do lcl. V III  
gimn. lub wszystkich 
przedmiotów do kj. V -tcj 
gimn. włącznie, podejmie 
się absolwent gimn. z ce­
lującą maturą, student U. 
J. K . Listy pod „S 4‘  do 
Adm. W icku. 13665:

PIĘCUO miesięczny kurs 
praktyczny krawiectwa i 
kroju za zezwoleniem ku­
ratorium, otwiera 15. lute­
go 1920, Ty.-o Pan Salezja- 
nek ul. Skrzyńskiego 18, 
I. p. Informacje 9—16 g.

13696

W YU C ZAM  szybko gry na 
fortepianie. Tańce, opere­
tki w sześciu miesiącach. 
Akompaniament. Ceny ni­
skie. Listy do Adm . W icku  
pod „Pianistka44. 13499:

N IEM IEC KIEG O  wyucza 
szybko, gruntownie, absol­
went german istyk i, kon- 
w crsaeja, k o r es po n d e n c j a. 
Listy Adm inistracja „Ger­
m anista". 13737:

R U T Y N O W A N A  nauczy- 
ciołka z franeuskiein dla 
ogólnego dokształcenia do­
rosłej panny poszukiwana 
y. podaniem warunków za
1 i pól godziny dziennie. 
(Hurty pod ..Rutynowana*4 
do Admin. w ieku, 13747:

uzm nii
P AJAC E, różno lalki, po­
duszki, robię, sprzedaję. — 
Marjacki 5, II I . piątro — 
drzwi 65, teł. 45-77. 12130

U B R A N K A  dziecinno (spe­
cjalność!) suknie, bieliznę, 
tanio szyję. Sw. Józefa 2, 
I. p„ ganek prawy "  13018
NA ŚLU BY płaszcze białe 
wypożycza ul. Modrzejew­
skiej 11 A , I I . p. na pra­
wo, tel. 57-30. 13533

SM ACZN E i tanie obiady 
na maśle wydaje codzien­
nie od 1— 4 godz. — Koło 
Polek, Sokoła 1. 1. 1,3586
A K U S Z E R K A  Lutkowska, 
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2. parter. — 

1)708

KONCESJĘ alkoholową w 
połączeniu z koncesją re­
stauracyjną i kawiarnianą, 
wydzierżawi wysoko pro­
centowy inwalida tylko w 
pierwszorzędne ręce. Listy  
pod „K oncesja44 do Adm : 
W ieku. 13507

C H Lu B Ą  gospouym może 
być tylko nrządzeuio ku­
chenne znanej ze swej so­
lidności firm y stolarskiej 
Leopolda Arendta, Łycza­
kowska 4. O łaskawe oglą­
dnięcie i przekonanie P. T. 
Publiczność uprasza się. — 

13244

W SP Ó LN IK A  młodego — 
energicznego, chrześcijana, 
z kapitałem 40 tysięcy zło­
tych, poszukuje firma 
istniejąca długie lata w 
najlepszym punkcie śród­
mieścia Lwowa. Listy pod 
„68‘4 do Adm in. W icku. — 

13684

PR A C O W N IA  trykotarska. 
Koła Polek, Lwów, ulica 
Sokoła 1. 1, wykonuje i 
przerabia najmodniejsze fa 
sony kamizelek, żakietów, 
garsonek oraz wyrabia
skarpetki, podrabia poń­
czochy i podnosi oczka. —

13387

A K U SZE R K A  przyjm uje  
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorezyui wskaże.

13198

8HF* P C Ż Y C Z R i j S  H I P O T i l C s N Ą
na objekcie 35.000 dolarów, 3.000 dolarów na do­
brych warunkach poszukuje się. — Zgłoszenia u 
adw. Dra Fleckera, ul. Słowackiego. 16. 13679

SAM OCH ODY osobowe — 
wynajmuje na wycieczki, 
śluby etc. jakoteż dziennie 
lub na kilometry „Lumen44 
ph Mariacki 4, telefon 26-90 

13463

W ZO R Y  do haftu i odbi­
janie najkorzystniej do­
starcza Zakład rysowniczy 
Kola Polek, Sokoła 1, I. p.

13585

NA B A L E  maskaradowe 
wypożycza i wykonuje ar­
tystycznie kostiumy ulica 
Modrzejewskiej 11 A , II. p. 
na prawo, tel. 57-30. 13534

W ŁO SY zbyteczne usuwa­
my trwale, jakoteż wągry, 
odmrożenia, zmarszczki, — 
wypadanie włosów. Kosmeo 
M ikołaja 7. 1360G

I

U B Y N E K  FA B R Y C Z N Y
ok o ło  tysiąc  sążni, z dużemi halami i zabudo­
waniami, p o łożon y  w 1-szej dzieln. obok  dwor­
ca, o 10 w olnych  pokojach  z komfort.,  w ydz ier ­
żawię lub sprzedam w ca łośc i  lub częściowo. 
W iad om ość  Biuro Ogłoszeń ^POSTĘP**, R om a­
nowicza 10, — telef.  45-45 pod  A. S. 753

O K A ZJA  do postawienia 
własnej w illi przy ni. Po­
tockiego, potrzebna gotów­
ka około 2,000 doi. Listy 
pud „Potockiego" Adm in: 
W ieku. 136*57
POŻYCZKĘ 4,000 dolarów 
na pierwszą hipotekę po­
szukuję. Oferty do Adm in: 
Wieku pod „Konfiansa44.

13490

A K U SZE R K A  W agnerowa  
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 1319J

T K A L N IA  w Zniesieniu >7 
domu Igla , wyrabia cho­
dniki ze szmatek odzieżo­
wych w kłębkach i nie 
cięte; przyjm uje po ce­
nach konkurencyjnych. — 

15519

Ś N IE G O W C E
naprawia (wulkanizuje) JASNE i LUKSUSOWE 
w nstur. kolor, elegancko, szvbko z gwarancją
WULKANIZATOR A. SC H U S T  ER
G r ó d e c k a  29 naprzeciw  koszar Benm*(w podwórzu). 
U w a g a ;  W ulkanizat. w podwórzu nie szewc z frontu.

H A F C IA R K A  przyjmuje 
monogramy i wzory do 
haftu, robotę wykonuję 
artystycznie, ceny bajecz­
nie konkurencyjne, ul. Ły­
czakowska Nr. 31, I. piątro 
lin f biurka. 13702:
PRZYJM UJE się zamówie­
nia na obiady po 2.58. Ul. 
Zybliklewicza 16 I I . p. —  

13725

W  B A N K A C H  Zsudawni- 
czycli zastawione kosztow­
ności w ykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakł.id zegar 
mistrzowski Ansłroielier — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw Szpitalnej. 13734

A K U SZE R K A  SEK U ŁA — 
przyjmuje panie. Gróde­
cka 49, I. p. 12625

DO WIELKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

w ipólnika
bardzo dobrze prosueruiącego. znajdującego sie się 

w centrum miasta, poszuiruje 13744 
Z  K A P IT A Ł E M  
10.000 Dolarów  

Zgłoszenia: Adw. Dr. Feder — Lwów, Legjonów 1.

STROJENtE fortepianów i KTJCHKIF oddam pod wla 
wykonuję suliuuic i lauio. I /  zarzęd. Łyczakowska
Bnzylewicz, Łyczakowska I Kr. Si A , Restauracja. — 
Kr. ■- 137?S 1 13710
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SUKNIE halowe, wśzytowe 
ftanringowe o 50°la

taniej, wielki wybór <_ , MUnzer

Trykotaży- KOPERNIKA 17.

RAI' 50 DETEKTORY
wszelkich t y p ó w  — 
oraz na głośnik je -  
dnolui.ipowe, poleca 

najtaniej

„ANODA
Rutowskiepn 2

Specjadsta chorób :órnycrj i w ersrycznych

Dr. W. Lauterstem
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słow ackiego). Leczenie 
w łosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 13134

1
POKÓJ, klatka schodowa, 
wynajmę zaraz spokojnemu 
dobrze sytuowanemu panu. 
Chrzanowskiej 14, 11. p.

*, 13662:O D STĄPIĘ L O K A L  skle­
powy. Staszica 8 (boczna 
Chorążezyzny) Ratyszyu. — 

13755
POSZUKUJĘ trzy wzglę­
dnie cztero pokojowego 
mieszkania z kuchnią i 
komfortem. Listy z dokła- 
duein podaniem warunków 
pod „Solidny lokator** do 
A  d m W  i ek u. 13671

U A ł E B I. O W  A  N Y  pokój do 
wy nu.jęcia, wejście osobne. 
Wincentego Pola 4, I. p. 
drzwi 3. 13754:

POKOJU przy rodzinie z 
wikleru dla pani poszukuję 
Listy pod „C zysty4* do 
A  dni. Wiclcu. ■ 13697:

POKÓJ frontowy słonecz­
ny do wynajęcia. Zielona 
Nr. 29, II . piątro na lewo 

13674:
FRONTOW Y pokój i kuch­
nia dla pań, 2 u lińskiego 15 
I . p., ganek lewy. 13701

POSZUKUJĘ 2 pokoi z 
kuchnią i z komfortem. —  
Listy z podaniem warun­
ków pod „D r. J.*‘ Adm in. 
W ieku. - 13726

Ł A D N Y  pokój z osóbnem 
wejściem z przedpokoju — 
dla jednego pana do wy­
najęcia. Oglądać można 
goilz. 3—4, Glin Lińska 10, 
parter, na Iowo. 13706:

POKÓJ dla panienki urzę­
dniczki lub studentki z u- 
trzymanieiu albo licz — do « 
w yuajęcia. Wiadomość — [ 
Sklep Batorego 12. Konic- | 
wicz, od 4—5. 13727: i

L O K A L  w dobrym m iej­
scu, nadający się na po­
kój śniadań, mleczarnię — 
lub restaurację.' Lisly pod 
^Odstąpię*4 do Administr. 
W ieku. 13718:

FRO N TO W Y pokój umeblo- j 
wany 7, osobnem wejściem  
do wynajęcia. Wiadomość: 
Kirschbaum, Unji Lube’ 
sldej U . 13732:

M IE S Z K A N IA  2—3 pokojo­
wego 7. komfortem, poszu­
kuję zaraz lub od/miej. — 
Jagielski, Zielona 87 lub 
ic lo fou  45-44. 13722:

P O S Z U K IW A N Y  od I-go  
kwietnia br. duży pokój 
frontowy słoneczny bez j 
mebli z niekrępująee ti wej i 
ścieni, Czynsz obojętny. — I 
Listy pod II. K . do Adrii: ! 
W icku. 13735:

M IE S Z K A N IA  dwa i trzy 
pokojowe, komfort, w ynaj­
mę. Band orskie go Nr. 6;

13693:

POSZUKUJĘ blisko śród­
mieścia umeblowanego, — 
czystego, małego "pokoju, 
wejście tylko od schodów 
L isly  pod ..Inżynier4* do 
Ad ni. W ieku. 13695

POKÓJ z kuchnią przecho­
dni, frontowe, elektryka, 
łazienka, oduajmę. Czynsz 
kwartalny. U l. Reja 10, —* 
parter, na lewo, oil 2—5;

13683:

POKÓJ, kuchnia przy je ­
dnej osobie do wynajęcia 
dla 1 paui tanio. Czynsz 
ż góry. I.isty do Adm in: 
W icku pod ,.Mikołaja**. — 

13696:

POSZUKUJĘ eleganckiego 
pokoju 7, komfortom, oso- 
buom wejściem, najchę­
tniej 7. telefonem przy so­
lidnej rodzinie owent. wraz 
z eałeni utrzymauicm. Li­
sty j>od „Elegancja** do 
A  dni. W icku. 13687:

POKÓJ kawalerski dla 1-2 
panów 7, calem utrzyma­
niem do wynajęcia, Lenar­
towicza 9, oficyny, I . p. — 
mieszkanie 4, 13184:

DUŻY słoneczny pokój 7, 
utrzymaniem, —  wynajmę 
dwom paniom urzędnicz­
kom lub akadomiczkom — 
Jabłonowskich 22, II . p. — 

13517

U R ZĘD N IK  na stanowisku 
kawaler, poszulfujo pokoju 
umeblowanego. Listy pod 
„Osobny wchód* ‘ Admin: 
W ioku. 13737: DO wynajęcia pokój kawa­

lerski od 15. lutego 7. me­
blami, elektryką, wejście 
klalka schodowa dla kato­
lika. Listy pod „Gospo- 
darz“  do Admin. W ieku. 
/  13639:

POKÓJ utneblowauy z wej 
lei cm swubodnein, potrze­
bny od zaraz. Listy z wa­
runkami do Adin. W ioku  
pod „lSestauratorka**. 13738
POKÓJ umeblowany w y­
najmę tauio solidnej oso­
bie. Murarska 51, II . p., 
drzwi 9. 13729:

DOZOIiCÓW KI poszukuje 
małżeństwo młode, bezdzie­
tne. W iadomość: Skarbków 
ska 23 u dozorcy. 13659

Br. REGINA R E I C H E N ^ T c I N  N I . L «/A
ord. w chor. wener., skórn. i kosmet. dla kobiet, 
LLAC HALICRI 7 (ęąd Kaw. Centr.). Telef. 31-30. 
Lampa kwarcowa d j a t h e r m i a . ____________692
Spec. chorób skórn., wener. i kosm etyki

Dr. RC MĄN DOUIGK; Gh ')oka i. 10
(parter), l ampa kwarcowa, Diatermia. 13446

1 A M P Y  IAFTUwO- 
Ł M S  i r i  2 A I-i O W E

d °  oświetlenia piaców i i.sze l-  
k ich ubikacji, jakoteż palniki na- 
ftowo-żarowe „K ro n o s" —  poleca:

Lwów — plac 
Jłlarjack" 1. 4:

FrzyDory do wszystkich systemów 
lamp naftowo-gazowych. 472

LUMEN
NA R A TY  ! t « G O TÓ W K Ę!

Taniej niż wszędzie o 20°/o.
M lB L E , DYW ANY, otomany, kanapki, łóżka skła­
dane, garnitury salonowe, w kłady i poduszki, kapy, 
firanki, portjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p.

najtaniej poleca 257
E. K O R E N B L I T ,  Lwów, BrajerowsKa 4.

DLL X
JREZFRWATYWY.

’ !

A le ż !...
„0LLA“

p r ż e c i e ż  
znacznie 

, lepsze i
m r KAŻDEMU 3EZ P0HĘECS
sprzeda A  TlET5*
f i r m a  J 3 * *  “  I £ .

UL. SOBSESKScGO IZ. 
Telef. Nr. 43-39. 435

MEBLE
wszelkiego rodzaju na długoterm inowe sprały.
s w r  ROZPYLACZE do wód Kotońskich i perfum
przyjmuje do naprawy jedynie perfumerja i skład 
fam  H. Strassberga, Lwów, ui. P iłsudskiego 21.
Uwaga na firmę I 378 Telefon 25—27

KONKURENCJA! KONKURENCJA!
Otomany, materace i kanapy najtaniej nabyć 

można w pracowni tapicersk-‘ej

I C T C D I 1 IŁ Lwów, Szeptyckich 40. 
■ j  I  C n l i f l  bi r. 16 -  69. 49i

Kompletne aparaty detektorowe
do odbioru „Radło - Lw ów " — poleca najtaniej: 
W  t,LUitIEN“ , PLAC MARJACKI 4. 580

Miód G ÓRSKI jako środek leczniczy 
na płuca, kaszel, astmę, serce, 
grypę, sklerozę i nerwy, 

prawdziwy pszczelny gwaranto- PO DO LSKI —  do pieczywa i je-
wany z własnych pasiek dzema.

sprzedajemy do naczynia, w  puszkach, słoikach i hurtem. 
D p i n i n  —.... Spółdzielnia Pszczelarzy —„rS Z G '0 ia  Lwów, Kopernika 20, tel. 80-69.

GRAM OFONY » płyty
krajowe i zagrań., ja k : Columbia, His Masters,
°o lyd o r, Brunsw ik, najnowsze nagrania taneczne, 
śpiewy pierwszorzędnych tenorów etcv Nagrania 
skrzypcowe. W szystkie zdjęcia filmu , Śpiewający 

błazen” — poleca najtaniej „

Malwina Rosernnan Vwów “  nlica
Teief. 17-25. 393

Jagiellońska 17. 
W arunki najdogodniejsze.

!EK W -
i« P ł"

?;.K0GUl;l;EKs

Zwracać uwa7 
gę na puwyż- 
szy znak fa­
bryczny ! 69 

W yrobu Apteki G “ SECKIEGO w W arszaw ie.

W łasny wyrób. Ceny fabryczne]

KOŁDRY 22 ‘ —  

35"— 
bO — 

125 — 
38 — 
80 — 
1 8 -  
5 — 

10 —  

3 -

watowane od zł. 
dwustronne „ „
wełniane „ „

KOŁDRY puchowa i plecz /ny „

toaturase S r ‘ ; : :
PODUSZKI pierzane . . .  „
SIENNIK ............................
KOCE w e ł n ia n e ......................   „
GODOWE POSZEW KI . . ,  ,
GOTOW E PRZEŚCIERADŁA

z dziuraami ręczne . . „ „ li '—
PRZEŚCIERADŁA na <óżka „ ,  5 50
PŁÓTNA -  RĘCZNIK OBRUSY -  HA- 
P» - FIRANKI -  DYW AN -  najtaniej 

sprzedaje 1239°
FABRYKA P IŚCI ELI i t. p. 
P I E T R U S Z E W S K I  ML EH J  
Lwów, KORALNICKA 6, 37 72

CENNIKI na żądanie DARMO

M p HEp  n a  r a f r u i ce“ ' g°Wwk° w ,  oraz/ I C U I C  l i d  B O i y  u MEHLli tapiccrow,.uo, 
własnego wyrobu, najtaniej w D O R O T E U M  

Leona Sapiehy 34, tel. 15—01. 77

Zupełna zwinięć e „ELEKTR0BŁYSK“
I u i  '  a h l f A U ^ C k a  Ł zatem tenY bajecznie niskie I na d o g o d n y c h  warunkach dla lamp,
k W U W j  ar _\C1I b J b \ U ś w i e c z n i k ó w ,  żarówek i wszelkich m a ic ja łó w  elektrycznych. 689

Należytośó pocztową opłacono ryczałtem. Nakładem i diukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


